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Państwo a rolnictwo 
Minister Poniatowski o naprawie ustroju rolnego 

Konferencja w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych
(x) Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.) Na- | ustawy o reformie rolnej do rozparcelo- 

. ... __ ,____„ .j
3.400.000 ha rozparcelowanych gruntów.

Ostatnio widać wzmożenie tempa rea­
lizacji reformy rolnej, W r. 1937 rozpar­
celowane zostanie ogółem 177 tys. ha. 
Wykaz gruntów przeznaczonych do par­
celacji, jaki ukaże się w dniu 15 lutego 
1937 r., obejmie cyfrę jeszcze większą.

Nie naruszając więc przepisów obo-

prawa naszego ustroju rolnego staje się wania 200 tys. ha rocznie, uczyniłoby to
i zagadnieniem coraz bardziej palącym i 
;coraz szerzej dyskutowanym.

Temu też problemowi poświęcona by­
ła specjalna konferencja prasowa, która 
odbyła się w dniu dzisiejszym w Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych.

P- minister Poniatowski, po omówie­
niu wyników już ©sięgniętych w zakre­
sie przebudowy naszego ustroju rolnego, 
scharakteryzował zamierzenia Rzędu na 
przyszłość.

W przeciągu 17 lat. t. zn. od r. 1919, 
w którym uchwalona została ustawa o 
reformie rolnej, do r. 1935 włącznie — 
rozparcelowano ogółem 2.325.991 ha.

Gdyby w przecięgu tego okresu czasu 
wykorzystywano w pełni upoważnienia

więzujęcej obecnie ustawy o reformie 
rolnej, w najbliższym czasie powinniś­
my osiągnąć 200 tys. ha gruntów parce­
lowanych w przecięgu roku.

Należy zaznaczyć, że kontyngent 200 
tys. ha został uchwalony w ustawie o 
reformie rolnej w r. 1925 na okres 10 lat. 
Od r. 1935 Rada Ministrów w miarę moż­
liwości budżetowych może ten kontyn­
gent dowolnie podwyższyć.

Karo 
Fnanch

Oto purfćtko zawierająca

Wizyta min. Becka w Londynie
w oświetleniu prasy angielskie!

200-centnarowy oomnik Hinden­
burgs przewieziono przez

Pomorze
Królewiec, 23. 10. (PAT.) Do Prus 

Wschodnich został przywieziony pomnik 
zmarłego marszałka Niemiec, Hinden- 
burga. Pomnik, ważący 200 centnarów, 
wysokości 3,50 mtr, wykonany jest w ca­
łości z zielonego porfiru i przedstawia 
zmarłego marszałka w postaci stojącej- 
Będzie on ustawiony w Tannenbergu. 
Pomnik i cokół przywieziono przez Po­
morze do Prus Wschodnich nie koleją, 
lecz samochodami ciężarowymi. Trans­
port trwał przeszło 3 dni.

Londyn, 23. 10. (PAT). Dzienniki lon­
dyńskie podaję kohrtinikat oficjalny o 
zapowiedzianej wizycie ministra Becka 
w Londynie i wyjaśniaję, że wizyta nie 
mogła dojść wcześniej do skutku z po­
wodu żałoby dworskiej, która się teraz 
zakończyła. Dzienniki rozważają tema­
ty rozmów ministra Becka w Londynie.

„N ews Chronicie** twierdzi, 
że następujące zagadnienia, niepokoją­
ce rząd brytyjski, będą omawiane pod­
czas pobytu min. Becka: 
z 
s

karo Franek
przyprawę do kawy w kostkach!

1) ogólne 
agadnienie bezpieczeń- 
t w a we wschodniej E u- 
°pie, 2) stanowisko Pol­
ki wobec paktu franc u- 
ko-sowieckiego, 3) s p ra­

pe m o c y sowieckiej

s
s
w a

dla rządu hiszpańskiego. 
„News Chronicie* twierdzi, że min. 

Beckowi będzie towarzyszyła poważna 
liczba ekspertów.

„D aily Telegraph" wspo­
mina o sprawach gda?^skich, jako o te­
macie rozmów.

„T i m e s“ pisze, że w czasie wizyty 
ministra Becka w Londynie będą oma­
wiane m. in. następujące sprawy: 
powiedź Niemiec 
wie konferencji 
mocarstw, <" ' ' 
króla Leopolda o 
ce belgijskiej, pobyt 
nistra Ciano w Berlinie, 
sprawy gdańskie, sprawy 
hiszpańskie.

o d- 
w s p za­
pięciu 

deklaracja 
polity-

m i-

Wielka wstęga 
„Polski Odrodzonej*1 

dla wigierskiego wicem. Aporowa
Budapeszt, 23. 10. (PAT). Charge d affai 

res R. P. w Budapeszcie My cielsk! wręczy 
dziś wiceministrowi spr. zagr. Gabrielów 
Aporowj wielką wstęgę orderu „Polski 
Odrodzonej**.

Prosimy porównać i przekonać się,

I w Warszawie i we Lwowie 
zajścia antyżydowskie 

na wyższych uczelniach
(ch) Lwów, 23. 10. (tel. wł.) Dziś doszło 

do zajść na politechn.ee i uniwersytecie 
lwowskim. Władze akademickie, aby stłu­
mić zajście w za-rodku zawiesiły wykłady 
na obu uczelniach.

Zajścia wybuchły najpierw, około połu­
dnia na Uniwersytocie Jana Kazimierza. 
Pobito tam kilku studentów żydowskich, w 
tym jednego bardzo ciężko.

(ch) Warszawa, 23. 10. Bel. wł.) Człon­
kowie Stronnictwa Narodowego i b. O. N. 
R. pobili na Uniwersytecie paru studentów- 
żydów, przy czym jeden z nich Samuel Bur- 
ban. został ciężej ranny i przewieziony do 
szpitala. Również dość poważnie poturbo 
wano 2 srtudentki-źydówki.

w kilku salach Szkoły Głównej Ha.ndlo- 
>ej rozbito próbówki z cuchnącym pły­
nem. uniemożliwiając w ten sposób prowa­
dzenie wykładów.

MAGGIZ

Bezrobocie zwiększa sie
Pamiętajmy o aomoty zimowej i

Warszawa, 23. 10. (PAT.) Liczba po­
szukujących pracy, zarejestrowanych 
przez biura pośrednictwa pracy Fundu­
szu Pracy wynosiła w dn. 15 bm. ogó­
łem 273-808 osób, t. j. o 7.959 osób więcej, 
niż w dniu 1 października rb.

Uczniowie — komuniści
(ch) Lublin, 23. 10. (tel. wł.). Sąd Okrę­

gowy w Zamościu rozpatrywał sprawę ucz­
niów 8 kl. miejscowego gimnazjum Włodzi­
mierza Stanka i Jana Króla, którzy oskar­
żeni byli o popełnienie zabójstwa z wyroku 
partyjnego i należenie do komunistycznej 
partii Zachodniej Ukrainy.

Stanek został skazany na dożywotnie 
więzienie a Król na 10 lat.

W imieniu Mussoliniego 
delegacjaarmii włoskiej złoży na Sowińcu 

z Palatynu rzymskiego

TOLEDO

ziemię
Kraków, 23. 10 (PAT.) Dzisiaj o godz. 

18,55 przybyła do Krakowa delegacja armii 
włoskiej z ziemią pobraną z Palatynu w 
Rzymie, celem uroczystego jej złażenia w 
dniu jutrzejszym w imieniu Mussoliniego do 
masywu kopca Józefa Piłsudskiego na So 
wińcu.

Na pięknie udekorowanym dworcu ko­
lejowym zielenią i flagami o barwach pań­
stwowych włoskich i polskich oczekiwali 
przybycia przedstawicieli armii włoskiej 
gen. Mond wraz z wyższymi oficerami, de­
legacje oficerskie wszystkich stacjonowa­
nych w Krakowie jednostek broni i służb, 
delegacje Federacji P. Z. O. O. z delegacją

Związku Legionistów Polskich na czele, de­
legacje KPW i PPW. komendant okręgu 
krakowskiego Związku Strzeleckiego i inni

W chwili przybycia pociągu na dworzec 
kolejowy kompania chorągwiana pułku pie­
choty ziemi krakowskiej sprezentowała 
broń, a orkiestra odegrała włoski hymn kró 
lewski i ,.Giovinezzę”. Przewodniczący de­
legacji armii włoskiej gen. Coselschi de­
bra! raport od komendanta kompanii cho- 
rągwianej, a następnie przeszedł przed tron 
tern kompanii honorowej wraz z towarzy­
szącymi mu oficerami włoskimi. W sali re­
cepcyjnej dworca nastąpiła wspólna foto­
grafia, po czym goście włoscy pośród szpa-

lerów przybyłej na ich powitanie publici- 
ności odjechali autami do przygotowanych 
apartamentów w Hotelu Francuskim, pię­
knie ozdobionym flagami polskimi i wło­
skimi.

Wraz z delegacją armii włoskiej przy­
byli do Krakowa i uczestniczyć będą w ju­
trzejszej uroczystości inspektor armii gon. 
dyw. Norwid - Neugebauer, jako przedsta­
wiciel eeneralnego inspektora sił zbrojnych 
gen. dyw. Edwarda Śmigłego - Rydza, gen. 
Wieniawa - Dłunoszowski z ramienia ko­
mitetu uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, pułk. Adam Koc i wice mar- 
szalek Sejmu SchaetzeL



2 SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 24—25. PAŹDZIERNIKA 1936 R,

Radioodbiorniki TELEFUNKEN -rgM— e.s«wjk-toruii

Włochy i Niemcy nie maja zamiaru tolerować I p°kl’ "« ch“^ 
prowokacji i niespodzianek'* 1 ■*- “ • “

Jaki dokument podpisze Ciano w Berlinie?
będq regularnie rano, a zwłaszcza 
wieczorem czyszczone Chlorodonłem. 

Prawdziwy z ezerwonq głowa Iwa.

Rzym, 23. 10. (PAT.) Alfredo Siflno- 
retti donosi z Berlina na łamach „P o- 
polo di Rom a“, że dokumenty 
włosko-niemieckie, które będę podpisa­
ne w Berlinie, sę już opracowane. Nie 
będę to traktaty ani konwencje, które 
w okresie powojennym nie dały, jak po­
kazało doświadczenie, dobrych wyni­
ków. Sporzędzony będzie natomiast 
dokument, zawierający 
spis zagadnień, co do któ­
rych Wiochy i Niemcy 
stwierdziły zgodność po­
glądów. Nie będzie przy tym pomi­
nięte żadne zagadnienie, ani żaden od­
cinek polityczny.

Dokument ten obejmie m. in. sprawę 
nowego Lokarna, stanowiska Niemiec 
i Wioch wobec Ligi Narodów, problema­
tu austriackiego oraz kwestyj naddunaj- 
skich.

Dalej Signoretti omawiając sprawę 
Hiszpanii oraz akcję polityczną Moskwy, 
pisze: „Jest faktem niewątpliwym, że 
zwycięstwo w Hiszpanii osiągnie gen. 
Franco, ale diabelska działalność Ko- 
minternu, od którego zależne są francu­
skie sfery rządowe, może wywołać jesz­
cze wiele niespodzianek. Powstanie 
rządu sowieckiego jest niedopuszczalne 
nietylko w Madrycie, ale również i w 
jakiejkolwiek innej części Hiszpanii- 
Uznanie jakiejś odrębnej i niezależnej 
republiki wewnątrz Hiszpanii pociągnę­
łoby za sobą jak najpoważniejsze skut-

ki. Dlatego też walka z bolszewizmem 
może w pewnych okolicznościach na­
brać charakteru powszechnego".

„Niemcy i Włochy — konkluduje Si­
gnoretti — życzą sobie, aby Paryż w jak
najkrótszym czasie zdał sobie sprawę ze I spodzianek.'

szkodliwości dotychczasowej polityki, 
która Francję całkowicie uzależnia od 
burzycielskich planów Moskwy. Ze swej 
strony Wiochy 1 Niemcy nie maję za­
miaru tolerować prowokacyj lub nie-

Roślinny PUDER ABARID Ufi^sza-^rę

Ostre pogotowie" wojsk w Belgii
Rząd boi się reksistów

Bruksela, 23. 10. (PAT). Minister Obrony 
Narodowej wydał rozkaz do wojsk, aby od 
godz. 9 z rana w niedzielę, dn. 25 bm. nie 
opuszczały koszar aż do 26 bm. Zarządze­
nie to dowodzi, że rząd uważa położenie za 
bardzo poważne, wobec zapowiedzi pochodu 
reksistów, który dojść ma do skutku pomi­
mo zakazu.

Bruksela, 23. 10. (PAT). Przewódca „Re- 
Degrelle wygłosił wczoraj wieczoremxu“

przemówienie w Bruges, w którym oświad­
czył, iż będzie bronił „poszanowa­
nia wolności ludowyc h“. 
Rex zapowiedział zorganizowanie wielkiego 
zebrania w niedzielę.

Bruksela, 23. 10. (PAT).. Kola polityczne 
utrzymują, jakoby rząd byi zdecydowany 
aresztować przewódcę reksistów Degrelle'a 
w razie, gdy dopuści się on najmniejszego 
wykroczenia przeciw prawu.

Zbratanie „Strzelca** i ..Sokoła**
Piękna uroczystsi ii we Włocławku

(x) Włocławek, 23. 10. (tel. wł.) Z oka­
zji 30-lecla założenia we Włocławku 
gniazda Tow. Gimn. Sokół 1 10-lecia 
Istnienia oddziału Zw. Strzeleckiego od­
był się jubileuszowy zlot sokolstwa ku­
jawskiego oraz jubileuszowa koncentra­
cja Zw. Strzeleckiego z terenu powiatu 
włocławskiego.

Po nabożeństwie na Starym Rynku 
odbyło się ślubowanie Strzelca i Sokoła, 
a po tym wzajemna wymiana godeł. „So­
kół" wręczył „Strzelcowi" sokoła na pod­
stawie marmurowej, osadzonego na po­
złacanej kuli, Strzelec zaś dal „Sokoło­
wi" srebrnego orła strzeleckiego na mar­
murowej podstawie. W południe odbyła 
się defilada Strzelca i Sokoła.

Resztki wojsk abisyńskich

. AUTO bez opony to to samo co bucik bez 
obcasa BERSON SPORT. Chodzi się bez 
nich gorzej, niszczy szybko obcasy i wywo­
łuje się niepotrzebny hałas.

W kilku wierszach
Kandydat partii republikańskiej na pre­

zydenta U. S. A. Landon rozchorował się 
na zapalenie strun głosowych. Zmusza go 
to do wstrzymania się od przemówień na 
czas dłuższy pod groźbą utraty głosu.

W pobliżu Pragi wykoleił się pociąg to. 
worowy. Trzech funkcjonariuszy kolejo­
wych utraciło życie.

Na uniwersytscie niemieckim w Pradze 
doszło do zajść antysemickich. Minister 
oświaty zagroził zamknięciem uniwersytetu 
w razie powtórzenia się incydentów.

W pobliżu Sachalinu zatonął statek „Co- 
ramaru*1 z załogą złożoną z 23 ludzi.

W pobliżu granicy rumuńsko-czecho- 
slowackiej wydarzyła się katastroia kolejo­
wa, w której 8 pasażerów utraciło życie, a 
40 odniosło rany.

Za modły do Wilhelma II
zamknięto pastora w areszcie ochronnym

Berlin, 23. 10. (PAT.) Przed pewnym 
czasem osadzony został w areszcie o- 
chronnym duchowny t. zw. „Bekenntnis- 
treue Kirche" Buchholtz. Jak słychać, 
rodzina Bucholtza nie wie o miejscu je- |

go pobytu. Nieznane są również dokład­
nie powody aresztowania. Podobno 
Buchholtz podczas nabożeństwa włączyć 
miał do końcowych modłów zwrot do 
byłego cesarza Wilhelma II.

Radykali francuscy obradują
Paryż, 23. 10. (PAT). Kongres partii 

radykalnej w Biarritz został otwarty o 
godz. 9,30 rano. Przewodniczy Me­
tayer, mer miasta Rouen. Na porządku 
dziennym — referat Salomona Hirscha 
o sprawach przemysłu i handlu.

Paryż, 23. 10. (PAT). Już pierwszy dzień 
obrad kongresu partii radykalnej okazał, żc 
wśród szerokich mas radykałów nastąpiła

Skutki największego zakładu pływackiego 
świata

Indus Malik zalolyt szę z stowarzyzami, że 
przepłynie 50 km. Oto w idźmy go, gdy do 
Bod/ftel próbie w rzece Hoogfriey koto Kalkuty, 

wyłowiono go nieprzytomnego.

od czasu wyborów zasadnicza zmiana na­
strojów, z której nie dość zdawali sobie 
sprawę ministrowie i parlamentarzyści ra­
dykalni. ;

Otwarcie obrad przybrało charakter ma­
nifestacji antykomunistycznej, której roz- I 
miary i spontaniczność rzucają znamienne 
światło na nastroje, panujące obecnie wśród 
radykałów.

OSTRZEŻENIE !
komitego mydła. Podajemy więc do łaskawej wiadomości P.T. Konsumentów, ze orygin 

zawsze w zielonym opakowaniu i czarnę opaskg l złotym naplsemi

R«). xnak towarowy-
Tylko tak opakowane I oznaczone mydło Palmolive jest oryginalne i dlatego we własnym: in­

teresie P T Konsumentów prosimy zwracać baczną uwagę przy kupnie na wyżej wysz ;c g 
nione cechy charakterystyczne oryginalnego mydła Palmolive, gwarantujące zawsze dosk y 
g^Mektdrzy'kupTy,^starając się sprzedawać naśladownictwa lub wyroby gorszego gatunku 
ramixst orvcdnalneM mydła Palmolive, ganią gatunek naszego mydła i błędnie informują o je- 
an^właściwościach Jesteśmy jednak przekonani, że P.T. Konsumenci nie pozwolą się wpro- &°.dwćTffiI zrozumiej^ ci kupPcy maj, n’a celu wmawianie artykułu, na którym oni 

osobiście być mote więcej zarabiają. „ _
Oc-nę tego rodzaju kupców pozostawiamy P.T. Konsumentom i n,e wątpimy, te P.T.

? g Konsumenci po zapoznaniu się z treścią tego ostrzeżenia będą stale żą- 
dali tylko oryginalnego mydła Palmolive, którego żadne naśladownictwo 
tub tak zwane .lepsze’ mydło nigdy nie może zastąpić.

Aby osiągnąć rezultaty, jakie daje stałe używanie mydła Palmolive 
należy uiywat tylko oryginalnego mydła Palmolive.

Zwracajcie zatem baczną uwagę na to. aby otrzymywać to właśnie 
oryginalne mydło Palmolive. Oryginalny, naturalny zielony kolor mydła 
Palmolive powstaje dzięki oliwią z olejowi palmowemu. Mydło Palmolive 
nie jest nigdy barwione sztucznie lub za pomocą Jakichkolwiek barwników.

w Poznaniu COLGATE-PALMOLIVE SP. Z O. O. WARSZAWA

Londyn, 23. 10. (PAT.) Przesłany dziś 
przez Negusa do Ligi Narodów telegram 
donosi, że silne oddziały wojsk włoskich 
podążają na zachód Abisynii i że Wolde 
Sadik i Imru nie mają środków ani sil 
zbrojnych dostatecznych, aby im stawić 
opór należyty.

Sowiety domagają lie dla H;izoanii 
prawa nabywania broni zagranica

Moskwa, 23. 10. (PAT). Ambasador ZSRR 
w Londynie Majski z polecenia swego rzą­
du złożył dzisiaj przewodniczącemu komi­
tetu londyńskiego lordowi Plymotithowi de­
klarację w sprawie dalszego stanowiska 
ZSRR wobec wypadków, rozgrywających 
się na terenie Hiszpanii.

Rząd ZSRR widzi tylko jedno wyjście z 
obecnej sytuacji: przywrócić rządowi Hisz­
panii prawo i możność nabywania broni po­
za Hiszpanią, z jakiego to prawa i możno­
ści korzystają obecnie wszystkie rządy na 
świecie, a sygnatariuszom porozumienia po­
zostawić wolną rękę w sprzedawaniu lub 
niesprzedawaniu broni Hiszpanii.

W każdym bądź razie — stwierdza w 
konkluzji deklaracja — rząd sowiecki ni« 
może uważać się za związanego porozumie­
niem o nieinterwencji w większym stopniu, 
niż którykolwiek inny sygnatariusz tego 
porozumienia.

Premier rumuński Tatarescu 
w Białogrodzie

Blałogród, 23. 10. (PAT). Agencja Aval< 
donosi: Regent ksr. Paweł przyjął dziś na, 
audjśncji premiera rumuńskiego p. Tata- 

I rescu, a następnie podejmował go wraz « 
panią Tatarescu śniadaniem. Obeeni byli 
też królowa Maria, w. ks. Helena, ka.-grec­
ki Jerzy, premier Stojadinowicz z małżon-. 
ką i inni. 1
Dwaj nowi ministrowie bułgarscy.

Sofia, 23. 10. (PAT). Król Borys przyi 
jął dziś na dłuższej audiencji premierą 
Kiosseiw anowa. Po audiencji ogłoszona 
nominację sekretarza generąlnego M- 8. Ł! 
dr. Nikołajewa na ministra oświecenia, t 
byłego ministra oświecenia generała 
wa na ministra kolei.

Na Madryt!
Powstańcy coraz bliżejj murów stolicy

będzle miał więc dość czasu, aby skonsoli­
dować swoje siły zbrojne i akcję obrony 
stolicy. Generał Ascensio został mianowa­
ny szefem całej milicji rządowej.

Sewilla, 23. 10. iPAT). Radiowy komu- 
n kat powstańczy z godz. 8,35 w rejonie Si- 
guenza wojska narodowe zajęły San Cri.

Londyn, 23. 10. (PAT). Reuter donosi z 
Madrytu: Powstańcy nie będą mOgli roz- 
począć koncentrycznego ataku na stolicę, 
zanim ich wojska na różnych odcinkach nie 
będą na mniej więcej jednakowej odległo­
ści od Madrytu. Na odemku północno- 
wschodnim pod Sigu-nza powstańcy są je- _ 
szcza w odległości 125 km od Madrytu. Rząd stobal 1 posuwają aię W kierunku Guadala-

Jara. Lotnicy narodowi bombardowali •! 
porcie Kartageny statek obcy, wyładowują­
cy broń, zniszczyli część ładunku i uszko­
dzili port. W Illescas narodowcy odparli 
ataki wojsk rządowych, które straciły 250 
poległych. Potwierdza się, że broń górni­
ków w Ovied®, zabrana przez wojska nai*» 
dowe była pochodzenia aOwieoklea'K
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Nie jałmużna 
lecz obowiązek

Zainicjowana przez rząd akcja po­
mocy dla bezrobotnych jest w toku. 
W całym kraju powstają komitety lo­
kalne, szereg organizacji, instytucji 
oraz pojedyńczych osób deklaruje 
swą współpracę, a ofiary poczynają 
już wpływać. To kolo rozpędowe 
winno mieć coraz większe tempo i za­
sięg działania.. Idzie bowiem o los z 
górą 400 tysięcy bezrobotnych i ich 
rodzin w obliczu nadchodzącej zimy i 
widma głodu. Kwestia pomocy dla 
tak wielkiej masy obywateli pracy po­
zbawionych — nie jest i nie może być 
rozstrzygana jedynie na płaszczyźnie 
uczuciowej. Do tego wielkiego proble­
mu o charakterze państwowym, spo- 
lecznym-socjalnym i gospodarczym — 
cale społeczeństwo winno podejść 
dwoma torami, a mianowicie

SERCEM I ROZUMEM. 
Nie wątpimy, że nasze 

wielkie, polskie serce, 
tylekroć już wypróbowane — zadrga 
w piersi każdego z nas. Lecz sercu mu 
si przyjść z pomocą rozum i instynkt 
samoobrony państwowej i narodowej.

Cóż nam w tej sprawie mówi ro­
zum? Głosi on przede wszystkim, że 
Polska z uwagi na swe geopolityczne 
warunki i obecną sytuację międzyna­
rodową winna na gwałt pogłębiać 
swój potencjał obronności, że musi- 
my w myśl wskazań Naczelnego Wo­
dza podciągać Polskę wzwyż, że dla 
tego najwyższego celu winny być uży 
te wszystkie środki. Nie można tedy 
żadną miarą zezwolić na to, by w tym 
naszym murze obronnym powstała 
szczerba, wywołana głodem i nędzą 
milionowej masy ludzkiej.

Nasi bezrobotni bracia 
są przecież także żołnierzami Rzeczy-1 
pospolitej w czasie pokoju i wojny. I 
Żołnierz głodny, przez własne społe l 
czeństwo opuszczony, jest żołnierzemI 
złym i rozgoryczonym. A winien oni 
przecież kochać kraj i swój naród. I j ... -- - -
pracę mają, którzy są w lepszych wa-j 
runkach materialnych — winni we!,- o , 
własnym, dobrze zrozumiałym in te-!Sowleck3> ale i Anglię. Hasło „Azja 
resie pomóc dziś swym bezrobotnym■ a AzJat^* * * * * * w“ zawsze było niemiłe dla 
braciom. Bucha Anglika, ale trawestacja japońska

ca motoryzacji. Rosja twierdzi, że zbro-
enia japońskie są skierowane prze­

ciwko niej. Niewątpliwie, jest w tym
dużo racji, ale należy również zazna­
czyć, że Japonia zwróci się przeciwko
każdemu, kto zechce powstrzymywać ją
w jej, na szeroką skalę zakrojonej ofen­
sywie.

A kto zechce?,

Rozum mówi nam dalej, że orga-l”^ZJa dl.a JaP°ńczyków“ staje się czemś 
nizm społeczny musimy uodporniać! niepoko^cem' 
przed zarazą komunistyczną. Usiłuje! .
ona dziś wciskać się do nas wszelki"! UCZ6n I I161KZVCICI 
mi szczelinami. Czy jest podatniejszyl zbyt pojętny uczeń japoński przez 
grunt dla tej potwornej zarazy, jak!długie lata słuchał swego angielskiego 
człowiek głodny i opuszczony? Czy!nauczyciela, aż wreszcie zrozumiał i to 
człowiekowi sytemu w Polsce nie sta !w znacznie szerszym zakresie, aniżeli 
je przed oczyma widmo strasznych|tego wymagał program. Jeszcze stosun- 
bratobojczych walk w Hiszpanii, wy-lkowo nie tak dawno, bo w ubiegłym 
wołanychi podsycanych przez Mo-|stuleciu, surowe prawo regulowało 
sk^ę’ która jest wrogiem naszej nie-lprzyrost naturalny, dbając, aby ludność 
podległości? lnie wzrosła ponad 25 milionów. Wresz-

Gdy zas mowa o gospodarce naro-|cie spostrzeżono szkodliwość podobnej 
dowej 1 o kompleksie zagadnień z ni?!—-——------------
związanych, o koniecznym wzroście 
produkcji i wewnętrznej konsumeji, 
to, rozum nam mówi, iż dla dobra ca­
łości gospodarstwa narodowego nie 
możemy „wyrzucić za burtę“ miliona 
ludzi To jest żywy, wielki majątek 
narodowy i państwowy. Te 400.000 
bezrobotnych, którym mamy przyjść 
z pomocą — muszą — gdy warunki na 
to pozwolą — w dalszym ciągu praco­
wać, produkować, konsumować. A 
jeśli tak to muszą mieć siły do tego. 
To nie mogą być głodni i słabi.

Gdy słońce wiosenne przygrzeje, 
gdy wielkie roboty znów będą konty­
nuowane, te setki tysięcy rąk — dziśl 
bezczynnie zwisających i żałosnych — 
będą Polsce i społeczeństwu potrzeb­
ne. <

Tak wygląda prosty rachunek 
Przez rozum dyktowany. I jeszczeI 
jedno. Nasi bezrobotni współobywa-j 
tele są ludźmi dojrzałymi, mającymi| 
poczucie swej ludzkiej godności' To I 
są ludzie, którzy pracowali, lecz niej 
żebrali. Zrozumieją mus bezrobocia il 
konieczność przyjścia im z pomocą.I 
Lecz nie zrozumieją jałmużny, która-i 
by ich godności ludzkiej i pracowni"! 
czej uchybiała. Bowiem problem bez-| 
robocia i jego skutków, jeden 
z największych światowych proble-l

»m?W’ » x , I .Bardzo trudne warunki, w jakich znale- 
senrymentalną łezką załatwić sie nielzI1 się osadnicy w MaJopolsce Wschodniej, 
GG- B zaczynają, przynosić już fatalne następstwa.’

O tym społeczeństwo winno na-IS°raz ęz<;ścicj dochodzą wiadomości o sprze- 
mlętać " B dawaniu kolonij -i wynoszeniu się z osad.

Ziemia przeważnie przechodzi w obce ręce.

Mandżuria
Po krótkim okresie spokoju, po po­

zornej a wiele znaczącej ciszy, niespo­
kojny Daleki Wschód znowu daje znać 
o sobie.

Japonia przez ten czas meblowała 
swoje mandżurskie mieszkanie, zdoby­
te tanim kosztem, prawie bez odstępne­
go. Dziś widocznie przybysze z Nippo- 
nu urządzili się w nowym, niby samo­
dzielnym państwie i rozglądają się za 
nowymi zdobyczami. Daleko ich nie 
szukają, na razie mają apetyt na Chiny. 
Niestety obecnie sytuacja się zmieni­
ła, jest już nieco inna, aniżeli w roku 
ubiegłym. Podzielone na dwie części 
Chiny, mają dziś za sobą nie tylko Ro-

~ X&X * V łT vr j liczi
którego ma bronić. Tedy ci, którzy I Japońska młodzież szkolna pod opieką armii. — Oto grupa dzieci japońskie) Kolonii w Szanąhaiu, 

------t.iz------------ _ 1----- , ■ pod opieką żolnierza-motocyklisty, aby je uchronić od skutków tamtejszych rozruchów.
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E. SYKES i Ska
Największy skład części zamiennych 

w Polsce.

Na motocykle 
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Grudziądz: W. Radzicki, Wybickiego 32/36
Toruń: Wł. KstaHas, Rynek Nowomiej'

Gdańsk, „MOTOR", Samtgasse 8. ’k‘ 25'

Dogodne warunki płatności
6767

Osadnicy utekają z Matopslski Wschodniej
Podamy obecnie jeden przykład, który mu­
si zalarmować całą opinię: Kolonię osadni­
czą w Rykowie opuściło już 40 rodzin pol­
skich. Reszta osadników prowadzi rozmowy 
i układy z Ukraińcami celem sprzedaży 
swoich osad.

Chmury na Dalekim Wschodzie
Potęga militarna i kolonialna ekspansja 

państwa „Wschodzącego Słońca**
polityki, a za jedyny środek wzbogace­
nia się kraju uznano uprzemysłowienie 
państwa. I odtąd kroczy Japonia wiel­
kimi krokami ku lepszej przyszłości. 
Nadmiar ludności skierowano ku zie­
miom białych, którzy z czasem, w zro­
zumiałej obawie przed zalewem żółtej 
rasy, ograniczyli możliwości emigracji 
japońskiej. Kolonizacja, a następnie po 
wojnie chińsko - japońskiej, aneksia 
Formozy i całego szeregu mniejszych 
wysepek archipelagu Riu - Kin, stwo­
rzyły tego rodzaju sytuację, że Żółte 
morze i Chińskie zostały opasane pier­
ścieniem japońskich wpływów. Koloni­
zacja japońska sięgnęła jeszcze dalej, dor 
Borneo, Nowej Gwinei aż wreszcie 
wdarła się na kontynent, wywołując

NOWE
ULTRANOWOCZESNE
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Niespotykana dotychczas

Zdumiewający zasięg i siła odbiera 
Do złudzenia wierne odtwarzanie 
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3 zakresy fal - (fale ultrakrótkie) 
Kolorowa skala o niezwykle przej­
rzystym układzie
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zewnętrzna
Niezwykle dogodne i niewielkie 
raty
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Bezpłatne demonstracje i sprzedaż 
w firmie:

■ni. T. WIECZFFIŃSKI
Gdynie, Świętojańska 59. tel. 28-38.
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tym żywe niezadowolenie ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. Z drugiej strony 
Japonia odsunęła Rosję od morza Żół­
tego, a stworzeniem Mandżu - Kuo po­
ważnie zagroziła linii syberyjskiej i 
skarbnicy wszelkich dóbr doczesnych, 
jaką jest Syberia.

Ekspansja gospodarcza
Zdobycze terytorialne Japonii od­

suwają się jednak na plan drugi w po­
równaniu z niebezpieczeństwem ekspan­
sji gospodarczej. Pod względem ekono­
micznym europejskie posiadłości w A- 
zji są niemal całkowicie w rękach Ja­
ponii, a rywalizacja przemysłowa ze 
Stanami Zjednoczonymi rozwija się

kANTIBA

coraz pomyślniej. Groźba zwycięstwa 
ekonomicznego Japonii zawisła nie tyl­
ko nad Ameryka ale i również nad Eu­
ropą. Prawie wszędzie są wprowadzo­
ne restrykcje, mające na celu zamknię­
cie rynków dla wyrobów przemysłu Im­
perium Wschodzącego Słońca.

Na przestrzeni lat 80 Japonia potra­
fiła osiągnąć zdumiewające rezultaty. 
Należy zaznaczyć, że ustrój wewnętrzny, 
a przede wszystkim przedziwne usposo­
bienie Japończyka, były niezwykle 
sprzyjające dla czynników kierujących. 
Pomimo ciężkich warunków material- 
nych, graniczących częstokroć z nędzą, 
w Japonii nie było i nie ma żadnych ru­
chów socjalnych w europejskim rozu­
mieniu. Nawet robotnicy nie tworzą 
żadnych związków zawodowych.

Singapore
Najbardziej zagrożone w swych po­

siadłościach azjatyckich są Anglia 1 
Holandia. Według poglądów włoskich, 
wyrażonych na łamach miesięcznika 
„Rivista Maritima", ostoją i punktem 
wyjściowym do walki ze Wschodem jest 
Singapore. Kosztem olbrzymich sum 
wybudowano fortyfikacje tej najwięk­
szej morskiej i lotniczej bazy angiel­
skiej, mają zabezpieczyć drogi morskie 
do Australii i Nowej Zelandii, a tym sa­
mym odciąć Japonię od zachodu. Czy 
to jednak pomoże, tym bardziej, że po­
siadłości drugiego partnera, Indie Ho­
lenderskie, nie stanowią bastionu nie 
do zdobycia.

Przewaga mocnej pieści
Gra japońska jest tym groźniejsza, 

że oprócz atutów gospodarczych, Japo­
nia posiada również poważne atuty woj­
skowe. Przewagę mocnej pięści subtel­
ny Japończyk zna doskonale. I zbroi 
się. Armia, lotnictwo i marynarka po­
chłaniają coraz większe sumy na mo­
dernizację i rozbudowę. Lotnicze zakła­
dy Kawasaki Dockyard i Nakajima pro­
dukują coraz nowsze i bardziej ulepszo-: 
ne serie płatowców. Budżet marynarki 
w 1936 r. został zwiększony o 21 proc.; 
i wyniósł 551 milionów yen. Armia lą-i 
dowa, zaopatrzona w nowoczesne środ-, 
ki walki, obecnie dużo uwagi poświę­
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Jia /roncie gospodarczym
Gdy już pogasły fajerwerki entuzjazmu! 

pomówmy trzeźwo i rozsądnie o emigracji, 
koloniach i surowcach

Ostatnie wystąpienia delegatów Rzplitej 
w Genewie w sprawach ludnościowych, ko­
lonialnych i surowcowych żywym odbiły 
sią echem w opinii całego kraju. Inaczej być 
nie mogło, gdyż dotyczyły te wystąpienia 
spraw nader żywotnych państwa i narodu 
polskiego oraz spraw tych istotę jasno i wy­
raźnie sformułowały wobec nas samych jak 
i wobec opinii świata.

Mimo to jednak — i niestety — krajowe 
echo tych wystąpień nie odpowiadało powa­
dze spraw, o które tu chodzi. Najwybitniej­
szą jego cechą był tani entuzjazm utożsa­
miający igłoszenie naszych praw „do miej­
sca w słońcu'* z ich uznaniem i urzeczywist­
nieniem. Dalszą zaś cechą, bodaj jeszcze 
ujemniejszą, był przysłowiowy „groch z ka­
pustą", jakiego nawarzyły pisane w pierw­
szym ferworze i z zwykłą u nas skłonnością 
do przesady komentarze prasowe i inne.

Unikajmy nieporozumień i z góry wyłą­
czmy złośliwe insynuacje: genewskie 
wystąpienia delegatów R. P. ka­
żdy Polak podpisuje w całej roz­
ciągłości co do ich treści. Pod 
względem formalnym natomiast — nasuwa 
się refleksja, że kierownictwo naszej poli­
tyki międzynarodowej jednej rzeczy nie do­
patrzyło, lub może ją zlekceważyło: nie 
przygotowało opinii kraju i nie 
zapewniło pociągnięciem swo- 
Im rezonansu prawdziwie po­
ważnego, o naprawdę wielkim 
ciężarze gatunkowym.

Jakże-ż znamienny w tej mierze jest fakt 
zupełnego braku reakcji opinii polskiej na 
oświadczenia ministra spraw zagranicznyęh 
Argentyny, p. Saavedra Lamas, zawarte w 
przemówieniu, którym jako przewodniczą­
cy zamknął tegoroczne obrady Zgromadze­
nia Ligi Narodów. Wśród wielu innych 
niezmiernie ciekawych rzeczy p. Lamas po­
wiedział:

„Potrzeba ekspansji, zaznaczająca się 
w niektórych współczesnych państwach, 
jest faktem niezaprzeczalnym, ale zadość­
uczynienie tej potrzebie zależy od zmiany 
dawnego sposobu pojmowania polityki ko­
lonialnej na koncepcję jasną i czysto 
prawną polityki osadniczej i kolonizacyj- 
nej, pokojowej, nie zawierającej w sobie 
dążeń nacjonalistycznych".
Doniosłe to oświadczenie nie znalazło w 

Polsce żadnego echa. Niektóre tylko pisma 
dopatrzyły się w nim uznania słuszności tez 
i postulatów, z jakimi wystąpili delegaci 
Rzplitej. Zgoda — ale to nie wszystko. 
Przecież oświadczenie p. Lamas a, 
chociażby nawet tylko w cytowanym wyżej 
zdaniu, idzie dalej, wytycza no­
we drogi, nadaje kierunek my­
ślom. Tak, — tylko że nie chce i nie u- 
mie porać się z tym wszystkim polski sło­
miany ogień. Zgasł jak świeca na wietrze, 
skoro „nawet Times londyński stwierdził, że 
roszczenia polskie do miejsca w słońcu nie 
są przesadne".

Nie należy wątpić, że minister Beck 1 je­
go współpracownicy nadal strzec i pilnować 
będą interesów Rzeczypospolitej w dziedzi­
nie zagadnień, jakie sami wytoczyli i z 
miejsca ruszyli. Natomiast trzeba obawiać 
się, że wysiłki ich mogą pozostać bezowoc­
ne. lub też może raczej, że z owocem tych 
wysiłków naród nie będzie umiał nic po­
cząć, jeśli umysłu i ducha nie przygotuje do 
spełnienia zadań, jakie wtedy przed nim 
staną.

I dlatego trzeba uporządkować pojęcia i 
myśli nasze w omawianych tu sprawach, 
trzeba rozłożyć „groch z kapustą" na groch 
1 na kapustę, trzeba wydmuchać plewy 
z ziarna.

Trzeba przede wszystkim odłączyć kwe­
stię emigracji żydów z Polski od ogólnego 
zagadnienia ludnościowego Polski i koniecz­
ności emigracji chłopa i robotnika polskie­
go. Żydzi z Polski emigrować 
muszą. Młode pokolenia wolnej 
Polski bez pogromów, siłą i cię­
żarem faktu swego istnienia 
wypierać będą żydów z każdej dzie­
dziny życia zbiorowego: z handlu, z rze­
miosła. z przemysłu, z wolnych zawodów... 
aż do zupełnego spolszczenia 
gospodarstwa narodowego.

Najzupełniej niezależnie od sprawy emi­
gracji żydów traktować trzeba sprawę emi­
gracji polskiego chłopa i robotnika. Ona 
także jest i pozostanie koniecznością nie­
uniknioną. Ale: szkołę polską upowszech­
nić, analfabetyzm zwyciężyć trzeba, nie­
użytkami w kraju zająć się, w bagna pole­
skie wgryźć się, rzeki uregulować i uspław- 
nić, kanały przekopać, kraj siecią dróg bi­
tych pokryć, motoryzacji dokonać, flotę 
handlową i marynarkę wojenną tworzyć i 
mnożyć trzeba, po stokroć trzeba.

Żywy kapitał polski będzie musinł emi­
grować Nie dlatego, że osuszenie Polesia 
może dać tylko 2 miliony ha ziemi pod u- 
prawę i że inno nieużytki też t'ikn drugie 
tyle dać mogą. Ale dlatego, że na nowo 
zdobytych np. 4 milionach ha ziemi znaj­
dzie egzystencję conajwyżej dwulet­
ni przyrost ludności. Sedno zagad­

nienia tkwi przeto w tym, że dwulet­
ni przyrost ludności na ba­
gnach poleskich egzystencję 
znaleźć winien, znaleźć Ją mu­
si,

I tak z wszystkim. Emigracyjny wentyl 
. est dla Polski konieczny. Ale o 1 b r z y- 
mi nakład pracy, o który ziemia 
polska błaga i prosi, jest 
stokroć konieczniejszy. Poprostu 
dlatego, że nam żadna emigracja 
państwa i kraju przed wrogami 
nie obroni, bronić i obronić nie bę­
dzie mogła.

A co ma znaczyć nasze chełpliwe żąda­
nie kolonij, jaką wartość mają frazesy, 
które głoszą, że „zdobycie własnych obsza­
rów kolonialnych jest jedynym rozwiąza­
niem wszystkich naszych problemów?" O 
co w ogóle chodzi: o kolonie w utartym tego 
słowa znaczeniu, o zaliczenie Polski do rzę­
du państw kolonialnych jak Anglia, jak 
Francja, Italia, Holandia, Belgia i tyle in­
nych? A może o ten lub inny mandat ko­
lonialny, jakie do rozdania — dzisiaj już 
chyba w teorii tylko — ma Liga Narodów? 
Czy chodzi o tereny kolonizacyjne? Ko­
niecznie trzeba nam się porozumieć, jeśli 
wszyscy zgodnie ciągnąć mamy przy łań­
cuchu, mającym dźwigać Polskę wzwyż.

Gdyby nawet taką Anglię wzruszyły gro­
my tego lub innego pisma polskiego, które 
w własnym mniemaniu ma wpływ na de­
cyzje możnych tego świata — nie śmiejcie

się, o przyjaciele: — gdyby więc Albion wre­
szcie uległ urodzie i wdziękom Polonii, gdy­
by — poniewczasie — wstydem spłonął za 
Lloyd George a i krzywdy, jakie nam wy­
rządził, słowem, gdyby Anglia wspaniało­
myślnie darowała nam najbogatszą nawet 
i najlepiej zagospodarowaną kolonię swoją, 
to co też z prezentem takim byśmy po­
częli?

Darujmy sobie publiczną odpowiedź na 
to pytanie, ale wejrzyjmy w siebie, spójrzmy 
na Polskę i odpowiedzmy sami sobie szcze­
rze, bardzo szczerze, byle po cichu, by ni­
kogo nie gorszyć.

Zresztą płonne to obawy. Ani Anglia 
ani sojusznicza Francja, ani żadpe najbar 
dziej zaprzyjaźnione z nami państwo do ta­
kich prezentów ani dla nas, ani dla nikogo 
się nie kwapi. Wymusić ich znowu — ani 
nie chcemy, ani nie możemy. Nadto i wre 
szcie: wiek ekspansji kolonialnej 
państw 1 narodów europejskich był i *m i- 
n ą I. Polska w tym czasie daremnie krwa­
wiła i rozpaczliwie szarpała łańcuchy nie­
woli. Gdy je wreszcie potargała: era ko­
lonialna doszła do początku 
swego końca.

Kolonij nie dostaniemy. Kolonij nie zdo- 
będziemy. „Zaspokojenie potrzeby ekspan­
sji zalety oćl zmiany dawnego sposobu poj­
mowania polityki kolonialnej" — mówił ar­
gentyński minister spraw zagranicznych, p. 
Lamas. Nie, — p. Lamas nie jest żadną 
ostateczną, decydującą wyrocznią- Ale p.

Walne fełt wyamulcfa linjo figury, świa­
ta kornecie cery—jednak na|waiaie|szv 

jest kolor włosówl
Oaoba młoda o siwych lub afwiejqcyeh 
włosach zawsze robi wrażenie starszel 

ponad swół wiek.
Kobieto nie powinno mieć siwych wło­
sów przed sześćdziesiątką, szczególnie 
maiac do dyspozycji tak świetny 

środek jak

którego stosowanie tool K łatwe i dy­
skretne. nie' wymaga obcej pomocy, 
a wiec niedrogie, leszcze dziś wypróbuj 
ten znakomity środek, niomojacy 

równego.
Da nabycia w skł apt. I perfumeriach 
PARFUMERIE D'ORIENT WARSZAWA

Zadonwlifioidego,
a inserentom przyniesie 
materialne korzyści

□turner Oszczędnościowy
naszego wydawnictwa

Fachowe artykuły — Znacznie zwiększony nakład

Kierunki wywozu naszego zbota 
we wrześniu rb.

W ciągu września rb. wywóz naszego 
zboża za granicę wyniósł 988.444 kwintale, 
wartości łącznej 12.767.000 zł. Najwięcej wy­
wieźliśmy jęczmienia, a mianowicie 500.671 
kwintali, wartości 6,475 tys. zł., a dalej żyta 
— 293.961 kw., wartości 3.371 tys. zł., pszeni­
cy — 108.080 kw., wartości 1.854 tys. zł. i 
85.732 kw owsa, wartości 1.067 tys. zł.

Największym odbiorcą naszego jęczmienia 
była we wrześniu Belgia, która zakupiła 
322.203 kwintale, wartości 3.914 tys. zł., dru­
gim z kolei zaś Anglia, dokąd wysłano 36.153 
kw., a dalej Holandia 11.000, Stany Zjedno­
czone, Libia, Dania i Norwegia.

Najwięcej pszenicy, a mianowicie 82.085

kwintali' wysłaliśmy we wrześniu do Anglii, 
podczas gdy Daaiia zakupiła 25.460 kw. a 
Niemcy — 450 kw.

Głównym odbiorcą naszego żyta była we 
wrześniu Dania, dokąd wysłaliśmy 110.046 
kw za 1.258 tys. zł. Belgia zakupiła polskie­
go żyta we wrześniu 76.690 kw., Austria zaś 
— 33.583 kw. Kraje bałtyckie również były 
większymi odbiorcami naszego żyta, gdyż 
Estonia sprowadziła 32.980 kw, a Łotwa 2.940 
Z krajów skandynawskich jako odbiorców 
naszego żyta należy wymienić Norwegię z 
ilością 15.000 kw. i Szwecję 2,300 kw. Do 
Włoch wysłaliśmy we wrześniu 12.500 kw. 
żyta, a do Niemiec — 2,906 kw.

Jterlbafu Jiozakoniskiego — rox&osx xnancdrv!

Tegoroczne zbiory owsa w Europie
Według dokonanych ostatnio obliczeń sta 

tystycznych. tegoroczne zbiory owsa w Eu­
ropie są najniższe z wykonanych na prze­
strzeni ostatnich 7 lat i wynoszą o 30 proc, 
mniej od bardzo miernych zbiorów zeszłoro­

cznych, a o 10 proc, mniej od przeciętnej 
produkcji z ostatniego 5-lecia.

Należy dodać, że całość tegorocznej pro­
dukcji owsa obliczana jest na 395 milionów 
kw. wobec 483 milionów z roku ubiegłego.

Znowelizowane rolnicze ustawodawstwo oddłużeniowe
Ukazała się broszura sędziego Jana Ja­

kubowskiego, wydana pt. „Znowelizowane 
rolnicze ustawodawstwo oddłużeniowe".

Jest to ju żdrugie wydanie, zawierające 
ostatnie zmiany, wprowadzone w dekretach 
oddłużeniowych i obejmujące całokształt za­
gadnień, dotyczących oddłużenia rolnictwa,

jak np. moratorium długów rolniczych, o- 
procentowanie. zmniejszenie zadłużeń z ty­
tułu liczby, działów rodzinnych, reszty ceny 
kupna itp. Poza tym broszura zawiera prze­
pisy, dotyczące nie tylko wierzytelności pry­
watnych, lecz również kredytu zorganizo­
wanego.

Polski Monopol Tytoniowy powierza prace hitlerowcowi
Opinia miasta Grudziądza została zaa­

larmowana faktem powierzenia robót ma­
larskich przez Polski Monopol Tytoniowy w 
Grudziądzu malarzawi Niemcomi, Totschlow 
skiemu. przywódcy „Jung Deutsche Part«’“

a polscy rzemieślnicy są bez pracy. Nic 
dziwnego, że Totsehlowski dobrze zarabiając 
może swobodnie poświęcić się pracy hitle­
rowskiej.

Lamas mówi to, co i jak jest istotnie i z tym 
trzeba i nam się pogodzić.

Pozostaje tylko „koncepcja jasna i czy­
sto prawna polityki osadniczej i koloniza- 
cyjnej, pokojowej, nie zawierającej w sobie 
dążeń nacjonalistycznych" — jak sformuło­
wał to ten sam p. Lamas. A więc to, co na­
zywamy osadnictwem lub kolonizacją na 
zasadzie koncesji ze strony państw i rzą­
dów, o których obszary narodowe chodzi. To 
jest wszystko. To Jest mało i jest dużo za­
razem. .i

Ze snu o potędze kolonialnej Polski nale­
ży się zbudzić — im rychlej, tym lepiej. C a- 
łą zaś mądrość i wszystkie siły 
nasze trzeba nastawić na udo­
stępnienie rzeczywistemu 
nadmiarowi ludności polskiej 
terenów osiedleńczych, koloni- 
zacyjnycb, i na zapewnienie ko­
lonistom polskim w obcym 
środowisku możliwie najlep­
szych warunków narodowego 
bytu. Zadanie to wielkie i piękne a zara­
zem tak trudne, że jego spełnienie byłoby 
równoznaczne z bezapelacyjnym uzna­
niem przez świat mocarstwowo- 
ści PolMki.

Pozostała trzecia i ostatnia grupa męt­
nych pojęć naszych: problem surow­
cowy. Jest to może problem najzawilszy, 
lecz śmiało i beztrosko rozprawiono się z 
nim w komentarzach do wydarzeń genew­
skich.

Wbrew wszystkiemu, co lekkim sercem 
zdołano wygłosić, w ocenie tego problemu, 
uprzemysłowienie kraju jest 
punktem wyjściowym. ;

Błąd nie tkwi w fakcie przywozu surow­
ców, a przede wszystkim w tym, że za 
drogie surowce zagraniczne pła-1 
cimy tanimi surowcami kra­
jo wy m i. Gdyby Polska nie miała najniż-, 
szego odsetka wywozu wyrobów gotowych, 
a najwyższego procentu wywozu surowców, 
to wysoki odsetek przywozu surowców za­
granicznych nie nastręczałby żadnych o- 
baw. Lecz zwiększenie wywozu wyrobów 
gotowych możliwe jest tylko przy należy­
tym uprzemysłowieniu kraju, opartym do 
najdalszych granic możliwych na surow­
cach krajowych.

Równocześnie nie bez wielkiego znacze­
nia jest tu fakt, że lwią część naszego im­
portu surowców stanowi przywóz surowców 
włókienniczych, że import skór surowych 
równoważy nieomal cały nasz wywóz beko­
nów, że import tłuszczów pokrywa się z wy­
wozem trzody chlewnej, — fakt istnienia 
wielu podobnych anomalij, które świadczą, 
że daleko nam jeszcze do wyzy­
skania wszystkich możli­
wości, wszystkich naszych 
własnych źródeł surowcowych.

Polska stoi wobec proble­
mu industrializacji kraju 
i dlatego słusznie na równi z in­
nymi państwami dąży do udo­
stępnienia sobie dogodnych 
źródeł surowców, których sama 
nie posiada. Ale nie wywracajmy tych 
rzeczy na opak, bo mogłoby się zdarzyć że 
np. z surowcem, wyprodukowanym przez 
przyszłego kolonistę-plantatora polskiego, 
nie moglibyśmy nic począć, nie mając odpo­
wiednich warsztatów przetwórczych. Jak 
wtedy kraj stawiłby czoło przekleństwom i 
złorzeczeniom tych, którzy poszli zdobywać 
dla Polski „miejsco w słońcu?"

Daliśmy tu najogólniejszy, najbardziej 
zasadniczy, lecz uporządkowany za- 
r y s spraw i zagadnień, jakie były przed­
miotem ostatnich pociągnięć Polski na are­
nie międzynarodowej. Do każdej z tych 
spraw będzie trzeba nieraz jeszcze wracać 
— tak często i tak długo, aż uformuje się 
realna I trzeźwa opinia polska o nich, aż na 
tym fundamencie oprze się potężny taran 
zdecydowanej na wszystko, niezłomnej wo­
li narodu zdobycia dla Polski miejsca w 
słońcu. Ł
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X cyklu naszycfi rcnortaiy społectnucfi

Kobieta w armii św. Floriana
Kojąca dłoń samarytanki — Bojaźliwość kobiet należy do legend — 

Wszechstronna działalność
W pięknym, niedawno zbudowanym 

„Domu Społecznym" imienia Marsz. Jó­
zefa Piłsudskiego w Toruniu mieszczą 
Bię biura zarządów okręgowych licznych 
organizacyj pomorskich. W dniu wczo­
rajszym rozpoczęliśmy wędrówkę w „Do­
mu Społecznym", która ma na celu za­
poznanie się z tętniącym tam życiem or­
ganizacyjnym. Najpierw złożyliśmy wi­
zytę w biurach Pomorskiego Związku 
Straży Pożarnych, gdzie przeprowadzili-

i. •upa samarytanek z drabiną strażacką. 2. Przy ruchomej sikawce. 3. Drużyna samary­
tanek obrony przeciwlotniczo-gazowe/. 4. Samarytanki podczas ćwiczeń z noszami

śmy rozmowę z referentką wojewódzką 
żeńskiej służby samarytańsko-pożarni- 
czej p. Wildenheinówną. Następny z cy­
klu wywiadów, przeprowadzonych w to­
ruńskim „Domu Społecznym", będzie do­
tyczył Związku Strzeleckiego. — Red.

Podczas tegorocznego „Tygodnia Strażac­
kiego" widzieliśmy obok strażaków oddzia-
ły młodych kobiet, ubranych w granatowe 
mundurki, z beretami na głowach.

Były to samarytanki, stanowiące ele­
ment składowy Ochotniczych Straży Pożar­
nych.

Zdziwienie ogarniało „laików" na myśl,, 
że również kobiety zaciągają się do trudnej 
i niebezpiecznej walki z żywiołem ognia. Tu 
i ówdzie można było słyszeć drwinkl i dow- 
cipuszki takie same, jakie ze wrzuszeniem 
ramion wypowiadano na widok wojska ko­
biecego podczas wojny polsko - bolszewic­
kiej.

Przecież niewiasta jest zbyt bojaźliwa, 
by iść w płomienie, zajrzeć w oczy groźnej 
śmierci!

Przecież kobieta jest za słaba na wysiłek 
fizyczny potrzebny do gaszenia pożaru, ra­
towania mienia i życia ludzkiego.

Mogą one chyba służyć jedynie jako 
ozdoba uroczystości i parad strażackich.

A jednak przekonaliśmy się, że oddziały 
żeńskie przy Ochotniczych Strażach Pożar­
nych spełniają rolę niezwykle doniosłą, i że 
w wielkim dziele ochrony mienia i życia 
bliźnich odznaczają się dużym poświęce­
niem, ba nawet bohaterstwem.

Podczas naszej wędrówki w toruńskim 
„Domu Społecznym" trafiamy do biur Po­
morskiego Związku Straży Pożarnych. Za- 
stajemy tam referentkę wojewódzką żeń­
skiej służby samarytańsko-pożarniczej p. 
Irenę Wildenheinównę.

— „Utniemy" sobie malutki wywiadzik 
— mówię do szefa pomorskich samaryta­
nek — Społeczeństwo wie naogół bardzo 
mało o strażaczkach. Przyznam się, że i dla 
mnie kobieta jako część składowa armii św. 
Floriana jest interesującą zagadką.

— Możemy pogadać — odpowiada kie­
rowniczka działu żeńskiej służby samary­
tańsko-pożarniczej. Dla mnie każda okazja 
propagandy naszego ruchu jest bardzo po­
żądaną.

— Stawię pani najważniejsze pytanie: 
Jakie są zadania żeńskich oddziałów w 0- 
chotniczych Strażach Pożarnych?

— Zadania nasze dzielimy na dwie gru­
py właściwe i ogólne. Przejdziemy je po ko­
lei: Naszym najistotniejszym zadaniem 
jest działalność samarytańska; stąd zwie­
my się samarytankami. Suche, statutowe 
sformułowanie tego działu pracy brzmi: 
udzielanie pierwszej pomocy w nieszczęśli­
wych wypadkach przy pożarach i innych. 
Do tego nadaje się najlepiej kobieta. Jej 
wrażliwość na cierpienia, żywsza uczucio­
wość predestynują ją na samarytankę. Nie- 
potrzeba tłumaczyć, że w tej dziedzinie męż 
czyzna nie może z nami konkurować. Owo­
ce naszej pracy w służbie samarytańskiej 
pełnionej z apteczką w ręku, są' istotnie 
piękne. Ileż cierpień i bólów, spowodowa­
nych przez pożar, uśmierzyła czutfa ręka sa­
marytanki, w ilu nieszczęśliwych wypad­
kach przyszła z pomocą kojąca dłoń kobiety 
▼ grantowym mundurka.

Podkreślić tutaj wypada, że pomocy u- 
dzielamy nietylko poranionym przy poża­
rach, ale również w innych nieszczęśliwych 
wypadkach. W tym celu organizujemy 
punkty opatrunkowe, szczególnie na wsi. i 
to w miejscach, gdzie niema lekarzy; punk­
ty te znajdują się przeważnie w mieszka­
niach komendantek drużyn samarytań­
skich.

Do tej dziedziny działalności należy rów 
nież opieka nad rodzinami nouorzelców.

którzy po pożarze znaleźli się w krytycz­
nym położeniu.

— Istotnie, szczytna to służba i odpowia­
dająca przyrodzonym skłonnościom kobiety 
— .wtrącam. — Ludzie więc niesłusznie po­
kpiwają sobie z istnienia strażackich od­
działów żeńskich. Z pani wywodów wynika 
ze kobiety-czlonkinie Ochotniczych Straży

KAMILLOFLOR 
wolny od otkolij Specjalny Shom- 
peo lachowuje blond włosom ich 
naturalny jasny kolor i przywraca 

G©. fldy włosy ściemniały.

BRUNETAFLOR
wolny od alkalij Specjalny Sham­
poo do ciemnych włosów pod­
kreśla bron z owy odcień włosów i 

nadaje im piękny połysk.

Poczta lotnicza w Palestynie
Dnia 27 października 1936 r. pierwszym 

lotem samolotu pocztowego z Polski do Pa­
lestyny mogą być wysyłane listowe przesył­
ki lotnicze, adresowane do Palestyny oraz t. 
zw. listy i kartki pocztowe filatelistyczne, 
adresowano do jakiejkolwiek miejscowości

Listy i kartki te muszą być opłacone jak 
listy i kartki obrotu zagranicznego i prze­
siane w należycie opłaconym opakowaniu 
(list lub paczka) do urzędu pocztowego War 
szawa 19 Port Lotniczy lub Lwów 2.

Przesyłki lotnicze adresowane do Pale- 
styny, jako listy i kartki filatelistyczne zo­
staną przed wysianiem ostemplowane spe­
cjalnym datownikiem np. Warszawa 19 Port 
Lotniczy lab Lwów 2, a ponadto po nadej­
ściu do Palestyny odciskiem datownika

Pożarnych, nie są strażaczkami, lecz speł­
niają ten sam cel. co pielęgniarki Czerwone­
go Krzyża w wojsku.

— A jednak muszę panu oświadczyć od­
powiada nasza rozmówczyni z uśmiechem, 
że samarytanki biorą również czynny i bez­
pośredni udział przy likwidowaniu pożarów. 
Jest to nasze drugie zadanie i polega ono 
na pełnieniu czynności pomocniczych przy 
akcji przeciwpożarowej szczególnie tam, 
gdzie straże są mniej liczne. Tak, panie re­
daktorze, wbrew pogardliwej opinii męż­
czyzn o bojaźliwości kobiet idziemy także w 
płomienie i walczymy z nimi równie odważ­
nie jak nasi druhowie. Gdy zabrzmi sysnał 
alarmowy, śpieszymy razem z kolegami do 
remizy strażackiej, by nie tylko koić rany, 
ale by pomagać przy gaszeniu pożaru.

Samarytanki są również powołane do 
zapobiegania pożarom. Przestrzegamy lud­
ność przed nieostrożnością, zwracamy uwa­
gę na okoliczności, mogące wywołać pożar 
i t. p. O-ganizujemy ochronki dla dzieci w 
okresie robót żniwnych, kiedy dorośli są 
poza domem; wiadomą bowiem jest rzeczą, 
że w wielu wypadkach wzniecają pożar 
dzieci, pozostawione bez opieki w domach

— To, co pani mćwi, zadaje kłam legen­
dzie o bojaźliwości i nieprzydatności kobiet 
w momentach grozy, w których nie można 
ulegać powszechnej panice i tracić przytom 
ności umysłu. Czy jednak na tych zada­
niach kończy się działalność jednostek żeń­
skiej służby samarytańsko-pożarniczej. Zda 
je się, że pani wspomniała o jakichś zada­
niach ogólnych.

— Tak jc.'. Jak zapcwrfb panu wiadomo, 
Ochotnicze Straże Pożarne uprawiają na 
szeroką skalę działalność kulturalno-oświa­
tową. W niektórych mniejszych ośrodkach, 
w miasteczkach i wsiach, są one jedynym 
promotorem życia społecznego i kulturalne­
go W tej pracy samarytanki biorą walny 
udział, prowadząc prace kulturalno-oświa­
towe w świetlicach strażackich. Nasze druh 
ny spełniają funkcje gospodyń tvch świet­
lic, starając się o to, by było w nich miło i 
przytulnie. Rozwijają one pod tym wzglę­
dem nieraz podziwu godną pomysłowość, 
właściwą tylko kobietom. Dzięki nim sale 
świetlicowe stają się wnętrzem estetycznym 
i przyjemnym. Do ich trosk jako gospodyń 
należą radio, gazety, biblioteczki i t. p. W 

। dwóch strażach: w Jeżewie pow. świeckie- 
, go i w Kościerzynie utworzyły samarytanki 

orkiestry tzw. piórkowe (mandoliny, gifa-

łowna

Ale najbardziej efektowna 
fryzura tylko wtedy znaj­
dzie uznanie, gdy włosy 
pozostanq puszyste, mięk­
kie i zachowają piękny 
połysk. Krótko: wtedy tylko 
gdy włosy będq pielęgno­
wane w ten sposób, który 
uczyni je piękniejszymi.

SHAMPOO ELIDA

urzędu pocztowego w Haifie lub Jerozoli­
mie. Odciskiem datownika urzędu poczto­
wego w Jerozolimie będą mogły być ozna­
czone tylko przesyłki lotnicze, adresowane 
do Jerozolimy. Listy i kartki filatelistycz­
ne po przewiezieniu samolotem do Haify 
zostaną w dalszej drodze do miejsca prze­
znaczenia skierowane zwykłą drogą poczto­
wą.

Bezpośrednia komunikacja lotnicza z 
Polski do Palestyny będzie wykorzystana 
także do przewozu przesyłek lotniczych do 
Rumunii. Bułgarii, Turcji i Grecji.

Wszelkich infzrmacyj w tej sprawie 
udziela Poczta Polska w Gdańsku — tel. 
nr. 282.51,

SPIRYTUSOWA KUCHENKA - I 
GOSPODYNI PRAWA RĘKA I

ry); biorą one również żywy udział w orga­
nizowaniu obchodów narodowych, kościel­
nych i w przedstawieniach teatralnych, 
urządzanych przez straże.

Tutaj muszę również wymienić umiejęt­
ności praktyczne, jakie pielęgnują oddziały 
samarytanek. Chodzi głównie o roboty ręcz­
ne. W tej dziedzinie przoduje placówka w 
Kościerzynie, szerząc zamiłowanie przede- 
wszystkiem do haftów kaszubskich. Pod 
kierownictwem druhny Stefanii Wrońskiej 
samarytanki kościerskie wykonują robótki 
naprawdę piękne, urządzając także wysta­
wy.

— Czy oddziały samarytańskie uprawia­
ją również sport?

— Tak; kładz:emy niemały nacisk na 
wychowanie fizyczne druhen. Mamy w dru-

P, Irena Wildenheinówną, referentka wojewódz­
ka żeńskiej służby samarytańska - pożarniczej 
przy Pomorskim Związku Ochotniczych Straży 

Pożarnych'
żynach przodowniczki gier sportowych; 
dwie z pośród nich ukończyły kurs ćwiczeń 
ruchowych w Kielcach.

Nie możemy również pominąć milczeniem 
ćwiczeń samarytanek w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczo-gazowej biernej. Jest to 
dział bardzo ważny, gdyż wtedy, gdy męż­
czyźni pójdą na front, kobieta będzie mogła 
go zastąpić przy likwidowaniu skutków ata 
ków lotniczo-gazowych.

— Wnoszę z tego, co pani powiedziała, że 
żeńska służba samarytańsko-pożarnicza 
wszechstronnie oddziaływuje na członkinie. 
Szkoli nietylko do służby samarytańsko-po- 
źarniczej, ale kształci, wychowuje młode ko 
biety na pożyteczne obywatelki kraju.

— Tak, proszę pana, to też instruktorki 
nasze muszą być poniekąd „omnibusami": 
wszystko wiedzieć i umieć.

— Czy ruch ten rozwija się pomyślnie na 
Pomorzu?

W naszym województwie jesteśmy ru­
chem młodym. Istniejemy tutaj dopiero od 
4-ch lat. Posiadamy 90 jednostek or­
ganizacyjnych, skupiających razem 900 sa­
marytanek. Jest to jeszcze mało, ale w tere­
nie daje się odczuwać coraz większe zainte­
resowanie naszą pracą. Obecnie jest w sta­
dium organizacji drużyna samarytańska w 
Toruniu.

Chwilowo dużą przeszkodą jest niezro­
zumiała niechęć czy przesąd rodziców nale­
żących do ludzi starej daty. Mamy jednak 
nadzieję, że to się zmieni w miarę postępu.

Na zakończenie muszę dodać że przyna­
leżność do organizacji samarytańskiej daje 
poza korzyściami dla społeczeństwa, dużo o- 
sobistych korzyści, samarytanka bowiem po 
opuszczeniu szeregów naszych czy to z po­
wodu zamąż pójścia czy innych względów 
wchodzi w życie z dużym zapasem nabytych 
umiejętności i walorów charakteru.

Rozmowa się kończy. P. Wildenheinów- 
na pokazuje nam jeszcze szereg ciekawych 
zdjęć z 3-tygodniowego kursu, który odbył 
się latem w Chełmnie w zakresie I.. TL i ITT. 
stopnia wyszkolenia samarytańskiego; wre 
szcie oglądamy odznakę samarytańską 
przedstawiającą błękitny krzyż z płomie­
niem u góry.

Żegnamy się has’em armii św. Floriana: 
„Czołem".
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Somoc zimowa bexrobotnjim

S)o nalki
» 7-ihq ximq faytysu

Zima zwielokrotnia trudności bytowania 
większości ludzi w Polsce i na całym obszarze 
naszego pasa klimatycznego. Myśl o zaopa­
trzeniu dzieci w cieple okrycia, o drzewie i wę­
glu na opal napełnia trwogą niejedną głowę 
rodziny pracującej. Możemy sobie wyobrazić, 
jak tragicznie wyglądać musi ta sprawa w ro­
dzinach bezrobotnych.

Trudności zimowego bytowania bezro­
botnych, jeżeli ;e brać w skali ogólno-krajowej, 
zwiększają się tym bardziej, że wzrasta gwał­
townym jednorazowym skokiem i liczba bez­
robotnych.

W miesiącach letnich bezrobotni wraz 
z rodzinami stanowili 600 tysięcy osób, w ciągu 
listopada i grudnia liczba ta urośnie do m i- 
Ii on a. Kończą się roboty publiczne, finanso­
wane przez Fnndusz Pracy, kończą się roboty 
sezonowe, prywatne, państwowe i samorządowe. 
Tysiące murarzy, brukarzy, cieśli, drwali i pia- 
skarzy i przede wszystkiem robotników niewy­
kwalifikowanych mróz odpędzi od pracy, po­
zbawi cieplej strawy — właśnie wtedy, kiedy 
najwięcej jest potrzebna. Drobna część z nieb 
może znaleźć pracę w innym fachu oczywiście 
górze/ płatną, dorywczą, ezęść niewielka — 
może liczyć na pomoc rodziny i przyjaciół, ale 
ogromna większość — to ludzie, którym za­
gląda w oczy śmierć głodowa, lub zamarznię­
cie w jakimś zamku, wnęce bramy, czy na 
Stopniach kościoła.

Zima obecna — siódma zima kry­
zysu — jest szczególnie groźna, wymaga spe- 
tjalnef ofiarności społeczeństwa pracującego 
i zarabiającego w niesieniu pomocy społe­
czeństwu pozbawiani ch pracy i głodnych. Po­
moc trzeba oprzeć na szerokich podstawach, 
zmobilizować do walki z głodem w sz y s t k i c h.

Dotychczasowa akcja, prowadzona przez 
Fundusz Pracy nie może wystarczyć podczas 
obecnej zimy. W roku ubiegłym akcja objęta 
okclo 900.000 osób. Obecnie musi obiąć 
większą liczbę osób i zasilić je żywnością 
i odzieżą obficiej, niż w Latacb ubiegłych. Dla­
tego wysiłki muszą być zwielokrotnione fak de­
cydujący atak wojenny, który ma przynieść 
zwycięstwo. Dlatego właśnie podjęta została 
szeroka akcja społeczna.

Dlaczego nadchodząca zima jest specjalnie 
ciężka dia bezrobotnych 1

Ludziom, którzy od sześciu lat nie praco­
wali, albo mieli pracę dorywczą, wyczerpały się 
wszystkie rezerwy, biedne graty robotnicze po­
wędrowały do handlarza lub lombardu, z któ­
rego nigdy nie wrócą; wszelkie źródła pożyczek 
zostały wyczerpane; pomoc rodziny — a jakaż 
może być pomoc rodziny tak samo bezrobotnej 
lub robotniczej (bo chyba jasne, ze bezrobotny 
z bankierów się nie wywodzi) — ograniczyła 
się do minimum; dzieci, które siedem lat temu 
były niemowlętami, obecnie dorosły — trzeba 
je ubrać, dać jeść i posłać do szkoły.

Ostatnio wytrzymałość ludzka przekracza 
już granice.

A jednocześnie pamiętać musimy o fakcie 
innym — pocieszającym: wszystko zapowiada, 
że zima nadchodząca będzie przełomową zimą 
kryzysu, Opuszczenie rąk w takim momencie 
byłoby blęaern nie do darowania.

W obecnej akcji pomocy zimowej znane 
słowa pieśni: „dodaje sil wędrówki kres" po­
winny nam rzeczywiście dodawać sił.

Pamiętajmy, że walka będzie trwała całe 
5 miesięcy, że nie ograniczy się do jednorazo­
wego mniei lub więcej efektownego gestu- 
Składać będziemy dobrowolny podatek na 
glodui ących, od ust sobie odejmując nie 
z fantazji, nie pod wpływem nagiego odruchu 
litości, lecz z pobudek społecznego oby­
watelskiego uświadomienia, z 
„płomiennej, nieustannej i twór­
czej miłości brata dla brat a", jak 
głosił Żeromski w caiej swej wielkiej twór­
czości.

Efektowny „dzień jednego garnka" 
jest tylko częścią akcji. Stałą troską o los 
głodnych i zziębniętych obyśmy sprawili, aby 
ta, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
ostatnia zima kryzysu była dla bezrobotnych i 
najlżejszą zimą.

Niech to będzie naszym „punktem honoru" 
narodowego na najbliższy okres.

Dobra rada babci. Choć babcia jest bar­
dzo stara, to jednak idzie z postępem czasu, 
czegj dowodem jest rada, jaką dała wnucz­
ce, która niedawno wyszła zamąż. „Brudna 
bielizna, to chora bielizna. Chorobą jest 
brud Im dłużej leży nieprana bielizna, tym 
głębiej wżera się fciud w tkaninę, niszcząc 
ją stopni iwo. Dlatego piciz często. Dziś nic 
przedstawia to żadnych trudności, jeżeli i 
Użyjesz do prania Radionu. Radion pierze I 
gruntownie, bez trudu i chroni bieliznę." |

Do najwyższej ofiarności 
wzywa Zaizad Wojewódzki Pomorski Federacji Polskich związków

Obrońców Ojczyzny
OBYWATELE — KOLEDZY!
Wojewódzki Obywatelski Komitet Ziemi Pomorskiej Zimowej Pomocy Bezrobot­

nym rozpoczął praco, wydając do społeczeństwa gorącą odezwą.
W tej tak doniosłej sprawie nie mole braknąć nas, kombatantów i rezerwistów, 

zrzeszonych w Federacji Obrońców Ojczyzny. Musimy pierwsi stanąć do walki z gło­
dem i chłodem naszych nie mających pracy 1 zarobku Kolegów.

My, którzy przeszliśmy trudy wojny i tycia okopowego, rozumiemy nędzę i głód 
i dlatego też Zarząd Wojewódzki nie wątpi, że wszystkie sfederowane związki wyka- 
żą najwyższą ofiarność oraz wezmą aktywny i ambitny udział w przeprowadzanej 
zbiórce pieniężnej 1 materiałowej dla ulżenia doli bezrobotnym i ich rodzinom.

Zarząd Wojewódzki Pomorski Federacji P. Z. O. O.

Pochód ofiarności
Warszawa. W odpowiedzi na apel Komi­

tetu w dalszym ciągu napływają od społe­
czeństwa ofiary na rzecz pomocy zimowej 
bezbrobotnym- Dom handlowy „Bracia Jabł 
kowscy" przekazał na pomoc zimową 4.000 
zł., p. Marja Sobańska 1000 zł., prezes huty 
„Pokój" S. Surzycki 1000 zł, firma „Stan-

Opodatkowanie lekarzy w Warszawie
Warszawa. Zarząd Koła Medyków przy 

Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego w War­
szawie zgłosił ogólnopolskiemu komitetowi 
swój udział w akcji zimowej pomocy bez­
robotnym. Zgodnie z uchwalą zarządu, ak­
cją koła medyków objęty został nie tylko 
wydział medyczny Uniwersytetu Józefa I 
Piłsudskiego w Warszawie, lecz również i I

Urzędnicy biura Senatu opodatkowali sie
Warszawa. Urzędnicy i niżsi funkcjo- dowej w skali od 50 gr do 50 zł miesięcznie 

nariusze biura Senatu postanowili opodat- w zależności od wysokości pobieranego upo- 
kować się na rzecz pomocy zimowej dla bez- sażenia.
robotnych oraz na Fundusz Obrony Naro-

Ukonstytuowanie sie Komitetu Wojew. w Warszawie
Dyrektor Biura Funduszu Pracy inż. 

Grabowickj w swoim referacie przedstawił 
stan bezrobocia na terenie woj. warszaw­
skiego, zaznaczając, ii w okresie miesięcy

Warszawa. W Warszawie odbyło się kon­
stytucyjne zebranie Wojewódzkiego Obywa­
telskiego Komitetu zimowej pomocy bezro­
botnym. W zebraniu na zaproszenie p. woje-

Zdięcie nasze przedstawia widok ogólny prezydium i sali obrad zgromadzenia. W prezydium 
obok inż. Przedpełskiego siedzq: J. E. ks. arcybiskup Gall. ks. biskup Rodoński, pik. Parafiński, 
sen. Siemiątkowski i inni. Referat wygłasza dyr. Grabowiecki. W, auaytoruim widzimy: obo^ 
o. woj. Nakoniecznikow-Klukowskiego prezesa Sądu Okręgowego w Warszawie Kamieńskieg^

wody warszawskiego Nakoniecznikoff - Klu- 
kowskiego wzięli udział przedstawiciele 
władz, duchowieństwa, organizacyj gospo­
darczych, stowarzyszeń społecznych oraz 
związków reprezentujących wszystkie odła­
my i grupy społeczne.

Polsxie Biuro Podróiy „ORBIS**
Tel. 15-77 GDYNIA. Skwer Kościuszki 1« Teł. 1735
Sprzedaj et bilety kolejowe, krajowe i zagraniczne, bilety sypialne i autobusowe oraz karty okrętowe, 

po cenach ściśle taryfowych.
(Ir giaisuj e: wycieczki krajowe i zagraniczne.
Niebywała okazja: pobyty ryczałtowe w Zakopanem; przejazd koleją ze zniżką 66 proc.
1020 Wycieczka do Rygi od dnia Bl. X. — 4. XI. br. Ceny od zt. 9§.— Zapisy w .,0 RB I S I E“.

Nie ma posady w urzędach i instytucjach rolniczych 
bez odbycia praktyki chłopskiej

Nieomal każdy zawód wymaga oprócz 
studiów teoretycznych, również i nauki 
praktycznej. Konieczność tej ostatniej ni­
gdzie może nie występuje tak jaskrawo, jak 
na odcinku rolniczym. Jest bowiem faktem, 
że po naszych urzędach i instytucjach, zwią 
zanych z rolnictwem, zasiadają ludzi, któ­
rzy nie poznali się praktycznie z tą najważ­
niejszą gałęzią struktury społecznej i go­
spodarczej Polski. Rezultaty są fatalne. Z 
jednej strony szereg zagadnień rolniczych 
nie może być należycie rozwiązanych, z Iru 
eicj znowu — wieś traci zaufanie do tych, 
którzy mają regulować i ochraniać jej pra­
cę. Doniosłą poprawę w tym smutnym sta­
nie rzeczy wprowadza memoriał Związku 
Rolników i Leśników z wyższym wykształ­
ceniem, złożony ministrowi Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego w spra­
wie praktycznego przygotowania słuchaczy 
akademickich uczelni rolniczych oraz funk­
cjonariuszy prywatnych i samorządowych, 
zapełniających nasze władzo i instytucie, 

dart Nobel" 5000 zł, Legia Inwalidów 100 zł. 
Polski Związek Stowarzyszeń Łowieckich 
zawiadomił Ogólnopolski Komitet Obywa­
telskiej Pomocy Zimowej Bezrobotnym, że 
podjął specjalną akcję, aby w bieżącym se­
zonie polowań myśliwi przekazywali upolo­
waną zwierzynę dla głodującej ludności.

wszyscy lekarze na terenie m. st. Warsza­
wy. Akcja koła medyków polegać będzie m. 
in. na opodatkowaniu wszystkich imprez, 
urządzanych przez to kolo, oraz urządzaniu 
specjalnych imprez dochodowych i przepro­
wadzaniu zbiórki ofiar pieniężnych oraz w 
naturze wśród członków koła i lekarzy sto­
licy.

zimowych 30.000 osób żywicieli rodzin pozo­
stających bez pracy — będzie potrzebowało 
pomocy. Przewidując, że rodzina bezrobot­
nego składa się przeciętnie z 3 osób, otrzy­
mamy cyfrę 90.000 osób, które wyżywić jest 
obowiązkiem społeczeństwa.

związane z rolnictwem.
W memoriale tym, obok wielu zasadni­

czych i słusznych postulatów, znajduje się 
jeden, którego pełna realizacja przyczyniła­
by się do radykalnego wyplenienia zła w 
tym kierunku. Postulat ten z jednej strony 
domaga się, by każdy ubiegający się .» po­
sadę, czy to w urzędach państwowych, czy 
też w samorządzie terytorialnym lub gospo­
darczym, działającym na terenie rolnictwa, 
odbył przedtem dłuższą praktykę fizyczną, 
czyli praktykę chłopską, bezpośrednio w 
warsztacie rolnym. Jest to może rzeczą obo­
jętną, czy terenem praktyki będzie folwark, 
czy też gospodarstwo małorolne, w każdym 
jednak razie praktykę taką winien każdy z 
powyższych kandydatów posiadać. Z dru­
giej strony — postulat Związku uzależnia 
otrzymanie posady od odbycia takiej prak­
tyki. Związek powołuje się tutaj na analo­
gię w zawodzie prawniczym, gdzie podobna 
praktyka ’est obowiązkowa.

Qdą żołądek
ptaaąe leniwie.... 

trzeba go pobudzić do prawidłowej I systematycz­
nej pracy. Chory żołądek jest przyczyną po­
wstawania wielu chorób, zostawia w kiszkach sub­
stancje gnilne, zatruwając w ten sposób organizm. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normuję działanie żołądka i kiszek, regulują 
trawienie, usuwają zaparcie, pobudzają prze­
mianą materji i przeciwdziałają tworzeniu sią 
zbytecznego nadmiaru tłuszczu w organiżmie. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane są również przy cierpieniach wątroby, 
woreczka żółciowego (komicy żółciowej), cierpie­
niach hemoroidalnych i otyłości; łatwe de przy­
rządzenia, chętnie przyjmowane przez chorych,

Da sprzedania 

nieruchomość w Kowalewie 
tuż przy głównym dworcu, obejmu­
jąca ca 45,5 mrg. roli, willę, domy 

mieszkalne etc. Wiadomość
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Toruń. Szeroka 14. 748$

Nominacja dyrek. departamentu 
szkół wyższych

Jak się dowiadujemy, minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego prof, 
dr. W. Świętosławski zamianował rektora 
Akad żmii Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie prof. dr. Jerzego Alexandrowicza 
dyrektorem departamentu nauki i szkół wyż 
szych w ministerstwie oświaty z dniem 1 
stycznia 1937 r.

Do czasu objęcia obowiązków dyrektora 
departamentu, rektor Alexandrowicz będzie 
nadal sprawował czynności rektorskie oraz 
funkcje kierownika zakładu historiologli i 
embriologii w Akademii Medycyny Wetery­
naryjnej.

Docent Chalasiński - dyrektorem 
Instytutu Kultury Wsi

Jak się dowiadujemy, dyrektorem utwo­
rzonego przez rząd Instytutu Kultury Wsi 
ma zostać p. Józef Chiiiasiński, docent Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie, znany socjolog. Podobny wniosek zo­
stał wysłany do Prezydium Rady Ministrów, 
dotąd jednak p. premier kandydatury tej 
nie zatwierdził jeszcze. . .

Poza tym dowiadujemy się, że w Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych wzglę 
dnia w Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego ustalani są kan­
dydaci na członków Rady Instytutu ora* 
zarządu.

Podniosła uroczystość 
na Węgrzech

ku czci bohaterskiego Polaka
Z okazji 87 rocznicy śmierci ks. Mieczy­

sława Woronieckiego, bohatarskiego komen­
danta Legionów Polskich, walczących na 
Węgrzech w latach 1848-49, odbyło się z ini­
cjatywy Węgiersko-Polskiego Związku Stu, 
denckiego na cmentarzu nabożeństwo ża­
łobne. W imieniu węgierskiej młodzieży a- 
kademickiej wygłosił przemówienie p. Eu­
geniusz Kajfar, który uczcił pamięć boha­
terskiego księcia polskiego.

Po przemówieniu nastąpiło uroczyste zło- 
żanie wieńca na grobie Bohatera.

Niemcy oskarżała Sowiety 
o okazywanie pomocy Hiszpanii

Prasa niemiecka uzupełnia własnymi ko­
mentarzami wiadomość urzędową o doręcze­
niu noty niemieckiej Komitetowi Nieinter­
wencji w Londynie. Wszystkie te komenta­
rze potępiają postępowanie Moskwy, utrzy­
mując, że motywem ostatnich posunięć So­
wietów jest świadomość coraz to gorszej 
sytuacji rządu hiszpańskiego. Jednocześnie 
dzienniki wyrażają nadzieję, te członkowie 
komitetu nieinterwencji podzielą pogląd 
niemiecki i zrozumieją grę Sowietów.

W ostatniej chwili korespondent londyń­
ski „Berliner Tageblatt" dowiaduje się, że 
ambasador Majskij, według panujących w 
Londynie przypuszczeń, zgłosić ma Jutro 
wycofanie się ZSRR z układu o nieinter­
wencji.

Pogłoski o ustąpieniu Litwinowa
Paryż (PAT). Na podstawie informacji 

z Londynu, „Le Matin" twierdzi, iż obecny 
ambasador sowiecki w Paryżu Potiemkiz 
ma być powołany na komisarza, ludowego 
dla spraw zagr. ZSRR, na miejsce komisa­
rza Litwinowa. __________

Składajcie ofiary 
na pomoc zimowa 

bezrobotnym!
Konto P.K.O. 70 200
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#w)iat kobiecy
Troche więcej indyw
Chcąc mieć opinię kobiety zawsze 

dobrze ubranej, wyglądającej modnie 
i elegancko musimy naturalnie być w 
zgodzie z modą i stosować się do jej na­
kazów i wymagań. Moda to bowiem 
sprawia, że fasony sukien, które wy­
wołują u nas oburzenie i mocne posta­
nowienie bojkotu po jakimś czasie uzy­
skują naszą aprobatę; a z nowemi faso­
nami kapeluszy, których nie mamy od­
wagi włożyć na głowę i które wydają 
się nam śmieszne i nietwarzowe, oswa­
jamy się zwykle i po jakimś czasie je­
steśmy przekonane, że jest nam w nich 
nawet do twarzy. To właśnie robi moda, 
ta zbiorowa sugestia, której ulegają 
wszystkie kobiety dbające o swój ze­
wnętrzny wygląd.

Pomimo jednak wymagali mody i 
jej bezwzględnych przepisów, nie nale­
żałoby ślepo i bez zastrzeżeii iść w jej 
niewolniczym rydwanie i przyjmować 
wszystko co ona nam narzuca, bez 
względu na to, czy to istotnie nam od-

idualności w ubiorze
powiada. Na korzyść zawsze nam wyj­
dzie dokładne zdanie sobie sprawy ze 
swego wyglądu, a także pewną dozę sa­
mokrytycyzmu, która nie pozwoliłaby 
nam zatracić umiar w „stosowaniu" 
modnych nowości.

Jakże źle robią panie, które nie zwa­
żając na defekty czy też właściwości 
swego wyglądu kupują rzeczy zupeł­
nie dla siebie nieodpowiednie, tylko 
dlatego, że są one modne. Naprawdę 
to ich nie upiększa, a raczej szpeci.

Poza tern ślepe i niewolnicze trzyma­
nie się mody wytwarza pewien szablon 
w wyglądzie, ten szablon, którego boi 
się i unika jak ognia naprawdę wytwor­
na i elegancka pani. Bo wyrazem wła­
śnie prawdziwej elegancji i dobrego 
smaku jest zachowanie w wyglądzie 
zewnętrznym swej własnej odrębnej 
indywidualności, która czy to w ubio­
rze, czy w uczesaniu pani, powinna na­
dać zawsze cechę jej własnego gustu i 
smaku. Anita.

Właściwe pranie, 
to oszczędzanie bielizny!

Mycie twarzy jesienie
Okres jesienny i zimowy, pełen gwato 

wnych zmian atmosferycznych wpływa u- 
jemnie na stan naskórka w szczególności w 
wypadkach, gdy cera skłonna jest do eg­
zemy, wyprysków itd. Lepiej wówczas 
ograniczyć używanie wody, a nawet usunąć

ści skóry, z chwilą jednak gdy uczuwamy 
najmniejsze choćby uczucie palenia, okład 
zdejmujemy, a twarz przecieramy czystą 
wodą kolońską, do której można dodać kil­
ka kropel ulubionych perfum.

2.

3.

1.

Chcqc bieliznę utrzymać jaknai- 
dłużej w dpbrym stanie nie wystar­
czy jej prać zwykłym sposobem, 
nalęży się z niq pozatem troskliwie 
obchodzić! Takim wyśmienitym 
„środkiem ochronnym" jest RA- 
DION, który przytem oszczędza 
jeszcze dużo pracy.
Pranie Radionem jest niezmiernie 
łatwe. Wystarczy:

Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie
Gotować bieliznę przynajmniej 
15 minut
Płukać wpierwwgorqcej,potem 
w zimnej wodzie i bielizna staje 
się śnieżnobiała.

ją zupełnie, jeżeli cboroblUt zmiany trwa­
ją zadługo, grożąc przejść: :tn w stan chro­
niczny.

Coraz częściej mydło i w jda usuwane są 
na plan dalszy przez preparaty chemiczne, 
lub tłuszcze naturame, z tych ostatnich 
pierwsze miejsce zajmuje oliwa, doskonale
wnikająca i oczyszczająca pory.

Sposób mycia twarzy oliwą jest następu­
jący: rozgrzać pełną łyżeczkę od herbaty 
oliwy świeżej, w najlepszym gatunku, oliwa 
nie powinna się zagotować, z chwilą gdy 
na dnie łyżeczki ukażą się pęcherzyki, 
tłuszcz jest gotowy do użycia. Watą, uma­
czaną w ciepłej oliwie dokładnie oczyszcza 
my naskórek, gdy mamy do czynienia z ce­
rą zdrową. Jest to odpowie Inia chwila do 
masażu twarzy — natłuszczony naskórek 
ułatwia nam doskonałe wykonanie ruchów. 
Nałożoną warstwę oliwy usuwamy za po­
mocą waty, umaczanej w czystej wódce W/t 
lub jeśli przyzwyczajenie nie pozwala nam 
rozstać się z wodą, przez dokładne opłóka- 
nie twarzy gorącą wodą, wtedy jednak do­
brze jest nałożyć okład z gazy, wykrojone; 
w formie maseczki, zanurzonej w rozczynie 
wody, octu i sproszkowanego ałunu.

Stosowanie okładu powinno być trakto­
wane indywidualnie, zależnie od wrażliwo-

Wiadomcśti praktyczne
ODZIEŻ MUSI „WYPOCZĄĆ".

Każda pani dbająca o ład i porządek w 
jej domu musi zwrócić szczególną uwagę na 
czyszczenie odzieży, należącej do mieszkają­
cych w domu osób. Dla utrzymania w do­
brym stanie odzieży jest rzeczą szczególnie 
ważną możliwie jaknajczęstsze jej zmienia­
nie. Bo i ubranie musi wypocząć.

Do dobrego przechowywania ubrania nie 
wystarczy samo tylko powieszenie go w sza­
fie.

Przedewszystkiem powinny być solidne i 
odpowiadające zadaniu wieszaki, aby wiszą­
ca na nich w szafie garderoba mogła „wy­
począć", aby ramiona nie zwisały i nie fał­
dowały się wyłogi. To samo dotyczy i su­
kien damskich. Szafa powinna się szczelnie 
zamykać i nie przepuszczać przez szczeliny 
kurzu i moli. Ubrania zaś powinny wisieć 
luźno nie dotykając jedno drugiego i zawie­
szone tak wysoko, by spodnie lub suknie nie 
ocierały się o podłogę szafy.

Aby oszczędzić odzież, robimy z włóczki 
lub z materjału pokrowce na wieszaki, skła­
dające się z dwóch części, z których jedna 
opatrzona jest guziczkami, a druga dziurką. 
Naciąga się taki pokrowiec z obu stron na 
wieszak i zapina w środku. Takie pokrow­
ce, uszyte z ładnej kolorowej materii nadają 
estetyczny i porządny wygląd szafie, ubranie 
aaó wiszące na nim zabezpieczone jest od 
•natarcia na ostrych kantach drzewa.

ifflatka i dziecko

Jak ustrzec dzieci od nerwowości?
(Dokończenie).

W ostatnich latach kroniki pism raz 
po raz donoszę, o targnięciu się dzięci 
na własne życie, — fakty te świadczę 
o najwyższym stopniu rozstroju ner­
wowego. Dotyczę one zarówno młodzie­
ży w okresie dojrzewania, jak i młodzie­
ży starszej. Fakty te powinny jak błys­
kawice, rozświetlające nagle ciemno­
ści, rzucić blask na atmosferę w której 
się to stało, winniśmy wstrząsnąć wła­

snym sumieniem i postawić sobie pyta­
nie, czy nie w tej wadliwej atmosferze 
wychowawczej tkwią korzenie owych 
zjawisk. Samobójstwo bowiem porów­
nać można z zapaleniem lontu przyłożo­
nego do beczki z prochem. Beczka — to 
nerwowe usposobienie dziecka, odzie­
dziczone przez niego po rodzicach i 
przodkach. Proch — to następstwo błę­
dów wychowawczych popełnionych nad 
dzeckiem przez całe jego życie. Lont —

Recepta ośuJiettenMąjfrj

.Si

Ro dz/c e!Jeż eii dzieci o 
nadmiernie poeby/a się 
nad Rsiqzkq, fo znaczy 
że ośu)ie/tenie jesf nie­
dostateczne.D/a uczqceyo 
się dziecka jesf najod- 
pou/tedniejszym sute a ten 
żarduiki na 65~D/m., umiesz­
czone/ uf arm a furze nieoś- 
tepiającej. OsramdMi^ 
dają obfite i /dnie śu/ia/fo.

produkuje się na: 15,25,k0. 65,100fte5if50-Z>/m.
.. .... __ Wg rob po ki

Suknia dla starszej pani
Zbliżająca się pora sezonu rozrywkowe­

go stawia przed nami problem sukni popo­
łudniowej dla starszej pani. Sukni skrom­
nej lecz odpowiedniej do teatru, na koncert 
lub na zebranie towarzyskie. Do dyspozycji 
oddaje nam moda kilka dobrze przemyśla­
nych detali, jak plisowane części, rozmaite 
fałdki, zaszewki w pasie i na biodrach, lek­
kie draperje i często tylko zarys małej bas- 
kinki lub żakieciki. Pięknie też wyglą­
dają tinlowe żaboty i rozmaite kamizelki z 
jedwabnej jasnej piki, żorżety lt*> romain. 
Kwestia rękawów jest i tuta’ bardzo ważną

i doświadczona krawcowa powinna w całej 
masie rękawów fantazyjnych znaleźć fason 
odpowiedni dla danej osoby. To samo u- 
miarkowanie trzeba stosować, by zbytnio 
nie uwydatnić linii ramion.

Pozatem kolory ciemne i miękkie, lecz 
ciężkie tkaniny nadają się specjalnie na typ 
sukni poważnej. Należy bezwzględnie uni­
kać wszelkiego podkreślania i przejaskra­
wiania modnych szczegółów. Umiar i dys­
kretne sharmonizowanie sukni z wiekiem 
powinno zawsze cechować strój urzeznaczo- 
ny dla starszej panL

drobny fakt: odmowa ze strony rodzi­
ców kupienia nowego ubrania, zła cen­
zura, przykra wymówka, obawa o kary 
lub jej otrzymanie it.p. I oto jesteśmy wi­
dzami tragedji poruszających nas do 
głębi.

Czasy ostatnie wytworzyły aż nadto 
powodów do tych ponurych dramatów. 
Na nas przeto rodzicach, wychowaw­
cach i lekarzach spoczywa obowiązek 
walki o zdrowie nerwów 1 zdrowie mo­
ralne przyszłych pokoleń.

Czuwajmy nad zachowaniem ró­
wnowagi duchowej w dziecku od 
pierwszych dni jego życia, uczmy mło­
dzież panowania nad przeczulonymi 
nerwami, wyrabiajmy w niej tężyznę 
fizyczną, jako podstawę tężyzny du­
chowej, wychowujmy ją w atmosferze 
dobra i piękna, wskazujmy jej ideały 
ogólnoludzkie i narodowe, a wówczas 
młodzież nie dozna chorobliwej pogar­
dy i przesytu życia, nie pozwoli nam 
stawać się świadkami wstrząsających 
tragedyj młodzieńczych i powtarzać za 
poetkę słów pełnych goryczy:

„O życie czemu w rozkwicie swej siły 
Sypiesz mogiły?**

Przeciwnie — wychowamy młodzież 
zdrową fizycznie i duchowo, zaharto­
waną do znoszenia trudu i przeciwno­
ści życiowych, prężącą się do czynu, 
pełną radości życia, młodzież do której 
śmiało będziemy się mogli zwrócić ze 
słowami wieszcza:

„Młodości! orlę twych lotów potęgą 
A jako piorun twe ramię!**

dla smaftoszóip
Tanie i smaczne leguminy

BUDYŃ Z BUŁEK.
Pięć bułek pokrajanych w cienkie pła> 

sterki układać w formę wysmarowaną ma- 
słem, przesypywać czamemi koryntkami. 
potem zalać pół kwartą słodkiego mleka, za­
prawionego dwoma łyżkami sklarowanego 
masła, czterema rozbitemi jajkami i eo- 
krem. Można dodać trochę wanilii dla za­
pachu. Następnie rondelek szczelnie przy­
kryć i wstawić do pieca lub gotować w Ba­
rze.

LEGUMINA Z RYŻU Z JABŁKAMŁ *
Ugotować pół funta ryżu na mleku, a gdy 

wystygnie rozetrzeć z żółtkiem, 2 łyżkami 
cukru, dodając trochę wanilii. Kilkanaście 
jabłek obrać, pokrajać w talarki, przesypać 
cukrem i cynamonem, a potem układać w 
wysmarowanym masłem rondelku warstwa­
mi naprzemian ryż i jabłka i wstawić 4a 
gorącego pieca.
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Widma tarlosa
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Obdarte z tynku cegły, zakopcone kominy, zardze­
wiałe dachy były jedynym widokiem, który obserwo­
wałam przez długi szereg lat.

Po nocach śniła mi się wolna przestrzeń i życie 
swobodne. Tęskniłam za innymi ludźmi. Leśniczówka 
stała się bardzo bliska sercu memu. Każdy w niej 
szczegół napawał mię radościę. Kury, kaczki, koń, 
źrebaki, cielątko takie śmieszne...

Myślami znajdowałam się wśród tych stworzeń, 
do których przylgnęłam tak gorąco podczas ostatnie­
go lata.

A tu...?
Ociekłe wilgocią ściany—
Monotonne życie...
Ciężka, jednakowa praca...
Brak jakiegokolwiek towarzystwa...
Przykre, skąpe nawet pożywienie...
Zmechanizowanie mych czynów. Stawałam się 

biernym automatem.
Przełożona uśmiechała się do mnie zawsze tak 

ciepło 1 jaśnie...
Zdobyła moje całkowite zaufanie.
— Nie dla ciebie to życie, nie masz do niego zu­

pełnie powołania. Dobry mąż, dzieci... Jest to również 
zaszczytne wobec Boga posłannictwo na ziemi. Tu 
w naszem otoczeniu, zwiędłabyś jak kwiat przenie­
siony ze słońca w mroczne cienie, a tam...

Rozpłakałam się rzewnie.
Nie dziw się więc ciotuniu, że skoro z wiosną 

pan leśniczy znowu zawitał w nasze progi, omal nie 
rzuciłam mu się na szyję.

I znów nadeszła wiosna.
Zalewski zabierał mię na długie spacery.
— Jak tu ślicznie, mawiałam do niego idąc mie­

dzami, lasem, lub lgnąc w mokradłach Baryczy czy 
Rekówki.

— Może pani wołałaby bryczką?
— O niel... Cały urok na tem właśnie polega, żeby 

iść pieszo.
— Ale we dwoje...
— We dwoje...
— Tak. Samemu człowiekowi nawet i wśród tego 

piękna markotno...
— To panu markotno?
— Oj bardzo!
<— Dlaczego się pan nie ożeni?
— Bo nie mam czasu, a zresztą... żadna mię nie 

chce.
— Trzeba się trochę o to postarać.
— Kiedy nie umiem, nie wiem jak. Za stary już 

jestem, czterdziestka już przeszło na karku.
— Przecież to siła wieku.
Bezwiednie ciągnęłam tego człowieka ku sobie.
Do zakładu sióstr wracałam jak do więzienia. 

Tydzień wydawał mi się nieskończenie długi.
Niedziela, leśniczówka i Zalewski, stały się osią, 

dokoła której obracały się wszystkie moje myśli.
Nie dziw się i teraz więc ciotuniu, że gdy pewne­

go dnia Henryk przyjechał do mnie i oświadczył się 
przełożonej o moją rękę, przyjęłam go z radością.

W maju odbył się nasz ślub.
Byłam szczęśliwą, dwa tygodnie. Słyszysz ciotu­

niu, tylko dwa tygodnie!...

Złośliwe przeklęte fatum i tym razem zawisło 
nademną.

Mąż mój stale mówił do mnie o swym pracodaw­
cy, nigdy nie nazywając go inaczej jak panem Bole­
sławem.

Pewnego dnia w ciche, nasze szczęście, jak pio­
run wpadło nazwisko: Jastrzębiec.

— Wiesz co kochanie, zagadnął mię Henryk.
— Co powiesz drogi?
— Stary Jastrzębiec chce odnawiać dwór na 

przyjazd swego bratanka.
— Kto?
— Mój chlebodawca. Jastrzębiec.
— Jastrzębiec, czy dobrze słyszę?
— Czemu tak się dziwisz?
— Nic... nazwisko to przypomina mi wiele rzeczy.
Bałam się pytać dalej.
Wołałam zwrócić się o wyjaśnienie do kogoś 

Innego, ze służby.
Poszłam do kowala.
Od niego dowiedziałam się strasznej prawdy. Bo­

lesław Jastrzębiec, był stryjem Tadeusza.
Musiałam okropnie wyglądać w tej chwili, skoro 

stary Marek podsunął mi drewniany stołek.
— Co pani jest, zapytał troskliwie, może wody...
— Nie dziękuję. Nie mówcie nic mężowi, bo by 

się zmartwił. To taka zwykła słabość kobieca. Kiedy 
młody pan ma wrócić, pytałam dalej.

— Chyba na lipca...
— Co wtedy przeżyłam?... Nigdy nie słyszałam 

z ust Tadeusza, by miał stryja w Jasieńcu. Znałam

Sonia artystką filmową

Światowej sławy mistrzyni jazdy figurowej na lodzie zaanga­
żowana została do jednej z wytwórni filmowej w Hollywood.

jedynie jego wuja księdza Malanowskiego i matkę. 
Całe nasze życie zamknęło się w obrębie Iłży i nas 
dwojga.

Okrutny los rzucił mię znowu na drogę, po której 
stąpał Tadeusz. Wobec Henryka milczałam. Cierpia­
łam podwójnie. Uśmiechałam się do niego mimo to 
jak dawniej.

Tadeusz przyjechał z Paryża. Widziałam go i... 
zrozumiałam, że kocham go nadal.

fioźlafc
BROWARU 

GRUDZIĄDZKIEGO 
zwycięzca sezonu.

7S4J

Nazajutrz rozchorowałam się ciężko. Sprowadzo­
ny przez męża doktór, nakazał mi spokój nerwów.

Jednocześnie stwierdził, że jestem w ciąży.
Dziw, że nie umarłam.
W ciąży... słyszysz? Będę miała dziecko z Henry­

kiem... Dziecko... o Boże!...
Do ostatniej chwili walczyłam z sobą. Mąż mój 

przypisywał zmianę humoru, memu poważnemu sta­
nowi.

Stawał się dla mnie jeszcze lepszym, troskliw­
szym. Nie odchodził od łóżka, potem wodził za mną 
wzrokiem całemi godzinami. To mię męczyło jeszcze 
więcej.

Ostatecznie pogodziłabym się z losem, gdyby nie 
fakt, że musiałabym żyć pod bokiem Tadeusza.

Dziś po polowaniu, miałam go przyjmować u sie­
bie. Tadek nic nie wie... Jezus... Nie wytrzymałam... 
Napisałam zmyślony o twej chorobie list i uciekłam... 
Uciekłam przed goniącem mnie nieszczęściem. Teraz 
zapewne wszyscy wiedzą wszystko. Tak ciotuniu. 
Lepiejby było gdybym umarła tak jak moi rodzice...

— Cicho dziecko, cicho... Nic nie jest stracone. 
Posłuchaj mię tylko uważnie, a przekonasz się, że 
w głowie praczki mieści się więcej nieraz rozumu, 
niż w mózgu niejednego filozofa. Pisałaś do Tadeu­
sza, że go nie kochasz?

— Tak...
— Wolno ci rozporządzać sercem jak chcesz. Na 

tej i listu podstawie, jesteś w porządku wobec Ja­
strzębca. Masz zostać matką. Dziecko nie jest jedynie 
twoje ale i męża. Obowiązkiem twoim jest — wrócić 
do niego. Tadeusz jest zbyt dobrze wychowanym 
człowiekiem, by ci zrobił jakikolwiek afront. Najwy­
żej, może tobą pogardzać, żeś dla starszego leśniczego, 
rzuciła go w niepamięć, obawiając się głupiej prze­
powiedni magika. Albo ty, albo on, usuniecie się 
sobie z drogi. Czas zrobi resztę. Zobaczysz... Ktokol­
wiek pozna twoje życie, usprawiedliwi cię zawsze. 
Wobec siebie masz czyste sumienie.

— Ale ja go kocham, ciotuniu. Kocham go więcej 
niż kiedykolwiek. Może dlatego właśnie, że mi nie 
wolno myśleć o nim.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZDRÓW E A.IM.Kwaśniewskich
1C7KAkki Gnn7K7 P °iY j£|\UŁI\l UUUŁIjŁ .1 18 W»-W.r„.wa
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„Ja my siałam, że to makL.. 
Na kwaterze podczas manewrów

(Dokończenie).
Wreszcie nadchodzi czas kolacji. Zbiór- 

.a! Ustawieni w szeregi, ciągną chkpcy da 
kuchen, dzierżąc w rękach menażki. Od­
szedłszy od kuchni, każdy siada gdzie mo­
że. Jedni na schodkach do Spichlerza i na 
progach, inni na siodełkach przy grabiach 
i siewnikach, a większość oczywiście, 
wprost na trawie. Brak stołów zupełnie im 
nie przeszkadza, ani nie zmniejsza apety­
tów.

Porozkładane bractwo zabawia się jak 
może Zaczynają się rozmówki pełne róż­
nych docinków, gdzieniegdzie słychać ciche 
nucenie i gwizdanie, gdzie, indziej znów 
zdrowe pochrapywanie. Wśród takiej gro­
mady ludzi zawsze się znajdzie jakiś ułan, 
który w czasie manewrów zajedzie na kwa­
terę do rodzinnej wioski, lub ma w niej ja­
kichś krewniaków. Zjawia się więc rodzi- 
Jd z ;vmś jadalnym a bliżsi koledzy w^- 

| jaka korzystają z tych odwiedzin.
Zapada wieczór... Rozlega się głos trąb­

ki... Do modlitwy!...
Ułani ustawiają się w szeregach przed 

oficerem służbowym i z trzystu piersi żoł­
nierskich płynie potężnym dźwiękiem 
pieśń: „Wszystkie nasze dzienne sprawy..."

W cichy, letni wieczór rozchodzi się mo­
dlitwa żołnierska po polach, przez które ju­
tro ruszą ułani do ataku na wroga!

Późnym wieczorem w stodole słychać 
parskanie koni, chrupanie obroku, uderze­
nia kopyt o klepisko i dzwonienie łańcu­
chami. Leżący pokotem ułani, pookręcani 
kocami chrapią, smacznie, wypoczywając 
przed jutrzejszą „bitwą". W słabym świetle 
rozwieszonych w stodołach latarń, widać 
podoficera służbowego, chodzącego między 
szeregami koni i żołnierzy.

A tj;ncz..'em oficerowie i nodchorążo- I 

wic rezerwy, posiliwszy się godnie, zaczy­
nają mówić o swych wyczynach w ciągu 
dnia, o posunięciach podczas „bitwy" i o u- 
ciążliwych marszach. Ostatecznie dochodzą 
jednak do przekonania, że przecież jednego 
„robra" można by nawet, mimo tak wiel­
kiego zmęczenia, zrobić. Zaczyna się więc 
bridge i nie kończy się na jednym robrze... 
Nie wszyscy jednakże zasiadają przy stoli1 
ku. Dwaj młodsi oficerowie zaczynają prze­
prowadzać z domownikami taki sobie wy­
wiadzik. Chodzi o to że przecież mają tu 
kwaterować 4 dni. Jak się przedstawia spra 
wa liczby panien w okolicy i... no wogóle, 
krótko mówiąc sprawa urządzenia czegoś z 
tańcami. Domownicy oczywiście projekt ten 
skwapliwie podchwytują, bo przecież nie co 
rok bywają tu manewry i taka świetna 0- 
kazja dobrej zabawy.

Okazało się, że takie samo zdanie pano­
wało wśród dziewcząt we wsi, bo już nastę­
pnego dnia zjawiła się delegacja w osobach 
szofera Jednego z oficerów rezerwy 1 miej­
scowego og’odnika, którzy rśw!? .Iczylł. że 
przybywają w imieniu całej wsi i ułanów z (

| prośbą, by pozwolić im na urządzenie za­
bawy na spichrzu. Ta sama delegacja wie­
czorem stanęła przed majorem z j raibą, by 
pozwolił wziąć ułanom udział w zabawie 
i by użyczył orkiestry.

Otrzymawszy pomyślną odpowiedź, „ko-i 
mitet" zabawy zakomunikował zaintereso-. 
wanym stronom tę miłą wiadomość.

Zabawa odbyła się w przeddzień wyjaz­
du ułanów ze wsi. Udała się ona wspania­
le, lecz najmniej zasługi w powodzeniu Jej 
miał szofersko - ogrodniczy komitet.

Od tego dnia najpopularniejszą piosen­
ką we wsi stały się „Maki". Czy przy pra­
cy, czy na spacerach dziewczyny umiały 
kilka razy w ciągu godziny śpiewać ją, 
przy czym największy nacisk kładły zaw­
sze na słowa:

„Ja myślalam, że to maki, 
te ogniste lecą ptaki, 
a to ulany ulany..."

jakgdyby zupełnie ignorując początkowe * 
sf-zcgawcze słowa piosenki. Uważały je za 
zb-'t naiwne i... niemądre! na.
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Cd^ąsmgK^kmęmondęntów
Tczew

Kongres kupiectwa pomorskiego 
obradować bodzie w Tczewie

W niedzielę, dnia 15 listopada 1936 r. 
— jak już o tym donosiliśmy — odbę­
dzie się w Tczewie ZJAZD KUPIECTWA 
POMORSKIEGO.

Zjazd poprzedzi uroczyste nabożeń­
stwo o godz. 10 w kaplicy Sióstr Miło­
sierdzia-

O godz. 11,30 w Hali Miejskiej odbę­
dzie się walne roczne zebranie delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu. (obrady wewnętrzne).

Po wysłuchaniu sprawozdań z dzia­
łalności Związku za rok 1935/36 i uchwa-
leniu budżetu, odbędą się posiedzenia: 
komisji podatkowo-skarbowej, która 
rozpatrzy wnioski z dziedziny podatko­
wej i monopolowej (w posiedzeniu wez­
mą także udział reprezentanci władz 
skarbowych) oraz komisji racjonalizacji 
handlu, która rozpatrzy wszelkie inne 
najaktualniejsze postulaty handlu. W 
obu tych komisjach, oprócz delegatów, 
którzy referować będą sprawy ze swych 
terenów, mogą wziąć udział wszyscy 
kupcy-chrześcijanie w charakterze go­
ści.

O godz. 17 odbędzie się KONGRES 
KUPIECTWA POMORSKIEGO z udzia­
łem władz i prasy. Kongres otworzy i 
przemówienie wstępne, poświęcone za­
gadnieniom oddłużeniowym, kredyto­
wym, socjalnym itp. — wygłosi prezes 
Związku p. poseł Tadeusz Marchlewski. 
Po przemówieniach powitalnych, dyrek­
tor Izby Przemysłowo-Handlowej p. dr.

Przy pokrzywce i swędzeniu skóry 
wskazane w każdym wypadku częste i 
gruntowne wypróżnienia żołądka i je­
lit, przez stosowanie czystej naturalnej 
wody gorzkiej Franclszka-Józefa.

Chojnice
— P. starosta na lustracji. P. starosta 

powiatowy Tadeusz Lipski przeprowadzał 
ostatnio lustracje w lokalach publicznych, 
składach żywnościowych, piekarniach i rze­
źniach. W kilkunastu wypadkach zauważo­
no brak cenników w składzie, wzgl. jeżeli 
były, to nieaktualne. Również w kilkuna­
stu wypadkach w oknach wystawowych to­
wary nie posiadały oznaczonej ceny. Kup­
cy chojniccy cen na ogół nie podwyższają. 
Zachodzą wypadki dosyć poważnych usterek 
niezgodnych z przepisami sanitarnymi.

— Obława na włóczęgów. Policja miej­
scowa przeprowadziła w ub. czwartek obła­
wę, w czasie której przytrzymano 10 zawo­
dowych włóczęgów. Osadzono ich w aresz­
cie policyjnym aż do stwierdzenia tożsamo­
ści.

— Kradzieże rowerów. W mieście za­
chodzą w obecnym czasie częste stosunkowo 
kradzieże rowerów. Ostatnio zabrano zo­
stawiony przed składem rower na szkodę 
mistrza ślusarskiego p. Lisewskiego oraz ro­
wer zostawiony przed domem na szkodę Jul- 
kiego Franciszka. Poszkodowani ponoszą 

.sami winę, ponieważ nie powinni pozosta- 
' wiać rowerów na ulicy bez opieki. Przez to 
dają amatorom cudzej własności okazję do 
kradzieży.

— Kurs nowej pisowni. Rodzina Urzęd­
nicza z inicjatywy zarządu urządza kurs no­
wej pisowni dla członków „Rodziny1" i sym­
patyków. Opłata za kurs wynosi dla człon­
ków 2.50 zł, dla nieczłonków 3,50 zł. Całko­
wity dochód z opłat za kurs zostanie prze­
znaczony na Fundusz Obrony Narodowej. 
Lekcyj pisowni udzielać będzie profesor gi­
mnazjum p. Błaszczyk Wacław. Zgłoszenia 
przyjmuje się w Starostwie, pokój nr. 9.

— Z sali sądowej. Sąd Okręgowy skazał 
ostatnio Modrzejewskiego Marcina ze Sko- 
szewa. pow. chojnicki, na karę aresztu 
przez 3 miesiące, bez zawieszenia, za stawie­
nie oporu strażnikowi straży granicznej i 
zniewagę urzędnika w czasie wykonywania 
czynności urzędowych. Za sfałszowanie 
karty rowerowej sad wymierzył karę 6 mie­
sięcy więzienia rob. Kujawie Franciszkowi 
z Tucholi.

N"wg

(ś) KSM męskie na boisku. Miejscowy 
Oddział Kat. Stow. Młodzieży męskiej od­
był na tut. boisku zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo oddziału. Wyniki były nastę­
pujące: Bieg 100 m: I Jerzy Rycki (mistrz 
Pomorza) czas 11.6. II Wacław Banaś. Bieg 
SOO m: I Rycki 2,16. II Bernard Kamirow­
ski; rzut kulą: I Rycki 11.88. II Banaś; 
skok w dal: I Rycki 6.40. II Kamirowski; 
skok wzwyż: I Rycki 1,51. II Kamirowski. 
Nagrodę wędrowną po raz drugi zdobył drh. 
Rycki Jerzy. W trójboju dla młodszych 
wysunął się na czoło drh. Kotlewski, dla 

. najmłodszych drh. Suchewicz.

Józef Kulikowski wygłosi referat p. t. 
„Zadania kupiectwa pomorskiego w por­
cie Gdyni i w handlu zagranicznym Pol- 
s^ /. referat na temat racjonali­
zacji handlu — wygłosi dyrektor Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego p. Andrzej Czarnecki.

Po kongresie o godz. 20-tej — czarna 
kawa.

Z okazji zjazdu w dniu 15 listopada 
r. b, jako w dniu tegorocznego święta 
zorganizowanego kupiectwa pomorskie­

>DBIORŃIK^ QJIQ
Głośnik o pięknym tonie — daleki zasięg — 
selektywność — oszczędne zużycie prądu.

ECHO
2-lampawy z 3-a prostown. (na prąd zm) 
2-lamp. z 3-a prost. w luksus, wykonaniu 
3-lampowy bateryjny
2-lampowy na prąd stały NA 10 RAT

po zł 17.— 
pe zł ii,— 
po zł li­
po zł 1P.M

przedaż: w Grudziądzu — F. LIETZ, 23-Stycznia 21 i większe sklepy radiowe na pro wincji

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w warszawie
Toruń

Ważne dla pracodawców zadłużonych w Ubezpieczał niach 
Społecznych

Jak się dowiadujemy, Ubezpieczalma 
Społeczna w Toruniu przyjmuje od praco­
dawców na spłatę zadłużenia powstałego 
w b. Kasach Chorych (zaległość z przed 1. 
stycznia 1934 r.) obligacje 3 proc. Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej po kursie o 10 proc, 
wyższym od kursu giełdowego. Wysokość 
kursu tych obligacyj ustalana jest co 10 
dni przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie i na ostatnią dekadę m-ca 
października rb., tj. od 21 do 31 wynosi zł

ODNOWIENIE 
PRZEDPŁATY

na miesiąc listopad
wzgl. listopad i grudzień

można uskutecznić u listowych wzgl. w Urzędzie Pocztowym.

Uwaga! Abonenci Radia! 
hk należy wypełnić blankiety zgłoszeniowe!

Do mieszkań wszystkich abonentów ra­
dia dostarczają obecnie listonosze formularz 
do wypełnienia pt. „Zgłoszenia". Zgłoszenie 
to należy natychmiast wypełnić, gdyż po 
kilku dniach listonosz zgłosi się ponownie 
po odbiór wypełnionego blankietu. O ile li­
stonoszowi me zostanie wręczone wypełnio­
ne zgłoszenie, wówczas abonent będzie mu- 
siał sam je dostarczyć w urzędzie poczto­
wym, wzgl. wysłać pocztą.

Dla abonentów radiowych, posiadających 
aparaty w mieszkaniach prywatnych, waż­
ne jest określenie, czy posiadają oni urzą­
dzenia odbiorcze lampowe, czy bezlampowe, 
gdyż od tego zależy wysokość abonamentu 
radiowego.

Jeśli ktoś rubrykę tę wypełni niezgodnie 
z rzeczywistym stanem, narazi się na odpo­
wiedzialność karną i odszkodowanie pie- I 
niężne. :

Podkreślić należy, że główny lokator i 
ewentualnie sublokatorzy o ile posiadają u- I

go, urządzony będzie ogólno-pomorski 
konkurs okien wystawowych bez na­
gród.

W związku ze zjazdem, celem zapoz­
nania opinii publicznej z wytycznemi 
prac naczelnej organizacji kupiectwa 
pomorskiego — Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu — odbędzie się 
w dniu 29 października rb. o godz. 16,45 
w centrali Związku w Grudziądzu po­
siedzenie zarządu głównego, połączone 
z konferencją prasową.

72,80 za 1 obligację o nominalnej wartości 
zł 100. Tak ustalona wysokość kursu do­
tyczy zarówno pojedynczych obligacyj jak 
i w seriach. Ponadto, jak się informujemy, 
uskutecznione wpłaty ta.k w gotówce jak i 
w obligacjach w terminie do 31 grudnia rb. 
na spłatę powyższego zadłużenia Ubazpie- 
czałnia przyjmuje w stosunku zł 1,25 za 
wpłacony 1 efektywny złoty, a to stosow­
nie do rozporządzenia pana. Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 12 lipca 1935 r.

rządzenia odbiorcze, składają zgłoszenia na 
oddzielnych blankietach.

Ponadto zgłoszenia zawiera rubryki prze­
znaczone do wypełnienia przez tych abonen­
tów radia, którzy posiadają odbiorniki, za­
instalowane w lokalu, nie będącym mieszka 
niem prywatnym, a więc przez hotele, pen­
sjonaty, restauracje, cukiernie, sklepy, sale 
fabryczne, szkoły, szpitale, dworce kolejowe, 
przystanie itp. Ci abonenci muszą dokładnie 
zgłosić ilość posiadanych odbiorników ra­
diowych, lampowych i bezlampowych, oraz 
ilość izb, posiadających punkty odbiorcze, 
nie licząc izby, w której wstawiono odbior­
nik. W praktyce wyglądać to będzie w ten 
sposób, że np. hotel, który posiada jeden od­
biornik radiowy i kilka, głośników w róż­
nych pokojach tego hotelu winien dokład­
nie określić w ilu pokojach posiada głośni­
ki, połączone z aparatem głównym.

Przypominamy raz jeszcze, że wypełnio­
ne zgłoszenia odhiorą u abonentów radio-

PULSA
Na rzecz ofiar huraganu

W dalszym ciągu ofiary na rzecz Wo- 
jew. Komitetu Niesienia Pomocy Ofiarom 
Klęski Żywiołowej nadesłała:

K. K. O. pow. Swiecie z poi. Komitetu w 
Swieciu zł. 6.90

Tuchola
— z Komitetu Rolniczego FON. Zbiórka 

Komitetu Rolniczego na Fundusz Obrony 
Narodowej, dobiega końca — z warunkiem, 
który wskazuje na wielką ofiarność rolni­
ków. Akcja ta w najbliższym czasie będzie 
zamknięta.

— Ślub. Ślub kupca p. Jastaka Alaksego 
z p. Podgórską Jadwigą odbył się dnia 21 
bm., o godz. 17 w kościele parafialnym w 
Tucholi. Aktu zaślubin dokonał ks. wikary 
Ringwelski. W czasie wspaniałej uroczysto­
ści ślubnej w kościele śpiewał chór „Moniu­
szko" Tuchola. Młodej parze Szczęść Boże!

— Z polowania. Dnia 21 bm. odbyło się 
polowanie w dzierżawionych borach pry­
watnych p. Dobbeka, rendanta pow. KKO., 
przy udziale trzech myśliwych. W czasie po­
lowania ubito 21 zajęcy, 14 królików i 1 lisa. 
Królem polowania został p. lek. wet. ŚWi- 
tajski, który upolował 6 zajęcy, 3 króliki i 1 
lisa.

Na pomoc zimowa bezrobotnym
Na ostatnio odbytym zebraniu pracowni­

ków Ubezpieczalni Społecznej opodatkowali 
się wszyscy pracownicy tej instytucji w 
myśl Ogólnopolskiego Obywatelskiego Ko­
mitetu Pomocy Bezrobotnym w wysokości 
miesięcznego wynagrodzenia od 200 do 400 
zł netto pół proc., a pracownicy o wyższym 
wynagrodzeniu w wysokości 1 proc, na rzecz 
bezrobotnych. Nie jest wykluczonem, że o- 
fiary będą pobierane w wyższej wysokości.

(A.L.) ;

Kowalewo
— Kradzieże zboża. W ubiegłym tygod­

niu do zagrody rolnika p. Wrońskiego z 
Bielska w nocy zawitali jacyś nieustaleni 
dotychczas sprawcy i skradli ze Spichlerza 
około 20 ctr. pszenicy, którą przewieźli za 
pomocą wozu. Jak wykazały ślady, spraw­
cy zboże to wieźli w kierunku miasta Golu- 
bia, jednak przypuszczać należy, że wywie­
ziono je do powiatu rypińskiego. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia i jest już 
na tropie złoczyńców, (pa).

— Kradzież tytoniu i drobiu. Policja z 
Kowalewa w dniu 21 bm. przytrzymała trzy 
osoby, niosące w workach tytoń, drób i kró­
liki, które pochodzą z kradzieży na szkodę 
rolnika Teofila Pietrzewskiego z Borku przy 
Kowalewie. Przestępcami są: Procha Elż­
bieta z Golubia, Klugowska Jadwiga i brat 
jej Józef z Gierdzówki powiatu wąbrzeskie­
go. Skradzione przedmioty zwrócono po­
szkodowanemu, a złodziejów spotka zasłużo­
na kara. (pa).

— Ukarany za uderzenie nożem w twarz. 
W sierpniu br. pasł krowy rolnika Sylwe­
stra Ziórkowskiego w Pływaczewie. powia­
tu wąbrzeskiego, chłopiec 15-letni Klemens 
Gorzka. Pewnego dnia jedna z krów wzdę­
ła się 1 pękła. Kiedy dowiedział się o tym 
pracodawca p. Ziórkowski, przybiegł na 
miejsce wypadku i nie mogąc pohamować 
swej złości, uderzvl chłopca nożem w twarz. 
Za czyn ten Sąd Grodzki w Kowalewie uka­
rał p. Ziórkowskiego aresztem 3-miesięcz- 
nvm z zawieszeniem, (pa).________  

wych listonosze. Pogłoski o tern, j&koby 
wszyscy abonenci radiowi musiali się zgło­
sić w urzędzie pocztowym są nieprawdziwe.

Cl abonenci, którzy nie nadeślą zgłoszeń 
zakwalifikowani zostaną do opłat według 
taryfy normalnej wzgl. wyższei.
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Żołądek wielkiego miasta
Wielki ilustrowany reportaż z dziedziny aprowizacji wielotysięcznych rzesz konsumentów 

napisał Jiomme Sris
Zagadnienie aprowizacji - Mięso, chleb i woda - Wycieczka do Rzeźni Miej- 

gabinecie dyrektora, p. Bogdana Wrzyszczyńskiego — Możliwości 
rzezni Torunia — Od hodowcy do konsumenta — Zawrotne cyfry _  Wielki

aparat ludzi pracujących dla „wielkiego żołądka"
I.

Rozwiązanie zagadki
Ilu z Czytelników jedząc smaczny 

befsztyk, lub choćby kawałek chleba z
masłem, zastanawiało się nad tem — ja­
ką drogę odbyła kromka chleba, lub 
kawałek mięsa — zanim dostały się na 
stół jadalni czy restauracji?

Napewno nie wielu.
Choćby dla tej prostej przyczyny, że 

nie zmieni to ani smaku, ani ceny dań 
obiadowych czy wieczerzy.

Trzeba dopiero człowieka wiecznie 
ciekawego, jakim jest dziennikarz, aby 
odbyć żmudną wędrówkę od hodowcy 

kupowany przez niego towar? Znaki i 
pieczęcie na mięsie, czy Chlebie, są dla 
większości obywateli tajemniczymi hie­
roglifami bez treści. Skutkiem tego wła­
śnie, skutkiem całkowitej ignorancji 
codziennego zjadacza chleba czy mięsa 
— zdarzają się obiawy zatrucia kwasa­
mi — czy trychinozą. Trzeba dopiero 
wścibskiego reportera, aby te „tajemni­
ce" wyjaśnić i udostępnić najszerszemu 
ogółowi.

Mięso — chleb — woda
Te trzy podstawowe rzeczy, będą te­

matem cyklu reportażu, z przestrzega- 

wszystkich salach i halach — byle tyl­
ko w sposób możliwie najbardziej przej­
rzysty i plastyczny zaprezentować tajni- 

wody na minutę, co przy ruchu maszyn 
chłodniczych w lecie przez 24 godziny, 
czyni zawrotną cyfrę.

W Toruniu ubija się rocznie około 
110.000 (wyraźnie — sto dziesięć) tysię­
cy sztuk bydła z czego — stadników 778, 
wołów 200, krów 3.056, bydła młodego 
170, cieląt 10.805, owiec dla miasta 979, 
na eksport zaś — 23,788, świń dla mia­
sta 27,292 na eksport zaś — 42,237 sztuk,

Jak widzimy są to ilości bardzo po­
ważne z których na głowę mieszkańca 
przypada około 50 kg. różnego mięsa 
rocznie (dokładnie — 49,72 kg).

Najwięcej Toruniacy spożywają wie­
przowiny, najmniej baraniny.

Znakowanie owiec eksnortowycb<

do konsumenta, t. j. od sielankowo pa­
sącego się wołu na ściernisku czy na łą­
ce aż do wspomnianego przed chwilą 
befsztyka.

Doprawdy żmudna i męcząca to wy­
cieczka, ale po jej odbyciu możemy 
śmiało rzec że „odkryliśmy Amerykę" 
— tak wielce ciekawe i wprost rewela­
cyjne są te „odkrycia" nieznane jednak 
przeciętnemu konsumentowi, które-

Rzeźnia miejska

go w pierwszym rzędzie i przede wszy­
stkim powinny interesować.

Dla każdego mieszkańca miasta, nie 
powinno być zagadką, skąd pochodzi

niem wyżej wymienianej kolejności.
Zaczniemy więc naszą wędrówkę od 

Rzeźni Miejskiej, potem zainteresujemy 
się wypiekiem chleba, by wreszcie za­
kończyć reportaż szklanką krystalicz­
nej wody.

Reportaż ten zawdzięczamy — łaska­
wemu zezwoleniu pana prezydenta m. 
Torunia Raszeji oraz uprzejmości p. 
Bogdana Wrzyszczyńskiego, dyrektora 

jednej z najpiękniejszych rzeźni w Pol­
sce, jaką jest rzeźnia toruńska. P. dyr. 
Wrzyszczyński przez szereg godzin u- 
dzielał nam wyjaśnień i oprowadzał po

owinie bekonowe 

ki i proces techniczno - sanitarny, pro­
wadzący od „żywego" wołu do smaczne­
go befsztyka.

Celem tego reportażu jest zaintereso­
wanie i zapoznanie szerokich rzesz spo­
łeczeństwa z tajnikami wytwarzania i 
przetwarzania najbardziej podstawo­
wych artykułów konsumpcyjnych — 
mięsa.

Bogate i liczne ilustracje uzupełnią 
to, czego

Zatem 
źni.

zabraknie w tekście.
w tramwaj i... jazda do rze-

Ciekawe cyfry
przystąpimy do szczegółowe-Zanim

go obejrzenia Rzeźni Miejskiej, przyj­
rzyjmy się kilku niezwykle ciekawym 
cyfrom.

Rzeźnia Miejska przy dalszej rozbu­
dowie może sprostać wymaganiom mia­

Skrwawienie iwini bekonowe/ no wciągnięciu elewatorem 
na tor bekonowy

4 .■.'A;1 / /

w

sta o 250-000 mieszkańców. Obecnie już 
istnieją plany ściśle pokrywające w naj­
bliższym 10-cioleciu potrzeby 100.000 o- 
bywateli. Rzeźnia zużvwa 500 litrów |

w
Ażeby usprawnić i zagwarantować 

jakość i tak znaczną ilość uboju, Rze­
źnia toruńska została postawiona w 
rzędzie ośmiu najlepszych rzeźni w 
Polsce — zarówno pod względem urzą­
dzeń jak i doboru personelu.

Jest ona jedną z nielicznych mają­
cych prawo przyjmowania praktykan­
tów na lekarzy weterynarii, a jej możli­
wości są obliczone jak rzekliśmy die 
miasta o ćwierćmilionowej ludności, ja­
kim stolica Pomorza niewątpliwie w 
przyszłości zostanie.

Na targu
Właśnie tego dnia był targ. Zaczy­

namy naszą wędrówkę od hodowcy i 
producenta, dopytując się o ceny sztuk 
bydła, owiec i koni.

Rozpiętość cen, może wprowadzić 
każdego w zdumienie. Niech dla przy­
kładu posłużą nam takie zestawienia:

Można kupić konia np. za 25 złotych, 
który przy pewnym odpasieniu mógłbyj 
jeszcze zrobić jesienną obróbkę ziemi 
w małym gospodarstwie. Są jednak i 
konie za 500—do 600 zł. Cena krów waha 
się również bardzo, bo od 120 do 400 i 
wyżej złotych.

Najwyższa rozpiętość cen istnieje 
wśród cieląt. Widzieliśmy cielątko ku­
pione za 7 złotych, obok niego zaś sprze­
dawca nie chcial odstąpić ani złotówki 
za 115 (wyraźnie 115 zł.) Cielę za 7 i za 
115 zł.!

Jakaż różnica?
Jedno pasione na słomie i sianie, 

chude, wątłe prawie chore, drugie —' 
wykarmione mlekiem i żółtkami, tęgie, 
tłuste, podwójnie szerokie.

Tego dnia na targ przyjechali rów­
nież cyganie, z większą ilością koni.

Rozamunda za 20 zł
Wśród szkap błąkają się habety —| 

widma, dziw, że trzymają się na nogach/ 
na których zwieszają się zapadnięto to- 
bra-

Za dwadzieścia złotych... na skórę. .
Piękna ongiś „Rosamunda" — wę­

druje do rakarza na... mączkę, klej, i 
podeszwy.

Na targu uwijają się kupcy. Naj­
większy popyt jest zawsze na świnie i 
krowy.

Po mniej lub więcej korzystnie odby­
tej tranzakcji, następuje spęd bydła do 
t. zw. hali spędowej, gdzie pod czujnym
okiem lekarza weterynarii zaczyna clą 
pierwszy etap długiej wędrówki miąaa 
po rzeźni miejskiej, zanim wreszcie tra­
fi do hurtownika, potem do detalisty, 
by wreszcie znaleźć się w żołądku kon­
sumenta.

(Ciąg dalszy nastąpi).



SOBOTA—NIEDZIELA. DNIA 24—25. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 11 r

W czasie od 5—12 listopada 1936 r. Tydzień Polskiego Białego Krzyża pod hasłem;
„Uświadomiony iołnlers - najlepszym obrońca granic**.

a
KALENDARZYK

Sobota, 24. 10.: Kalata Arch.
Niedziela. 25 10.: Chrystusa Króla

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Rano mglisto lub chmurno, w ciągu dnia pogoda 

Słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanym, nocą 
miejscami przymrozki. Dniem temperatura do lo 
stopni. Słabe wiatry miejscowe.

STAN WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 23 bm. o 

godzinie T-mej rano (w nawiasach stan z dnia po­
przedniego:) Kraków — 1,33 (1,68); Zawichost + 
1.35 (2,00); Warszawa + 2.05 (2,13); Płock -ł- 1,65 
(1,49); Toruń + 1,80 (1.75); Fordon + 1,69 (1,68); 
Chełmno 4- 1.58 (1,61); Grudziądz + 1,82 (1,84); 
Korzeniewo 4- 1,95 (1,97); Piekło -f- 1,42 (1,41); 
Tczew + 1,45 (1,44); Elnlage + 2,59 (2,52); Schle- 
wenhorst + 2,74 (2,66).

Temperatura wody w Wiśle 5,5 (5,7).

Na bruku bydgoskim
— Znany Drezdeński Kwartet Smycz­

kowy, koncertujący obecnie we większych 
miastach Polski, przyjeżdża do Bydgoszczy 
i dnia 27 października b. r. o godz. 20 wystą­
pi z koncertem w sali Kasyna Cywilnego 
przy ul. Gdańskiej. W programie Beethoven 
op. 18 V A-Dur, Debussy G-Moll op. 10 i 
Schubert D-Moll „Der Tod und das Mad- 
chen". Bilety w cenie 1 zł do 2,20 zł do na­
bycia w księgarni E. Hecht nast, ul. Gdań­
ska 27 i w dniu koncertu wieczorem przy 
kasie. (7544

— Kurs gotowania 2-miesięczny rozpo­
czyna Średnia Szkoła Zawodowa Ź?ńska w 
dniu 4 listopada br. o godz. 18. Zapisy przyj­
muje sekretariat szkoły przy ul. Konarskie­
go 5 w godz. od 10—12 codziennie. (7504

— „Caritas" dziękuje. Z okazji „Tygo­
dnia Miłosierdzia" otrzymał „Caritas" od 
nrtaj podanych firm względnie ich perso­
nelu następujące ofiary w gotówce: Komu­
nalna Kasa Oszczędn. M. Bydg. zł. 50.—; 
Fa. Schlaak i Dąbrowski zł 103,50; Fa. 
Lloyd Bydgoski zł. 5,—; Fa. Modrzejów 
Handke zł. 8,70; Fa. „Persil" zł. 173.20; Fa. 
Standard Nobel zł. 29,—; Fa. Bilewicz i Spół 
ka zł 20,—; inż. Ciszewski zł. 10,—; Drukar­
nia Bydgoska zł. 13 90; Fa. Kreski zł. 37,40; 
Pol. Akc. Spółka Tel. Bydg. zł. 80,90;; Fa. 
Hausler zł 8,30; Fa „Perun" zł 38,—; Fa 
Millner zł. 8,75; Fa Siebert zł. 21,20; Fa. 
Blumwe zł. 30,— Fa Połmin zł. 5,—; Bro­
war Bydgoski zł. 26.50; Fa „Hadroga" zł. 
7.40; Fa Be-De-Te zł. 2,—; L. Kolwitz zł. 5,—, 
Fa „Fema" zł 8,20; Fa Kruger Eugen, zł. 
5,05; Fa .Żelazochurt" zł. 5,—; Deutsche 
Volksbank zł 19,70; Fa< Flebrandt zł 16,30. 
Wszystkim ofiarodawcom szlachetnym skła 
da imieniem biednych jaknajserdeczniejsze 
„Bóg zapłać" B. O. „Caritas", ul. Cieszkow­
skiego 6.

— Korporacja Eksternia. W niedzielę, 25 
bm. o godz. 10 w lokalu Resursy Kupieckiej 
pogadanka naukowa na temat nowej piso­
wni oraz referat: „Geneza rewolucji w Hisz­
panii".

— Tow. Gimn. Sokół Oddział Konny. 
Przypomina się o ćwiczeniach gimnastycz­
nych, które się odbywają w poniedziałki i 
piątki od godz. 19—21 w sali gimnastycznej 
orzy ul. Kordeckiego. Kierownik.

Zebrania — Odczyty
—. Zarząd Towarzystw Polsko-Francu­

skich zaprasza wszystkich interssujących 
się kulturą francuską na zebranie towa­
rzyskie, które odbędzie się w niedzielę dnia 
25 bm. o godz. 17 w sali restauracji Berend- 
ta przy ul. Dworcowej.

— Uroczyste zebranie Akcji Katolickiej 
w parafii Najśw. Serca Pa.na Jezusa odbę­
dzie się w Ognisku Kolejowym w niedzie­
lę dnia 25 bm. o godzinie 1,30 (nie o godz. 
12,30) jak mylnie podano. Hasłem dnia jest: 
,Duch Chrystusowy w szkole i w wychowa­
niu podstawą odbudowy narodów".

Ze sportu
T. K. S. 29 — POLONIA. 

OSTATNI MECZ W SEZONIE.
Jak już donosiliśmy — w najbliższą, nie­

dzielę, dnia 25 bm. o godz. 15 odbędzie się 
na Stadionie im. Marsz. J. Piłsudskiego w 
Bydgoszczy ostatni w tym sezonie mecz pił­
karski o mistrzostwo A kL Pomorza. W me­
czu tym spotkają się dwie czołowe druży­
ny Pomorza, a więc T. K. S. 29 z Torunia i 
Polonia bydgoska. Zawody te stoją pod 
znakiem dużego zainteresowania się miło­
śników piłkarskich już choćby z uwagi na 
to, że Polonia chce się zrewanżować za swo­
ją porażkę w wiosennych rozgrywkach w 
Toruniu, powtóre spotkanie to jest decydu­
jącym w układzie tabeli A klasy w jesien­
nych mistrzostwach. Obie więc drużyny 
przypisują do powyższego spotkania duże 
znaczenie.Niechybnie też miłośnicy pilkar- 
stwa gremialnie wybiorą się na Stadion 
Miejski, gdyż sezon się kończy i przez sze­
reg miesięcy zimowych pozostaje nam tyl- 
ko śnić o minionym sezonie jak 1 o przy­
szłym.
B. K S. „AMATOR" — N, K. S. „CZARNI".

W niedzielę rozegrany zostanie o godzi­
nie 14.30 na boisku im. Świtały mecz zwią­
zkowy o mistrzostwo B-klasy pomiędzy dru 
żynami miejscowego R. K. S. „Amator" i 
Nakielskiego K. S. „Czarni".

Przedmecze o mistrzostwo C-klasy II. R. 
K. S. „Amator" i II. N. K. S. „Czarni" o go­
dzinie 13.30 i IT. K. S. Brda i I. K. S. Leo 
o godzinie 11. Wstęp na wszystkie mecze 
25 grroszy.

Nowe cenne dary dla Biblioteki Miejskiej 
w Bydgoszczy

Znany pisarz, Adam Grzymała-Siedlecki, 
którego sztukę „Czwarty do Brydża" wysta­
wia obecnie Teatr Miejski w Bydgoszczy, 
ofiarował Bibliotece Miejskiej cały szereg 
dokumentów z czasów przedrozbiorowych, 
m. i. kilka bardzo wartościowych ze wzglę­
du na podpis Denhofa, Wielkiego Kanclerza 
Koronnego z czasów Jana III.

Ks. proboszcz Tadeusz Zieliński złożył 
do zbiorów Biblioteki kilkanaście rzadkich 
dokumentów z podpisami królów polskich, 
kanclerzy i znaczniejszych osobistości z cza­
sów króla Zygmunta III., Michała Korybu- 
ta, Władysława IV. i Augusta III. (m. i.

Zjazd okręgowy pocztowców
W dniach 25 i 26 obradować będzie w 

Bydgoszczy IX Zjazd okręgowy członków 
Zw. Niższych Pracowników Poczt, Telegra­
fów i Telefonów z terenu Pomorza.

Program obrad zjazdowych jest nastę­
pujący:

Dnia 25 października rb. o godz. 8 zbiór­
ka delegatów i członków Zarządu Okręgo­
wego w sali restauracji p. Szalonka przy 
ul. św. Trójcy nr. 31, skąd wymarsz na na­
bożeństwo do kościoła św. Trójcy.

1-szy dzień obrad, niedziela, dnia 25 bm. 
godz. 10:

1. Otwarcie Zjazdu; 2. Przemówienie po­
witalne; 3. Wybór prezydjum Zjazdu; 4. 
Wybór Komisji: a) mandatowej, b) wybor­
czej, c) wniosków, d) budżetowej, c) regu­
laminowej — kasy pogrzebowej; 5ł Odczy-

W oparciu o realne podstawy

Budżet samorządu bydgoskiego 
wytrzymał próbą życia

Rachunki miejskie zamknięto półmilionową nadwyżką — Światła i clenie 
gospodarki miejskiej Bydgoszczy

Pamętamy wszyscy, ileż to radości 
przeżyliśmy niespełna rok temu, gdy 
bydgoska Rada Miejska, zrywając ze 
smutną tradycją lat poprzednich, — 
uchwaliła jednomyślnie nawskroś real­
ny budżet.

Pociągnięcie to poważnie przyczyniło 
się do wyprowadzenia gospodarki nasze­
go samorządu na równą i pewną drogę.

Zeszłoroczni przewidywania potwier­
dził rezultat zamknięcia rachunków 
budżetowych, który znalazł należyte o- 
świetlenie na czwartkowym posiedzeniu 
Rady Miejskiej.

Zebranie Rady Miejskiej zagaił p. pre­
zydent miasta Barciszewski, na którego 
wniosek przesunięto też punkt dotyczą­
cy zamknięcia rachunków na ostatnie 
miejsce, załatwiając poprzednio szereg 
innych spraw. I tak bez dyskusji prawie 
Rada uchwaliła pozostawić dotychczaso­
wą liczbę okręgów kominiarskich (t. j. 
9 — wbrew wnioskowi Magistratu o po­
większenie do 10), zakupić 4-osobowy sa­
mochód „Polski Fiat" za cenę 5.465 zł 
dla dyżurnego lekarza pogotowia, dalej 
jeden samochód za cenę 11.900 zł dla wy­
działu budownictwa, zaakceptowała wy­
datek 3.000 zł na subwencję dla komite­
tu wystawy mebli artystycznych i za­
twierdziła wydatek w sumie 83,200 zł na 
odbudowę bulwaru miejskiego po pra­
wej stronie Brdy, między mostami 
Gdańskim a Bernardyńskim.

Przechodząc do omówienia spraw 
budżetowych, Rada oddała zgodnie z re­
gulaminem orzewodnlctwo obrad jed­

prywatny list Augusta III.).
Kpt. Andrzej Kulwieć ofiarował Bibliote­

ce dużą fotografię Andrzeja Towiańskiego z 
jego własnoręcznym podpisem. Jest to w 
zbiorach bibliotek polskich jedyna podobi­
zna Towiańskiego z podpisem autora „Bie­
siady". Fotografia ta jest cennym uzupeł­
nieniem listów Towiańskiego, ofiarowanych 
już poprzednio Bibliotece bydgoskiej przez 
kpt. Kulwiecia wraz z rzadką edycją dzieł 
Towiańskiego.

Dyrekcja Biblioteki Miejskiej składa tą 
drogą jak najgorętsze i najserdeczniejsze 
podziękowanie Ofiarodawcom.

tanie i zatwierdzenie protokółu z VIII 
Zjazdu Okręgowego; 6. Sprawozdanie Ko­
misji mandatowej; 7. Przerwa obiadowa;
8. Sprawozdanie Zarządu z działalności 
Związkowej jak i kasy pogrzebowej: a) 
prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) 
przedstawiciela sekcji techn., e) Komisji Re­
wizyjnej; .9. Dyskusja nad sprawozdaniami; 
10. Udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi; 11. Sprawozdanie Komisji wy­
borczej i wybór Zarządu Okręgowego.

2-gi dzień obrad poniedziałek, dnia 26 bm. 
o godz. 8: referat przedstawiciela Zarządu 
Głównego, dyskusja nad referatem; spra­
wozdanie Komisji wniosków i uchwała 
wniosków; sprawy organizacyjne; sprawo­
zdanie komisji regulaminowej kasy pogrze­
bowej; wolne głosy; zamknięcie Zjazdu.

nemu ze swoich członków. Wybór ten 
padł na radnego red- Fiedlera.
/ Rachunki budżetowe przedstawił p. 
radny Górski. W ogólnym zestawieniu 
komisja rewizyjna stwierdziła nadwyż­
kę budżetową w wysokości 501.148,04 zł, 
stawiając zarazem wniosek o udzielenie 
pokwitowania.

Przed uchwaleniem absolutorium wy­
wiązała się dłuższa dyskusja, w toku 
której naświetlono całokształt gospodar­
ki miejskiej.

P. prezydent Barciszewski wyjaśnił 
m. in. sprawę nadwyżki budżetowej. 
Jakkolwiek nadwyżka ta wykazuje pew­
ną poprawę sytuacji materialnej miasta, 
jednak w istocie swej nie stanowi ona 
jeszcze poważnego sukcesu gospodarcze­
go. Jest to bowiem raczej saldo o zna­
czeniu formalnym. Miasto nie zyskuje 
przez plus ten efektywnie, bowiem na 
amortyzację odpisano tylko kwotę 420 
tys. zł, gdy tymczasem odpis ten powi­
nien wynosić około 900.000 zł. Przez ni­
skie odpisy zmniejsza się stale majątek 
miejski, na szczęście jednak nie w takim 
stopniu, by groziło to jakiemiś groźniej­
szymi powikłaniami. J

W każdym bądź razie nie ma powo­
dów do zbytniej radości, a raczej osiąg­
nięte wyniki powinny zorientować go­
spodarzy miasta w dalszej ich — mimo 
pewności — ostrożnej pracy.

Jako pierwszy z radnych zabrał głos 
p. Feliks Jaworski, podnosząc z uzna­
niem pracę ławników.

Na jego też wniosek Rada postano­

DY2UR APTEK.
— Dyżur nocny aptek do dn. 25 bm- wlą 

cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul Niedźwiedzia 11, tel- 30-50 i apteka poć 
Koroną, ul. Dworcowa 48. tel. 33-01.^__

Scena i kulisy
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W sobotę premiera głośnej, cieszącej się 
nadzwyczajnem powodzeniem na scenach 
polskich komedii A. Grzymały Siedleckiego 
„Czwarty do brydża". Pełna bystrych 1 głę­
bokich obserwacyj życia sztuka ta, wypo­
wiedziana w błyskotliwym, dowcipnym dia­
logu o żywej i niezmiernie interesującej ak. 
cji, porusza z właściwą wysokiemu kunsz­
towi komediopisarskiemu autora tylu zna­
komitych sztuk zagadnienie życiowych kon 
fliktów, pogmatwanych sytuacyj, sięgając 
do głębin duszy ludzkiej o interesującym 
współczesnym problemie. Dyrekcja Teatru 
otoczyła sztukę utrzymaną w tonie wybit­
nie komediowym wyjątkową pieczołowito­
ścią, dając jej najlepszą obsadę i pomysło­
wą reżyserję K. Koreckiego. W głównych 
rolach ujrzymy pp.: Paszkowską, Szabela- 
kównę, Jaglarza, Połońskiego i Serwińskie- 
go. Nowe wnętrza (dekorację i meble) po­
mysłu J. Hawryłkiewicza.

W niedzielę wieczorem powtórzenie ko­
medii A. Grzymały - Siedleckiego „Czwarty 
do brydża". W niedzielę o godz. 16 po połu­
dniu po cenach zniżonych daną będzie me­
lodyjna operetka Fr. Lehara p. t. „Care­
wicz", która» cieszy się wielkim powodze­
niem. Reżyseria M. Domosławskiego. część 
muzyczna pod kierunkiem kapelmistrza P- 
Kuczery.

KINA.
ADRIA: „W cieniu samotnej sosny" i liczne 

ciekawe dodatki".
APOLLO: „Wesoły donżuan" i nadpro­

gram.
BAŁTYK: „Uciekinierzy" i „Wielki gracz' ■ 
KRISTAL: „Burłak z nad Wołgi" i nadpro­

gram.
MARYSIEŃKA: „Księżniczka O'Hara" oraz 

o ł q P7tt n Ir a łt
REWIA: „Piekielny wąwóz" i „C. K. Re­

zerwista".

Akademia Skargowska
W dniu 5 listopada br. o godz. 20 w auli 

Państw. Gimnazjum im. M. Piłsudskiego 
zainauguruje Tydzień P. B. K. „Akademia 
Skargowska".

W programie akademii referat p. dyr. 
Polakowskiego „Skarga o wojnie i żołnie­
rzu", recytacje p. Marty Chmielarskiej i 
produkcje chóru „Echo" pod batutą p. prof. 
Alfonsa Rocslera.

Bilety w cenie 0.49 zł w przedsprzedaży 
w Księgarni Gieryna przy placu Teatral­
nym, w dniu akademii wieczorem przy ka­
sie.  

wiła wyrazić podziękowanie ławnikom 
miejskim, w pierwszym rzędzie pp. kpt. 
Kalicie, inż. Lisieckiemu i radcy Men­
elowi.
S W związku z dalszymi zapytaniami 
p. radnego Jaworskiego, Rada uchwaliła 
wniosek komisji rewizyjnej dotyczący 
zapisania kwoty 257.786,74 zł, t. j. łącz­
nej sumy zdefraudowanej przez urzęd­
ników Gazowni Miejskiej z osławionym 
Czarneckim na czele, do rachunków (me- 
moriałowb).

W dalszej dyskusji głos zabierali rad­
ni pp.: Góralewski i Kurdelski.

Jako ostatni raz jeszcze glos zabrał 
p. prezydent Barciszewski, wyjaśniając 
kilkakrotnie poruszaną sprawę nadużyć 
w Gazowni Miejskiej. Prezydent miasta 
stwierdził, iż winy popełnienia nadużyć 
doszukiwać się należy w pierwszym rzę­

dzie w wadliwej strukturze kontroli 
w latach 1927/29. Dyrektor Gazowni, ja­
ko Istotny kierownik techniczny tego 
przedsiębiorstwa, miał jedynie głos do­
radczy w sprawach administracyjnych, 
którymi kierował „16-głowy“ decernat, 
Dziś sprawa odpowiedzialności przed­
stawia się już inaczej, nie mniej p. pre­
zydent położył nacisk na konieczność 
zwiększenia kontroli, której w pierw­
szym rzędzie pragną sami odpowiedzial­
ni kierownicy przedsiębiorstw miej­
skich.

Po wyczerpaniu dyskusji Rada przy­
jęła do zatwierdzającej wiadomości zam­
knięcie rachunkowe przedłożone przez 
komisję rewizyjną.
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lat cichej, ale bogatej w owoce pracy 
Jubileusz SS. Elżbietanek w Toruniu

Niema chyba w Toruniu człowieka, któ­
ryby nie słyszał o zbożnej działalności SS. 
Elżbietanek z uL Żeglarskiej. Powszechną 
cześć, jaką otacza je społeczeństwo miejsco­
we, zaskarbiły sobie cichą, a bogatą w owo­
ce pracą dla dobra bliźnich. Ilu ludziom 
cierpiącym przyniosły ukojenie i otuchę, 
edrowie cielesne i duchowe — trudno było­
by wyliczyć.

Dom Sióstr Elżbietanek nrzv ulicy Żeglarskiej 
w Toruniu.

W ^wej ofiarne] pracy samarytańskiej 
nie szukały rozgłosu, zadawalając się jedy­
nie świadomością dobrze spełnionego wo­
bec Boga i ludzi obowiązku.

To też w chwili, gdy Przewielebne Sio­
stry Elżbietanki obchodzą 50-lecie istnienia 
swego zakładu w Toruniu, płyną ku Nim 
z wielu serc uczucia wdzięczności i głębo­
kie] czci oraz najszczersze życzenia błogo­
sławieństwa Bożego w przyszłe] pracy.

Niech dla nich największą nagrodą ziem 
ską w Ich twardym życiu, pełnym obowiąz- 
ków i wyrzeczeń, będzie ustalona powsze­
chnie wśród miejscowego społeczeństwa o- 
pinia, że Zakład Sióstr Elżbietanek przy uL 
Żeglarskiej, to wielce pożyteczna instytu­
cja w życiu naszego miasta i ckolicy.

Skromnie i cicho rozpoczął się wczoraj, 
dnia 23 bm. jubileusz Sióstr Elżbietanek 
przy ul. Żeglarskiej, tak skromnie, jak skro 
mne jest ich życie. 50-letni jubileusz zało­
żenia Ich zakładu w Toruniu obchodzą w 
pokornej kontemplacji doznanych łask Bo­
żych i żarliwe] modlitwie o siły do dalsze] 
pracy.

W dniu wczorajszym odbyło się w kapli­
cy Sióstr przy uL Żeglarskiej uroczyste na­
bożeństwo, celebrowane przez ks. adm. Go- 
gę w asyście ks. ks. Czaplińskiego i Griitz- 
machera. Pieniami kościelnymi podniósł u- 
roczysty charakter nabożeństwa męski chór 
św. Cecylii. Dziękczynnym „Te Deum" za­
kończono tę cichą, ale piękną uroczystość.

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 9-tej od­
będzie się z okazji 50-letniego jubileuszu 
Zakładu SS. Elżbietanek w Bazylice św. Ja­
na uroczysta suma z asystą, którą celebro­
wać będzie delegat J. E. ks. Biskupa - Or­
dynariusza ks. infułat Szydzik z Chełmży; 
ks. infułat odczyta po Credo orędzie ks. Bi­
skupa, wydane z okazji jubileuszu. Uroczy- 

' stość ta będzie transmitowana przez Pol­
skie Radio.

Garść szczegółów z historii 
SS. Elżbietanek

Zgromadzenie SS Elżbietanek powstało 
w 19-tym wieku na Śląsku i postawiło so­
bie za cel opiekę nad chorymi i inne dzieła 
miłosierdzia chrześcijańskiego. W Toruniu 
Dom Sióstr Elżbietanek powstał 23 paździer 
nika 1886 r. za staraniem ówczesnego pro-

Z Konfraterni Artystów
W podziemiach Konfraterni odbyło się w 

czwartek zebranie tygodniowe, na którym 
wysłuchano referatu fratra Musiałkowskiej 
na temat ..Robert Schumann — romantyk i 
pisarz muzvczny". nad którym rozwinęła się 
ożywiona dyskusja.

Wielkie zadowolenie wywołał komunikat 
majstra .Tarosławskiego o otwarciu stałej 
czytelni. Podkreślono też konieczność spra­
wienia fortepianu, aby przyszłe referaty 
muzyczne mogły być ilustrowane muzyką.

Z życia Organizacji Młodzieży 
Pracuiacei

Dziś tj. w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 20 
(8 wiecz.) w świetlicy Ogniska Toruń-Śród- 
mieście przy ul. Łaziennej nr. 6 odbędzie się 
zebranie Ogniska z następującym progra­
mem: a) referat ob. Józefa Rychlewskiego 
na temat kwestii żydowskiej (z dyskusją); 
b) sprawa wychowania fizycznego 1 przy­
sposobienia wojskowego; c) sprawa kursu 
przewodników zespołów; d) inne sprawy or­
ganizacyjne; e) wolne głosy i wnioski. 
Udział członków obowiązkowy. Sympatycy 
mile widziani.

I boszcza parafii św. Jana ks. Szmei. W ak- 
’ tach parafialnych figurują jako osoby, o- 

piekujące się zakładem: ks. prób. Emil 
! Szmeja, ks. Hugon Wierczyński, proboszcz 

par. św. Jakóba; ks. Jakób Klunder, prób, 
par. Najśw. P. Marii (późniejszy biskup), 
Ludwik de Hasse z Torunia, Antoni Kalk- 
stein — Pluskowęsy, Aprlinary Działowski 
— Mirakowo, Emil Czarliński — Brąchnów- 
ko, ks. Prost, dziekan i proboszcz w Świer- 
czynkach, ks. Antoni Kamiński, dziekan i 
proboszcz w Chełmży.

Błogosławioną w skutki pracę w Toru­
niu rozpoczęły trzy siostry, przysłane w r. 
1886 przez dom macierzysty w Wrocławiu. 
W r. 1898 jest ich już 11 i w tym czasie prze­
noszą się z domu przy placu św. Jana do

Dla kupujących lampki na groby
Praktyczne uwagi na Wszystkich Świętych'

Od jednego z naszych czytelników-fa- 
chowców otrzymaliśmy następujące uwagi, 
które wobec nadchodzących Zaduszek nie­
wątpliwie się przydadzą:

Zastanawiałem się niejednokrotnie nad 
tym, z jakiej przyczyny ceny za la.mpki na 
groby są tak bardzo nierówne. Chcąc zba­
dać przyczyny tego zjawiska, kupiłem w 
kilku miejscach lampki i poczyniłem na­
stępujące spostrzeżenia: Lampki droższe 

। napełnione są stearyną, knotek jest przy­
mocowany pod spodem do blaszki, a co 
najważniejsze, przez knotek przeciągnięty 
jest drucik. Taki knotek stoi prosto, pali 
się równo i ponieważ jest przymocowany 
do blaszki, lampka wypala się do samego 
dna, dając płomień przez długi czas.

Inaczej ma się sprawa z tandetą.
tania lampka na.pelniona jest parafiną 
która się bardzo szybko stapia, knotek zaś

Jfla sxalacfi Semidtf

Znowu 8 miesięcy więzienia 
za kradzież roweru

Proceder ścigania „stalowych rumaków" nie opłaca sie
Władysław G., bezrobotny, wędrując za 

pracą ze swej rodzinnej wsi Sierocław do­
tarł i do Torunia. W trakcie wędrówki po 
mieście rzucił mu się w oczy nowy prawie 
rower, umieszczony w stoisku przed Urzę­
dem Skarbowym. Nie długo się namyśla­
jąc, wsiadł na „rumaka stalowego** i znikł. 
Gdy po chwili właściciel roweru p. Hiero­
nim Byke wyszedł z Urzędu Skarbowego po 
załatwieniu swej sprawy, skonstatował 
brak roweru o czym natychmiast doniósł 
policji. W trakcie dochodzeń przytrzymano 
pewnego amatora rowerów, niejakiego Ja­
na K., który pod ogniem krzyżowych py­
tań wyśpiewał, że widział w tym dniu swe­

Przed dzisiejszą premierą „Yachtu miłości" 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej w Toruniu

2. Scena zbiorowa. 3. ReżyserPraftmenti/ * ptób „yacMu miłości". 1. P. Klara Korowicz, nowooozyskana śoiewaczka. 
p. Cybulski (z książką w ręku) i n. dyr. Bracka. 5. P, Halina Dore'e.

Już dziś w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 
20, Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia me­
lodyjną operetkę Fanny Gordon pt. „Yacht 
miłości".

Świetne libretto Krzewińskiego i Bro- 
dziń-kiego, piękna, melodyjna muzyka 
Fanny Gordon, a prztdewszystkicm dosko­
nała- obsadą i świetna reżyseria p. M. Cy- 
bul go, wróżą operetce wielkie powodze 
nie i popularność na scenie toruńskiej.

Muzyka jest gęsto przeplatana popular­
nymi przebojami jak: Indie", „Pieśń mu­

obecnego domu przy ul. Żeglarskiej. Siostry, 
w przeważnej części Polski, obok pomocy 
samarytańskiej niosły pomiędzy rodziny 
polskie ducha polskiego.

Dorobek SS. Elżbietanek w Toruniu po 
50-letniej, skrzętnej pracy przedstawia się 
okazale: zamiast 3 sióstr pracuje obecnie 
43; niosą pomoc w domach prywatnych, w 
szpitalu, w domu starców, w żłóbku. Każ­
dy, kto chory, znajdzie w nich swe dobre 
opiekunki. Siostry prowadzą w różnych 
punktach miasta sześć przedszkoli dla dzie­
ci różnych stanów. Dwie siostry pracują w 
„Caritas**, opiekując się biednymi.

Wszędzie, gdzie potrzebne jest wrażliwe 
serce i kojąca dł:ń, tam staje Siostra El­
żbietanka.

Wszystkim kupującym la.mpki na groby 
Otóż * 1 radzę, ażeby przy zakupie baczyli na to, czy 

jest blaszka i czy przez knotek przeciągnię­
ty jest drucik. Obserwator.

jest zwykły, bez blaszki i bez drutu, prze­
wraca się i albo spala od razu wszystko 
wielkim płomieniem, albo, co najczęściej 
się dzieje, po skrzywieniu tonie w parafinie 
i gaśnie.

Zauważyłem w ubiegłym roku — w dzień 
Wszystkich Świętych na cmentarzu, — jak 
pewna paniusia w czasie, kiedy inne świa­
tełka w najlepsze płonęły, stała przy gro­
bie bezradna, wypalając wszystkia zapałki. 
Wszelkie próby ratowania lampek nie uda­
ły się. Dopiera ktoś z przechodniów do­
radził jej, ażeby kupiła świeczek, które na 
cmentarzu sprzedają, co też uczyniła, mia­
ła przeto biedaczka podwójny wydatek i 
kłopot.

go znajomego G., jadącego na rowerze. Zna­
jomy ten oświadczył mu, iż rower skradł i 
udaje się na nim do Świecia do krewnych. 
Przytrzymany i oddany do dyspozycji sądu 
sprawca kradzieży roweru Władysław G. 
nie przyznał się do winy — tłumacząc się, 
że w tym dniu leżał obłożnie chory i wogó- 
le nie rozumie co ludzie chcą od niego. Wo­
bec zeznań świadków, którzy krytycznego 
dnia widzieli oskarżonego na rowerze jak
i stwierdzenia faktu, że G. był na rowerze 
w Świeciu po zniknięciu go z przed Urzędu 
Skarbowego sąd skazał go za kradzież na 8 
miesięcy więzienia.

rzyńska", ,Ty, tylko ty", „Ja bardzo prze­
praszam" itd. Przypuszczać należy, że ca­
ły Toruń będzie je śpiewał po usłyszeniu 
ich w Teatrze.

W roli ekscentrycznej milionerki amery­
kańskiej ujrzymy p. Halinę Doree, sekreta­
rzom jej będzie p. L. Dudarew, dobraną pa­
rą studentki i studenta odtworzą p. Klara 
Korowicz i p. Boi. Mierzejewski. Bawić nas 
będą p. Hanna Małkowska, p. E. Dąbrow­
ski i p. K. Sroczyński, a cudowną wprost 
kreację właścicielki sklepu kolonialnego da 
nam p. Bracka, której „mężem" bedzie d.

Podgórae
— Porządek nabożeństw: O godz. 7,30 

kazanie i Msza św. cicha. O godz. 9,30 kaza­
nie i Msza św. cicha. O godz. 11-tej kazanie 
i Suma przy udziale parafialnych organi- 
zacyj katolickich ze sztandarami. Po Su­
mie wystawienie Przenajśw. Sakramentu — 
litania do Najśw- Serca Paną Jezusa z ak­
tem poświęcenia się Boskiemu Sercu Chry­
stusa Króla.

Po południu o godz. 3-ej chrzty; o godz- 
4-ej różaniec z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu.

Podczas wszystkich nabożeństw kolekta 
na Akcję Katolicką.

— Wspólna spowiedź i Komunia św. 
Wszyscy druhowie Katol. Towarzystwa Ro­
botników Polskich przystąpią w niedzielę, 
25 października z okazji uroczystości Chry­
stusa Króla do wspólnej Komunii św. Spo­
wiedź w sobotę, 24 października wieczorem 
od godz 5-tej począwszy.

— Wielka uroczystość katolicka w Pod­
górzu. W niedzielę, dnia 25 października br. 
społeczeństwo podgórskie złoży publiczny 
hołd Chrystusowi Królowi. W dniu tym 
wcielone zostanie w czyn hasło:. „Duch 
Chrystusowy w szkole i wychowaniu, pod­
stawą odbudowy narodu". Katolicy! Zama­
nifestujcie swoje przywiązanie do Kościoła 
Chrystusowego i wiary św., biorąc udział w 
uroczystościach „Święta Akcji Katolickiej". 
Nie poskąpcie też grosza na jej cele. Pro­
gram uroczystości parafii Podgórskiej: 1. 
nabożeństwo i wspólna komunia św. Para 
fialnej Akcji Katolickiej o godzinie 7,30; 2. 
akademia o godz. 17 w sali hotelu „Central 
u p. Kruszyńskiego.

— Bractwo Mężów Różańcowych w nie­
dzielę 25 października po Sumie.

_  Katol. Stowarzyszenie Młodzieży Żeń­
skiej w poniedziałek. 26 października wie­
czorem o godz- 8-ej w ognisku.

— Otłoczyn. Nabożeństwo w kaplicy Do­
mu Skarbowego w uroczystość Wszystkich 
Świętych, w' niedzielę, 1 listopada, o godz- 
10-tej. Przedtem słuchanie spowiedzi św. 
Po Mszy św. różaniec z wystawieniem Prze­
najśw. Sakramentu i pacierze za zmarłych- 
Po południu o godz. 3-ej poświęcenie iłowej 
części starego cmentarza oraz nabożeństwo 
za zmarłych.

— Cierpice. Nabożeństwo w łtokalu szkol­
nym w Rejencji w niedzielę, 8 listopada, o 
godz. 10-ej. Przedtem słuchanie spowiedzi 
św. Po Mszy św. różaniec i pacierze za zmar 
łych.

— Rewizja sanitarna. W ubiegły wtorek 
p. starosta powiatowy Bruniewski, przy 
współudziale pp. burmistrza Stamirow- 
skiego, Nowaka — sekretarza miejskiego, 
komendanta Post. P. P. i Matuszaka sekre­
tarza Starostwa — przeprowadził lokalną 
rewizję sanitarno-cennikową w sklepach 
rzeźnickich, piekarskich, fryzjerskich, mle­
czarskich i spożywczych. Ogólny wynik re­
wizji był dodatni.

Włamanie do warsztatu 
rzeżnickiego

W nocy z 21—22 bm. przez okno druci«r 
no-siatkowe dokonano włamania do war­
sztatu rzeźnickiego p. Drożdalskiego w Pod­
górzu, z którego skradziono wędliny war­
tości 60 zł. Policja podgórska jest na tro 
pie sprawców. (K.)

M. Cybulski. Zagadkowego maharadżę za­
gra p. Ilcewicz.

Ujrzymy na scenie piękne tańce balety 
pod kierownictwem p. St. Cybulskiej i usły­
szymy nowo zmontowany chór rewellersów. 
Do tego ws-zystkiego dodajmy jeszcze wy­
tworne i egzotyczne dekoracje p. Małkow­
skiego — to trudno jest nam nie stwierdzić, 
że premiera „Yachtu miłości** będzie nie­
małą sensacją dla Torunia.

Orkiestra pod kierownictwem kapelmi­
strza p. Ptaszyńskiego.
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Tabela loterii
x dnia 22 października

I 1 II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

10.000 it ot try: 129645 171972.
2X00 zl na ar: 97359.
1-000 zl na nry: 17077 19534 48939 130557.
500 zt na wy: 54174 72849 112496 119323 

126483 140463 152628 157429 176879 194046.
400 zł na nry: 3280 16541 28220 67983 

115436 122196 162296 188098.
200 zt na nry: 3590 15725 36947 39955 42387 

,43203 62784 105156 13643U 137788 157592., )J0 --------------------
te 

79291

68285

zt na nry: 6543 7495 8117 11226 
18527 24534 30177 30736 31119 37067 
47822 49446 54722 59473 67254 76207 
 90229 87770 95674 105436 105755 127376 

1130060 132863 133789 179434.

Wygrane po 1OO zl. 
140 850 1967 2037 383 424 3619 4423 920 

691 6025 57 7272 891 906 8241 9556 
10614 12222 509 821 13598 14928 15485 

725 16626 17215 372 18338 402 527 19118 
429

21191 506 745 22583 749 23995 24410 534 
67 636 86 845 958 25146 357 809 69 26494 
28027 575 629 738 29142 248 753.

30003 184 738 32420 33046 90 250 877 
981 34783 816 35043 751 36410 772 989 
37765 945 85
38012 11Q_»7 39064 129 347 924

40294 41972 43134 816 44339 45369 471 893 
46820 47266 478 763 48077 254 879 956 49775 301

50794 51568 52473 53320 442 54281 818 73 
55095 549 845 931 56423 64 57141 551 766 58232 
59106 220 24  „

60191 897 61634 63578 64929 76 65Q» K 315 
66089 170 421 546 67171 78 216 383 68575 796 
69025 106 250 423 580 618 726 „„

70502 32 71710 968 87 72053 616 922 73093 450 
793 75079 165 396. ... „76388 648 714 77038 483 78041 83 145 
681 87 79360 

80948 81109 339 8295983121 89 995 
, 84084 819 85778 86491 843 87927 88483 
i W91408 819 92629 878 93156 488 851 94623 

95169 96035 108 97440 728 98007
1 100066 266 788 856 101222 305 490 733
! 103303 91 710 104163 105172 388 487 915 
106404 778 107197 274 553 644 108137 215 
718 109047 417 72 635 869

110230 45 317 63 511 111030 192 593 
693 714 973 112543 709 924 40 99 113769 
114921 45 115304 14 116476 93 630
117787 942 118050 220 734 99 119071
443 78

120000 174 253 477 934 121044 241 304 758 
48 844 122418 19 730 42 841 951 124018 395 
474 984 126224 740 127003 404 964 129583

744 130044 94 131123 287 304 84 451 
tea 132064 152 961 133341 930 135019 
♦08 20 588 761 964 136215 946 137021 398 
481 93 843 72 138054 139143 204 54 413 49 
140482 538 141068 142602 143287 144662 
714 945 145734 851 146035 84 553 147388 

' 827 148068 214 92 924 149426 150108 608 
17 86 
152023 182 706 153208 
811 155071 602 156009 
♦O 804 961 158066 222 
56 729 92 863 69

160164 588 601 804

667 863
866 967
656 814

11088 
38576 
77368

9122

154163
157591
159280

1410 948 67040 267 321 36 702 9041 41 68030 
481 94 590 95 706 865 69006 219 324 61 454 
S07 803 912 21 55

70393 447 518 23 71008 162 91 332 450 572 
482 707 55 923 72056 148 73052 619 74092 186 
291 475 555 75 721 75056 355 518 85 633 59 71 
280 92 320 850 5476207 71 570 667 87 745 808 972 77071 
‘199 301 68 492 501 983 78077 333 453 545 
616 882 933 79291 617 37 40 50 892

80064 90 213 306 27 436 83 623 81211 309 
26 93 95 786 818 82014 99 132 61 253 69 72 
327 41 50 421 69 539 59 613 789 803 913 
83227 93 561 896 84030 60 196 469 537 59 
791 909 34 85080 174 528 711 907 11 86018 
648 857 972 87171 504 725 970 88142 476 
526 86 95 825 88 89198 232 332 73 422 709 
992 9390032 129 271 80 337 596 875 88 975 82 
91010 18 329 512 33 735 960 9259360441 
93358 94137 59 201 11 409 569 835 95099 
347 94 504 5 620 870 944 78 96151 572 
97018 350 710 831 52 929 98033 99 99405 
71100015 196 608 33 702 26_l_0108ó 229 43r 

an 418 S43 733 971 44023 587 853 985 45072 J92 811 29 105284 739 106176 81 347 JU
U7 235 415 96 681 724 865 951 59 46244 59 £07299 408 80 604 40 702 892 108063 820
480 47065 163 269 539 602 745 946 77 93 48119 109054 275 85 323 75 412 574 932
4W lin:110185 234 593 111046 358 400 26 

744 808 55 112207 462 516 56 87 703 

114353 430 831 900 115055 98 141 
839 63 994 116162 9 234 492 507 72 
117003 20 605 859 118490 951 82 119011 
149 54 96 345 554 608 740 839 968

120244 403 531 121730 68 122926
123319 38 439 552 846 124244 478 125571 
646 126206 559 931 127475 128546 817
129338 891 913 

130398 848 132200 86 378 437 835
133218 85 535 642 811 15 134097 110 4

20055 106 60 435 630 730 62 837 974 210 \ 
40 91 211 23 98 359 763 22157 84 570 79 > 
915 23647 24116 88 464 710 906 59 75
25032 72 353 529 729 96 975 26180 250 8) 
778 894 95 997 27174 251 87 322 433 627 
73 793 923 66 28147 355 77 409 70 82 552 
632 60 769 29046 167 220 382 455 72

30118 28 77 219 34 31030 142 228! 426 37 
637 725 979 32050 352 543 68 969 33496 
557 70 609 35 718 64 34003 471 97 508 62 
89 795 819 35257 827 910 71 36341 548 
747 943 69 37100 34 265 633 754 81 862 
38202 333 509 59 76 700 47 972 39408 30 520 
825 72 758 879 955
547°7W ttl63879^5« 4394,575M6635243059 245 znoili'66“758*865'103884 913 104083 

-_____________ ssamo ZO'1 OKO flQA A MY79 i Aa incnoś 7 10 R1 347 441
147 235 415 98 681 724 865 951 59 46244 59 107299 408 80 604 40 702 892 10806’-----
14/ aaa ayaK naa ni M ifl11Qmnn«ś O7K 74 419 574 932
238 615 786 988 49358 63 607

50316 407 507 643 84 917 51033 145 51 72
226 456 92 503 52028 136 75 478 79 577 668

454 
767 
315 
622

60103 210 13 336 482 93 570 80 691 750
61643 80 93 719 981 62223 435 579 63044 
617 64306 436 47 681 804 78 928 65180 282 
422 62 543 50 934 66029 54 1 83 97 272

396 503 828 974 135121 46 53 410 79 
136320 401 606 701 137356 8 138099 112 
211 733 139016 311 402 558 717

140066 141298 330 497 591 672 762 857 
924 9 142084 870 970 143496 513 55 76 
90 96 144069 350 60 530 145076 94 
233 419 685 910 146017 81 187 415 
945 99-147315 595 609 784 148307

,910 149427 869 
. 150313 887

152131 232 97
95 469 798 830
723 155051 291
667 750 928 33
665 158154 271
169013 126 62 881

160042 117 256 352 701 30 878 161240 
43 83 339 721 162044 48 174 96 221 377 
758 875 163158 773 862 164202 62 664 932

20 129 450 546 626 759 63 877 
156 323 537 81 685 940 90 167108 
541 168068 256 734 834 169081

958

159
783
558

410 604 806 936 58 153129
79 1 54009 22 448 678 90

536 718 156037 162
157091 169 203 300
79 413 646 713 874

240
589
966

589
833

517

900 
993
748 
391

215

574
621
428

 948 161180 457 54
649 789 845 162115 305 50 64 620 870 
163117 204 36 90 537 703 990 164040 69 
105 49 244 61 482 “',
166153 236 167512 
762 862

I ’ 170027 128 362 
173036 638 174764 
177946 178165 208
93.7

1 180635 53 181061 89 502 182314 66 442
817 183243 447 184165 387 557 638 790 
998 185173 201 607 890 186572 765'927
65 187361 405 598 188573 775 834 189183 
, 190622 736 191321 58 75 192010 212
1193002 140 237 758 194043 458 710

Wygrane po 50 zł.
24 155 248 421 60 523 52 672 910

616 67 165258 416 994 
836 168390 439 169183

995 171135 172830 
175283 542 176103 904 
515 57 691 834 179319

928
387
358

iron ^82 “n8 '967 ”2166 719'28 89 827 40 
'3280 335 590 627 711 38 827 4041 96 100 12 
« m 305 35 506 44 677 99 5043 49 107 
353 99 554 651 787 854 6461 ®^3 737 7188 
991 50 396 446 532 54 72 879 8117 256 334

71534
7M 45 SUrsSS ^7820%34“j 

15242 596 704 903 54 80 16161 302 9 53Ó «? 64 815 17025 336 735 903 18017 140 51 
247 W « ” 19021 137 89 267 403 “ 
896 -

80 53151 6 250 82 554 749 54054 81 
902 55274 508 736 985 56180 293 522 
57084 512 59 531 779 811 979 58078 
403 529 612 700 39 59185 225 32 308

255 
679 
192 
513

849

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 23 października 1936 r.
Dewizy

Belgia 89,45—89,63—88,27; Berlin 212.78—211.06; 
Gdańsk 100.20—99,80: Amsterdam 286.95—287,65— 
286.25; Kopenhaga 116,84—115,76; Londyn 36,00—28,07 
—25,93; Nowy Jork czeki 5,32’/,—8,297/ ; Nowy Jork 
kabel 5,31z/_—5,32S/.—5,301/.; Oslo 130,65—130,98— 
130,32; Paryż 24.73—24.79—24.67; Praga 18,80—18,85 
—18,75; Sztokholm 134,10—134,43—133,77. Zurych 
122,25—132,55—121,95; Wiedeń 99,20—98,80; Medio­
lan 28,05—28,15—27,95; Helsinki 11,50—11,44 ; Mon­
treal 5,31—5,281^.

Tendencja: niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89,63—89,20; dolary amer. 5,3114— 
5,2814; dolary kanad. 5.3014—5,2714; floreny holend. 
287,65—385,95; franki franc. 24,79—24,65; franki 
szwajc. 122.55—121,75; funty ang. 26,07—25.91; gul­
deny gd. 100,20—99,80; korony czeskie 17,20—16,70; 
korony duńskie 116,34—115,50; korony norweskie 
130,98—130,00, korony szwedzkie 134,43—133,45; lirjr 
włoskie 25,40—24,80; marki fińskie 11,50—11,30: mar­
ki niem. 118—112; szylingi austr. 93—90; marki nie­
mieckie srebrne 127—120

Akcje
Cukier 31,50—31,75; Węgiel 16,50—16,75; Lilpop 

15,50—15,25—15,50; Starachowice 37,50—37,25.
Tendencja: utrzymana.

Papiery procentowe
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 66,50, serje 82,50; 

II em. 67,50; 5 proc. poż. konwersyjna 52,50; 6 proc, 
poż. dolarowa 77—77,25; 4 proc. poż. premj. dolar. 
49—49,25; 7 proc poż. stabilizacyjna 475—480 (ost. 
drobne), kupon 11,11; 4 i pół proc. P. Z. K. seria 
„1“ 43,00; seria „k“ 45,50 drobne; 4 i pół proc, ziem­
skie seria 6 48,50—49; 5 proc. Warszawy nowe 55,63 
—56,25—56; 4 1 pół proc. Lodzi 47,25; 5 proc. Lodzi 
stare 52,75; 5 proc. Radomia 1933 r. 39,75; 6 proc, 
obi. Warszawy 6 em. 56,25—57; 8 I 9 em. 53,75—54,50, 

Tendencja: dla pożyczek 1 listów mocna.
Sprostowanie: w dniu 22 bm. przy notowaniach 

4 i pól proc. L z. P. Z. K. opuszczono drugi '------
serii „1“ 43,00.

Programy radiowe
Sobota, 24 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

„Kiedy ranne wstają zorze".
6.50 Muzyka (płyty). 7.15,

kurs

6.33 
Dzien-

6,30 Pieśń 
Gimnutyka, - ------------------—... ---------
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy­
cja dla szkół 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 „śpiewaj­
my piosenki" — audycję prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
13.03—12.50 Programy lokalne. 12.50 Dziennik po­
łudniowy. 14.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci star­
szych: „Mapa” — Jerzego Ostrowskiego. 15.00 Wia­
domości gospodarcze. 15.15—16.15 Programy lokal­
ne. 16.15 Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Serenady w 
■wykonaniu Witolda Łuczyńskiego (tenor). 17.20 Li­
twory fortepianowe na 4 ręce w wykonaniu Loli 
Strassborżanki i Władysława Szpilmana. 17.20 Prze- 
glą.d wydawnictw — prof. Henryk Mościcki. 18 00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Audycja dla Polaków z zagranicy: „Polskie 
wyprawy polarne** w opracowaniu d-ra Konstante­
go Jodko - Narkiewicza. 19.30 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Ork. Tadeusza Seredyńskiego z u-

436 
635

III ciągnienie
Wygrane po 150

703 14387 17256 18186 35968 
157030 172133 177827 179393 707 182188 
184K08 4«748353300 67310 75706 77343 83732 

109020.

Wygrane po 1OO zł.
885 1111 4374 861 5747 7279 8466 10101 

su 11021 233 544 12354 13284 14594 15441 
533 16673 17652 20077 21870 22503 687
23258 25170 577 27320 742 971 30405 7 915 
M 31470 583 33189 301 34404 784 37193

39247 890 40400 53 600 869
773 43284 401 948 44666 46017 153 47235 64 663 
485004643290 51605 52494 910 S3646 54697 55887 

WW078 61331 546 847 62204 63301 423 64694 
65553 66347 601 68973 69209 755 807.

70940 71839 74112 927 76120 426 566 731 77281 
90 364 78672 79372.

81312 494 622 82681 83337 84382 86111 315 
812 87019 505 782 88743 89840 52.

90542 91555 689 94746 96207 428 97192 324 
<79 982.

101017 804 102106 103206 580 104258 437 68 
105140 730 888 974 106396 669 107141 1081D6 
337 461 692 759 109500 44.

100034 224 802_111824 998 112013 113156 486

121744 "*123ÓÓ5~24' 223'124634 1 25816 128129

1*30769 134063 146 389 137212 573 138286 760.
140143 380 141158 207 142351 143188 820 145320 

147195 148030 528 852 149788.
150066 388 518 688 749 151644.
152155 852 153586 877 155050 158321

159674 161883 162122 237 459 613 828 946 
166576 97 167097 202 745 168934 169443 
172877 173731 978 174400 176754 178184 
642 778 179197 947 180986 181661 184006 
185157 328 56 401 918 186095 187C85 730 
189572 705 947 191776 192886

Wygrane po 50 zł.
321 934 1425 995 2071 92 204 473 

3446 597 5639 760 6126 786 7024 176 
980 9 427 88 573 864

10032 494 824 11018 510 837 12038 
392 13040 57 140 769 833 14101 396 
967 15504 37 87 705 18414 17109 426 18445 
879 19138 271 

20011 187 600 21564 831 958 22187 206 
23105 72 385 24148 343 505 25183 223 28055 
27035 203 42 424 28281 558 605

30334 775 31864 915 32208 33117 453 695 
817 35200 823 38257 306 668 737 37388 830 
98

38456 836 39180 243 380 3 6 652 40137 204 
85 313 78 41325 480 2 59 816 930 42972 43403 
17 869 44210 711 868 47262 48206 538 89 
49079 871.

51160 322 401 23 915 29 52 417 575 53093 
39 588 792 54353 595 55282 792 56045 403 
938 57 541 961 58141 72 59099 612.

60318 408 61420 62096 135 381 877 63582 
64674 881 65172 797 886 66126 67004 259 
68035 317 642 69283 383 438 545.

70326 71592 635 797 809 72782 92 854 73894 
928 74849 75178 76700 77083 743 980 8 78355 487 
536 786 

80081 
755 79 
878.

90092 
37? 753 „ — ------- ----------------- .  ,
682 96300 97723 98251 724 99253 86 827 945.

100473 91 744 101568 732 98 864 102084 189 
367 103552 989 104393 689 830 957 105295 5951 
767 106378 544 750 907 107912 108970 109171 ' 
369 634.

110673 771 11097 349 513 674 112100 30 
114506 912 115207 116560 703 69 117423 63

777 122544 99 123259 416 
124037 106 485 546 92 125127 311 126230 
127062 770 128516 34 129261 405 617.

130796 131459 532 132137 891 133015 242 405 
697 907 134304 922 85 135309 812 923 96 13601# 
27^ 139A94

140248 508 141644 784 814 22 6 '142445  6 612 
792 143134 144663 838 145061 779 146526 43 । 
147417 791 148175 334 40 416 519 773 149662 784 
896

150012 36 84 157 79 372 «2 1 51170 305 SM.
152028 230 347 43« 677 1S3157 610 354149 

92 431 155420 156671 157249 845 158250 
307 27 672 944 159293 421 537 97 767

160780 161053 62 296 542 162250 974 
166367 167028 228 618 168392 677 169744 łS052 234 936 1644M 649 165038 259 368 
170171 171796 172031 83 781 113*10 •
175401 44 695 701 176204 177079 187 561 
178153 580 179608 47 879 ... 

180282 340 181249 851 182185 325 878 
»7£1^4 g £6 

85lV891286588743S97r25 191207 725 192348,; 

4S> |7t M MM 193509 194337 450 880

193483

165015 
166042 
12 212 
951 

170048 207 52 378 467 87 569 718 
171208 331 991 172033 508 44 700 
173153 99 533 600 947 59 99 174199 
922 176310 92 623 711 989 177233 73
758 178018 232 331 73 403 884 179418 

180108 56 381 444 500 919 85 181002 
145 81 182031 213 34 333 701 92 900 15 
183057 340 759 8S2 986 97 184025 221 50
541 185383 521 53 659 825 186178 234 86
331 593 724 30 812 22 63 948 187214 541   — ---------
75 660 842 983 188083 110 46 463 529 891 532 626 924 117052 119111.
189347 440 . l"7— '—7 —2X

190194 579 781 191087 90 236 57 343 73 714.
471 665 71 912 192019 475 800 82 929 54 ”
193065 181 215 450 56 513 820 980 194215 
350 487 536 600 76 85 732 89 925 43

działem solistów (ze Lwowa). 20 30 Nowości litera­
ckie omówi Leon Piwiński. 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20.55—21.00 Pogadanka aktualna. 21.00 Recital 
skrzypcowy Efrema Zimbalista. 21.30 Koncert wie­
czorny w wykonaniu Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego. 22.00 „Rzewna opo­
wieść o miłości Rymwida . Azalii i ilustracjami" 
parodia radiowa w opracowaniu Józefa Czyścic- 
kiego 22.30 Muzyka taneczna. 23.30—0.30 Program 
lokalny dla Lodzi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
T.25 Parę informacyj. T.30—8.00 Muzyka z 

płyt (z -Warszawy. 12.03 Muzyka lekka (płyty). 12.40 
—12.50 „Higiena mleka" — pog. roln. wygł. inz. 
Władysław Skrzypek. 13.00—14.00 Wszystkiego po 
trochu — płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15 35 
Zycie kulturalne Pomorza. 15.40 „Jak kto woli"... — 
płyty. 16.05 Nasz program. 18.20 Z życia Polonii w 
w. M. Gdańsku — odczyt wygi dr. Piotr Jeż. 18.30 
—18.50 Piosenki żołnierskie — płyty.Piosenki żołnierskie — płyty.

Niedziela, 25 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sygnał czasu i pieśń. 8.03 „Gazetka rolnicza".8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,03 „Gazetka rolnicza". 
8,18 Programy lokalne. 8,50 Dziennik poranny. 9,00 
Transmisja nabożeństwa z bazyliki św. Jana w To­
runiu. Kazanie wygł. ks. prof. Eugeniusz Kapusta. 
10,30 Programy lokalne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Kiakowa. 13,03 Poranek symfoniczny Wykonaw­
cy: Ork. Symf. P. R. pod dyr. Olgierda Straszyń­
skiego 1 Józef Kamiński (skrzypce). Około godz. 18 
programy lokalne. 14,00 Reportaż z życią. 14,30 Pro­
gramy lokalne. 15,15 „Moje zwierzątko" — pogadan­
ka dla dzieci — wygł. dr. Michał Siedlecki, prof. U, 
J. (ł Krakowa). 15,30 „Audycja dla wsi": 1) U rol­
ników na Podolu"; 2) „Przegląd rynków produktów 
rolnych"; 3) „Jek sobzie kupsiłera radio" — migaw­
ka z puszczy kurpiowskiej. 16,00 Programy lokalne. 
16,30 Fragment słuchowiskowy z dramatu Gerharda 
Hauptmanna p. t. „Hamlet w Wittenberdze" — w 
przekładzie i oprać. Leopolda Staffa. 17,00 „Podwie­
czorek przy mikrofonie" — transmisja z sali hote­
lu „Bristol". W przerwie o godz. 17,55 Pogadanka 
aktualna. 19.00 „Maszyna a literatura" — szkic li­
teracki Bogdana Karpackiego 19,15 Programy lo­
kalne. 20,00 Koncert zorganizowany przez Pomor­
skie Towarzystwo Muzyczne. Wykonawcy: Kwar­
tet Drezdeński i Stanisława Korwin-Szymanowska 
(śpiew). Akomp. Irena Kurpisz-Stefanowa (z Toru­
nia): 1) Wolfgang Amadeusz Mozart: Kwartet d- 
moll; 2) a) Franciszek Schubert: Nad morzem, b) 
Jan Brahms: Kołysanka, c) Karol Szymanowski: 
a) W zaczarowanym lesle, b) Tak jestem smętnym, 
wyk. St. Korwin-Szymanowska. 20,50 Przegląd poli­
tyczny. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,10 „Na wesołej 
lwowskiej fali" p. t. „Bitwa pod Tromtadratkiem" 
głośni P. R. 21,55 Programy lokalne

21,40 Wiadomości sportowe ze wszystkich Roz- 
22,40—23,30 Programy lokalne dla Warszawy 

i Lwowa.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA

8,18—8,50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 10,30— 
11,57 Fragmenty z oper — płyty. 13,00 Przegląd wy­
dawnictw — „Z pomorskiej półki książkowej" — 
omówi Zygmunt Mocarski. 14,30—15,15 Muzyka sa­
lonowa w wykonaniu solistów. 16,00—16,30 Koncert 
reklamowy. 19,15 Program na jutro. 19,20—20,00 
Skrzypce i fortepian — płyty. W przerwie około go­
dziny 19,30 „Mikrofon dla wszystkich". „Koło ra­
diowe przy gimnazjum im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu w studio" 21,55—22,00 Wiadomości aporto­
we z Pomorza.

o«os

PRZEDSTAWICIEL

GDYNIA
Z powodu wyjazdu 

sprzedam 
kredens mało używany, 
szafę kuchenną 
domość Toruń, 
goska 94, m. 2 
12-18.

Wia- 
ul. Byd 
od godz. 

(692 4Ck

PakóJ
frontowy ładnie umeblować 
ny dla i lub 2 panów z u, 
trzymaniem do wynajęcia; 
pościel własna, ul. Chełm. 
14 m. 2. Toruń. 7572Ck

Nelile biurowe
urządzenia sktxdowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na
miejscu 686o M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21,-8

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Korzystajcie, na dogodnych 
warunkach można kupić

MEBLE
w dużym wyborze. Gdynią 

Św. Jańska 73.
STEFAN GABALA
Proszę zwrócić uwagę na 
numer domu. 5616M.

•53 
664

234 
890

617

215
SS2

646
82

807 20 41 79193 543 605 855 924.
527 65 616 53 835 915 82290 402 616 
83072 924 84620 85318 475 86392 88467

764 958 91072 99 177 287 862 997 92178
87 870 93975 94302 861 976 95035 487

648 
744

761 
379

(7576 •

Krawcowa
szyje solidnie suknie 4—6 zl. 
Płaszcze,wszelkie przeróbki 
Toruń, Rabiańska 18, I. p. 
m. 4, Wernerowa. (7S74Ck

Okazja
Za pożyczki państwowemo« 
źna nabyć wszelkie towary 
konfekcji, galanterii i obu, 
wia. R. Nayórska, Gdynia,
Starowiejska S. ^ąooMk.

Lalki
zabawki naprawia fachowo 
i tanio. Wytwórnia Lalek. 
Toruń, Żeglarska 13, I. ptr.

7575 Ck

Po gruntownym re­
moncie zostat otwarty 

„Bar Wiedefiski” 
pod kierownictwem facho­

wych si< z Warszawy. 

Wleczorem-Dancing
Gdynia, Żeromskiego 45
tok gmachuteglugi Pobklej

Dom
3 piętrowy nowy w Gdy­
ni z pierwszych rąk do 
nabycia, cena 95 tys. zło­
tych w tym dług B. G. K. 
27 tys. złotych. Dochód 
roczny 10 tys. złotych. 
Zgłoszenia „Gazeta Mor­
ska Ilustr.“ Gdynia pod 
„W. PA --------(7477Mk I

25 października 1956 r. 
rozpoczynam
sezon pączkowy oraz nowości

Bydgoszcz.

Zarząd Cukierni
„'Crista!”

7543

Fortepian lub pianino 

„mnOLD FllliEI” 
Kalisz, Szopena 9 
Te ozdoba salonu

TORUŃ, Św. Duotia 14
S3°8 Kissie ceny. Dogodne spłnry.

OGŁOSZENIE
W dniu 27. października 1936. o godz. 
10-ej przed poi. w lokalu p. Bloka w Żu­
kowie odbędzie się wydzierżawienie polowania 

Spółki Łowieckiej Żukowo.

7$8SM Przewodniczący.

Km. 2215/35.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rew. 
I. Stanisław Lewicki zamieszkały w Grudziądzu 
przy ul. Budkiewicza 9 na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 27 października 1936 r. o godz. 
10 w Nowych Mostach odbędzie się publiczna licy-; 
tacja ruchomości a mianowicie: 1 krowa ceglasto-1 
biała, 1 byczek czarno-biały, 1 jałówka czarno-bia-. 
ła, 2 cielęta, jałówka czarno-biała, 2 warchlaki w 
tuczu po 40 kg każdy, 2 tuczniki każdy po 100 kg, 
oszacowanych na łączną kwotę 1085,— zł. Powyższe 
ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 21 października 1936 r»
(—) St. Lewicki,

Komornik Sądu Grodzkiego rew. Ł,
Km. VII. 1602/36

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VH. 

Stefan Kapuściński mający kancelario w Bydgoszczy, 
ul. Śniadeckich 21 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 27. naździernika 
1936 r. o godz. 10.30 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa la 
odbędzie się 2»ga licytacja ruchomości, składających się 
z komnletnego aparatu do czyszczenia, froterowani* 
pod’óg, nowy, oszacowany na łączną sumę zl t>oo.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 21 października 1036 r.
7597 Komornik: Kapuściński. 

Zakład optyczny
Oskar Meyer lasleliska i Zeller 
zal-1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 31. tel. 13=89 

fumienne rri/ftonanie 
rosatveZIHcft oftularóir 
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684
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Cegle - Cement - Wapno - Żelazo 
Kafle - Glazurę * Terrakote

Drzewo budulcowe - stolarskie ■ Dyktę 
oraz wszelkie inne materiały budowlane wchodzące w zakres budownictwa 

po cenach konkurencyjnych polecają

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

M. KRENSKI 
Sp. z o. o.

----- CENTRAL Al  - . : 
GDYNIA, ul. Gdańska 15 

tel. 26-30, 27-31 6673 M

ODDZIAŁY* 
OrlowoMorskie, ul. Limbowa 33 
Tczew, ul. Sobieskiego 38*39 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 23 
Toruń, ul. Grudziądzka 45*47 
Chojnice, ul. Warszawska 11 
TARTAKI i STOLARNIE!

Starogard, ul. Kościuszki 52 
Rytel, pow. Chojnice 
Klonowo, k. Lidzbarka 
Wierzchucin, pow. Tuchola, p. Iwiec.

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA PUCKA (POMORZE) 
ogłasza

KONKURS 
na posadę maszynisty - palacza 

w rzeźni miejskiej w Pucku 
i to od dnia 1-go listopada 1936 r.

Od kandydata wymagane są:
1) dokładna znajomość kompresora amoniakal­

nego do chłodni,
2) dowód wykształcenia zawodowego, oraz kil- 

koletna praktyka w innych rzeźniach, 
3) dowód obywatelstwa polskiego.

„HILLMAN” „SKODA” „HANOMAG” 
AUTOSALON - WŁ. SERWA

GDYNIA, ul. Świętojańska 94.
Posiadamy na składzie samochody okazyjne.

M 5909 PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT.

Podanie wraz z własnoręcznie pisanym życiory­
sem i dokumentami w oryginale lub uwierzytel­
nionymi odpisami, należy składać do Zarządu 
Miejskiego w Pucku, do dnia 31 października 1936 r.

Uposażenie według umowy.
Pierwszeństwo będą mieli inwalidzi wojenni i 

wojskowi.
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowie­

dzi.
Przesłane dokumenty w razie nieuwzględnienia 

zwraca się.
Puck, dnia 21. października 1936 r.

Burmistrz:
(—") Jan Szkuta, mjr.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X
X

(7510

GDYNIA
Polecamy następujące firmy* X

Artykuły biurowe 3 
piśmienne przybory szkolne, wieczne pióra, albu* 
my, pocztówki, karty do gry, gilzy i t. p. poleca 

^M7i Roman Morawski 
Abrahama 2. Rok zat 1926, tel. 1504. Dla biur znaczne rabaty

rada WELZ Sp.. o,
DOM EKSPEDYCYJNY 

GDYNIA ul Stefana Batorego, Tel. 20-10 
GDAi.SK; Altstldtischer Graben 102, Tel. 24772

i

F UTRĄ WILEŃSKIE
z ostatnich targów Leningradzkioh i Wileńakloh na 

rok 1936/37 w wielkim wyborze poleca 5614 

lEDYNY WILEŃSKI SKŁAD FUTER L, PIESMAN

Telefon nr. 20-35. GDYNIA Świętojańska 63, Ip.

F-TF-łf Z1 STAROWIEJSKA 3 , ■ Ł ElAł telefon
OKucia budowlane, 

piece, rury, 
6794 Kolana.

GORSETY NAJNOWSZE 
talony po cenach zniżonych poleca hma 

„Janina”
Świętojańska 23, róg Zygmuntowskiej. (6224

n
FSUF biurowe, gięta, łóżka mitilm, 

sypialnie, jadalnie, kuchnie
DOM MEBLI H, C H 0 M I C K A
ul. Sw.etojanska 63. — Tel. 21-83.

6736

OLENDA GUSTAW i SYN
Najprzedniejsze matei jaly na ubrania, 
płaszcze, kostiumy i spodnie it.p

Skład fabryczny Bielskiej fabryki sukna
GDYNIA, św. Janika 18 tel. 12-84

OBU WI f
WIELKI WYBÓR — NISKIE CENY!

SKŁAD OBUWIA M. WINOGROOZKI
GDYNI A. 1O żutego 25.

ADIOODBIORNIKI 
najnowszego typu, poleca nowootwarta

WYTWÓRNIA RADIOTECHNICZNA , POL-RA" 
Gdynia, ulica Mściwoja 10. Telefon 30-2J.
Bogato zaopatrzony skład wszelkich materiałów i części 
radiotechnicznych własnego wyrobu, oraz znanych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 6493M

PIERWSZY W GDYNI
KŁAD BRONI ZAKŁAD KUSZNIKARSKO . MECHANICZN
ZYNAL JAN
Świętojańska 33/35 tel. 33.85
Sprzedaż i kupno wszelkiego 
rodzaju broni i maszyn biu- 

Owyoh oraz przyborów myśliwskich. 
Ao iqdante wysyłam cennik.

IKŁ0 a IIISTR1
Stefan Skarplik 450
HURTOWNIA SZKŁA i LUSTER 

nl. Świętojańska 59. Telefon 22.11

mi s
najnowsze modele już Od Zł 100.— 
poleca na dogodnych warunkach firma

SPORT-PROMIEN
GDYNIA, ul. Starowiejska 21 ioś"
7473

xxxxxxxxxxxxxxkxxxxxxxxxxxi
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że:
1) nieżonaty Gerard Herbert Śpiewak, stolarz, 

zamieszkały w Sopotach (Wolne Miasto Gdańsk) 
przy ulicy Adolf Hitlerstrasse nr. 762A, syn Augu­
sta Śpiewaka, krawca, zamieszkałego w Wrzeszczu 
(Wolne Miasto Gdańsk) i jego żony Anny z domu 
Macholl zamieszkałej w Sopotach (Wolne Miasto 
Gdańsk), ,

2) niezamężna Józefa Kropińska, pracownica do­
mowa, zamieszkała w Gdyni przy ulicy Świętojań­
skiej nr. 78, córka Tomasza Kropińskicgo, robotni­
ka, zmarłego i ostatnio zamieszkałego w Sędzinku 
powiatu szamotulskiego i jego żony Józefy z domu 
Matuszakównej zamieszkałej w Sędzinku powiatu 
szamotulskiego, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej".

Gdynia, dnia 22 października 1936 r. (7536
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

Numer akt: 78/36. (7554
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewi­

ru II, Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w 
Chełmnie, Rynek Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25. listopada 1936 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim 
w Chełmnie Sala nr. 13 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłuż­
ników Franciszka i Julianny Sobierlskich nieru­
chomości: wiejskiej, przeznaczonej na prowadzenie 
gospodarstwa rolnego, położonej w Gminie Unisław, 
wsi Bruki I. pow. Chełmno, składającej się z zabu­
dowań gospodarczych i roli o powierzchni 7% ha, 
a zapisanej w księdze wieczystej w Sądzie Grodz­
kim w Chełmnie, pod L. Bruki I. karta 11.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
8.360,—, cena zaś wywołania wynosi zł 6.270,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 836,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji, będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed, rozpoczęciem 
przetargi) nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej. akta zaś postępowania 
eszekncyjnego można nrzegladać w Sadzie Grodz 
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala Nr. 14.

Chełmno, dnia 22. października 1936 r.
Komornik.

(—) Bartosiński.

Teraz jest najdogodniejszy czas na reperacje, 
przeróbki i nowe roboty futrzane wszelkiego 
rodzaju. — Wielki wybór w prawdziwych 
1' farbowanych lisach po tanich cenach 

(7545Gd

MAGAZYN FUTER CYBULKA 
Gdańsk, Grosse Wollwebergasse 15,1. p. tel. 26701

iiHBI
Najsłynniejszy jasnowidz W0M0UTH

Kraków, Lubicz 22, m. 2.

daje jasne odpowiedzi we wszelkich z a wikła­
nych kwestjach życiowych. Daje możność zdo­
bycia miłości pożądanej osoby. Przepowiada 
przeszłość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne na podstawie daty uro­
dzenia i próby pisma. Zestawia szczęśliwe nu- 
mera losów. Nie zwlekaj, pisz jeszcze dziś, po­
dając dokładny swój adres, datę urodzenia, 
stan, imię i nazwisko. Na koszty porta i kan­
celaryjne załącz zł 1.— znaczkami pocztowemL

3w

WEŁNY 
DAMSKIE 
M E S K I E 
KOŁDRY 
PLEDY
BARCHANY 
F L A N EL E 
TRYKO FAŻE 
PŁASZCZE 
S U K N I E 
JEDWABIE 
F I R A N Y 
DYWANY

Polski PrzBmysł 
Włóftieimitzy

Starowiejska 58 przy 
Dworcu 7084

Wkrótce!
przenosimy się na 
ulice 10 Lutego gmach

ZUSu

Mebla 
wszelkiego rodzaju, Spe, 
cjalność: kuchnio, svpialki, 
jadalki i tapczany. Żarnie, 
niam meble używane z do» 
piątą na nowe. „Stała Oka> 
zja" Gdynia, Świętojańska

83 a. 6455M

Agenci
do sprzedaży narzędzi 
rolniczych poszukiwani. 
Zgłoszenia: Zakład Prze­
mysłowo-Rolniczy, Lwów 
skrytka 174. (7161M

Numer akt: 1685/35. (75&3
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewi­

ru II, Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w 
Chełmnie, Rynek Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25. listopada 1936 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim , 
w Chełmnie Sala nr. 13 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłuż­
ników Jana i Honoraty Szlachta nieruchomości: ' 
miejskiej czynszowej, położonej w Gminie miasta 
Chełmna, przy ulicy Kamionka 20, a zapisanej w : 
księdze wieczystej Chełmno, przedmieście karta 10 j 
Tom I, składającej się z domu czynszowego i han­
dlowego.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
39.450,—, cena zaś wywołania wynosi zł 26.300,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 3.945,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części; 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym j 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości । 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego] 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala Nr. 14.

Chełmno, dnia 22. października 1936 r.
(—) Bartosiński, Komornik.

Numer akt: Km. 1132 i 1167/34, 1079 i 1080/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIEBUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewi­

ru II, Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w 
Chełmnie, Rynek Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25. listopada 1936 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim 
w Chełmnie Sala nr. 13 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłuż­
ników Józefa i Zofii Gierszewskich nieruchomości: 
wiejskiej, przeznaczonej na prowadzenie gospodar­
stwa rolnego, położonej w Gminie Starogród, wsi 
Uść i Kałdus pow. Chełmno, składającej się z za­
budowań gospodarczych i roli o powierzchni, 
14,30,80 ha, a zapisanej w księdze wieczystej w Są­
dzie Grodzkim w Chełmnie pod L. Uść karta 1 i 
Kałdus karta 17.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
15.245,—, cena zaś wywołania wynosi zł 11.433,75. ' 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.524,50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji 1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciami 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala Nr. 14.

Chełmno, dnia 22. października 1936 r.
7552 (—) Bartosiński. Komornik.
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Zima się zbliża, 
każdy myśli o ciepłym odzieniu 
Ti ti! KiirnwH Świattwy w ty t» niziminii iinwiizil stosy lithyth

Kiermasz Światowy
berctón) i szali. Brdtia Rymarscy — Toruń, Staromlefski Rynek 30

Kto w Kl»rni»rliu Kupuj* tc.o
IConteat, towar noble chwali. Gdynia — TCMW 6518

DROBNE OGŁOSZENIA

Chcesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
5*4*C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli 

Italy firaiewski 
Toruń, ul. Prosta 21

▼is a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Reklamowo!
Sprzedajemy tanio! 

kuchnie « . od 80,— zł 
sypialnie . . „ z8o.— „ 
jadalnie • . „ 480.— „ 
Zamówienia — najniższe 
cenyl Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta $. Spamiętaj

KAŻDA ELEGANCKA 
PANI nosi

PULOWERY 
i swetry ręcznej roboty firmy 
R. DAŁKOWSKI 
TORUŃ, Szeroka 25 
________ 7486 Ck.

Maszyny 
do szycia, syst. Singera, 
nowe od Zł. no— gwaran, 
towane, damskie, bębenko. 
we, krawieckie, okrętkowe, 
mereżkowe szewskie, cza, 
pnicze oraz inne po cenach 
ściśle fabrycznych poleca 
„Sewrit", Warszawa, Alber 
ta i. Własne warsztaty re« 
paracyjne. Bezpłatna nauka 
szycia i haftu. 6405

Kapelusz
damski, męski, fasono- 
wany, odświeżony, czy­
szczony, farbowany, za­
stąpi nowy. Królikie­
wicz, mistrz kapeluszni- 
czy, św. Jana 2.

Farby
pokosty, lakiery, pendzle 
oraz tapety w wielkim wy, 
borze poleca tanio Drogerja 

GałdyAakl,
Toruń, Szeroka o. S408C

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr. od 
40 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. Toruń. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681

Rzeinictwo 
kompletne, śródmieście To» 
runią, sprzedam lub przyjmę 
spólnika z współpracą i nie, 
wielką gotówką. Oferty do 
„Dnia Pomorza" Toruń.

7JiiCk

Pianino
krzyżowe najlepszej firmy 
zagranicznej sprzeda bardzo 
tanio. Okszja. Toruń, św. 
Ducha 18.74816k

Sypialnia 
jasny dąb, dobre wykonanie, 
sprzedam. Toruń, Wola 
Zamkowa 7/u, stolarnia, 

7547Ck

2 pokojowe
mieszkanie z kuchnią na 
1-ym ptr. wolne od 15/X. 
Adres: Filia „Dnia Po­
morza". (7454Ck

3 pokoje
z kuchnią, łaz., elektr., 
gaz, 3 ptr. od zaraz do 
wynajęcia. Adres Filia 
„Dnia Pom.“. (7456Ck

Komfortowe
3’pokojowe mieszkanie w 
nowo, wybudowanym do, 
mu od zaraz do wynajęcia. 
Mroczkowski, Toruń, Sło, 
wackiego 37- 75°5Ck

Mieszkanie
3 pokojowe z wszelkiemi 
wygodami na I piętrze w 
willi do wynajęcia. Toruń, 
Słowackiego 80. 75286k.

Pokoje umebl.
komfort, łazienka, telefon, 
całodzienne utrzymanie do 
wynajęcia. Toruń, Czer< 
wona Droga nr. 35, tele, 
fon X3«i>- 7$56Ck

Wszelkie roboty
Ślusarskie, 
wiercenie studzien 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <4536

Pierwszorzędna 
PracownlaFuter
Wykonuję wszelkie prace 
kuśnierskie z wlasnvch 
oraz powierzonych matar- 
jałów. 6999

AnlODi Rogowski
mistrz kuśnierski

Toruń Szczytna 7

Flaczki e
u

KANTOROWICZA 
to 

rozkosz
Toruń. Szeroka 18.

Giełda pracy |

Skórzane kurtki 
płaszcze, czapki, teki i Ł p. 
w kolorach, czarnym i brą, 
zowym farbuje się i od= 
świeża jak nowe po cenach 
bardzo przystępnych. Bial. 
kowski Toruń, Kopernika 41. 

64786k________

TAPETY
Franaszka 

w najnowszych deseniach 
DROGERJA

„UNIVERSAL**
Toruń, Szeroka 17. 5653C

Lampki na GROBY, 
świece, olej do palenia poleca 
Drogeria Adam GAŁDYŃSKI 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 1875 

7458 C.

TAPETY
listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca
HURTOWNA DROGERIA

T. Rzymkowski
Toruń, Szeroka 43. (748.3C

Swetry 6775c
Garsonki

Ubranka 
Pulowery 

oraz wszelkie wyroby
> czystej wełny wykonuje 

najtaniej
WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 

Sabiny Szetlerowej
Toruń,Mostowa 31, tel. 32,x

Kafle szamotowe 
prima gatunek, okazyjne 

kupno poleca 
„Carament** Sp. z o. o. 
Toruń, Nowy Rynek 7 
tel, 27.38, ó773Ck

WEŁNY 
na swetry, pulowery naj, 
modniejsze kolory poleca 
R. DAŁKOWSKI 
TORUŃ, Szeroka aj 
Przy zakupie nauka bez­
płatnie. 7487QC.

Maszyny
angielskie do pisania Jm, 
perial", światowej sławy' 
walizkowe, biurowe, po ce. 
nach ściśle fabrycznych’ 
poleca ,,Sewrit", Warszawa, 
Alberta x. Własne warszta, 
ty reparacyjne. 6406 

POŃCZOCHY 
wełniane i jedwabne, bie> 
liznę trykotową i wełnianą 

najtaniej poleca na
R. DAŁKOWSKI
TORUŃ, Szeroka 25

Futro
damskie okazyjnie sprze* 
dam. Toruń, Nowy Ry, 
nek 11. 7535Ck

i

JEŚLI SZUKASZ PRACY
6DY CHCESZ ZMIENIĆ MIESZKANIE 
ODY POTRZEBHA Cl KUCHARKA 
6DY MASZ COŚ DO SPRZEDANA 
SPY Z6UBISZ COŚ WARTOŚCIOWE?!

6DY OTWIERASZ MOWĄ FIRMĘ

I POSADY WOLHE 
mwhwmwzI

Potrzebni 
zdolni pracownicy do wy, 
twórni swetrów. Praca na 
wyjazd. Wynagrodzenie od 
umowy maks, zl, 5.— dzień, 
nie. Oferty do „Dnia Po, 
morza", Toruń. 75696k

Dmuchaczy 
wykwalifikowanych do oz« 
dób na choinkę poszukuje 
od zaraz. Oferty do „Dnia 
Pomorza” pod nr. 7$68.

Fryzjer 
oraz mamkurzystka zdolni 
ze znajomością manicur. 
Na wyjazd potrzebni od 
zaraz. Oferty do „Dnia Po, 
morza" pod nr. 7567.

Rutynowana 
książkowa (Elliot - Fis her I 
z dobrą stenografią polsko, 
niemiecką do poważnej in, 
stytucji potrzebna. Oferty 
z życiorysem, referencjami 
i warunkami składać pod nr. 
73’6, do Adm. „Dnia Po, 
morza" Toruń. 7336C 

pOSADPOSZUKUJĄ|

Miody
człowiek po wojaku poszu, 
kuje pracy jako stróż 
Oferty do Dnia Pom. 7559C

Ogrodnik
dobry fachowiec — pierwsz. 
świadectwa, poszukuje pn« 
cy. Oferty do „Dnia Pom” 

756oC

Maszynista
parowozowy ze znajomością 
ślusarki poszukuje pracy. 
Oferty do „Dnia Pomorza" 

7S6sC

Krawiec
żonaty, pierwsz. referencje, 
poszukuje pracy. Oferty, 
do „Dnia Pom". 756jC

Modelarz
w drzewie poduczony, k«, 
waler szuka miejsca celem 
dalszej nauki. Oferty do 
„Dnia Pomorza" 75666

Kołodziej
spec, wozy i powózki, po* 
szukuje pracy. Oferty do 
„Dnia Pomorza" 7S6aC

DAJ OGŁOSZENIE
DO NASZEGO WYDAWNICTWA
* OSIĘSHIESZ MATYtHMIASr POŻĄDANY SKUTEK.

Ślusarz 
mechanik, specjalność ro> 
wery poszukują pracy. 
Oferty do „Dnia Pomorza" 
pod nr. 7565.

Formlarz - metalowiec 
poszukuje pracy. Oferty do 
„Dnia Pom". 7564C

Pies
połowy bronzowy z białym, 
przy błąkał się. Odebrać 
za zwrotem kosztów. Sierż. 
Behnke 67 p. p., Rudak.

7S5*Ck

Posadzki-Stopnie 
lastricowe (Terrazzo) cera» 

litowe (Ksylolit) 
Tynki sslachatne 

wykonujemy i produkuje, 
my najtaniej 

.CERAMENT” Sp. z o. o. 
tel. 2728. Toruń, Nowy 
Rynek 7- 67740k

GOBELINY
drele, płótna, aprętyny, pa­
kuły i trawę do materaców 
i kanap sprzedają najtaniej

Z. BALCEROWICZ
Toruń, Żeglarska U. (7511

2 pokoje 
komfortowo umeblowane, 
dla inteligentnej osoby lub 
bezdzietnego małżeństwa. 
Toruń, Bydgoska 58. na. 6. 

69926k

KUPNO MIESZKANIA POSZUKUJĄ

7 OBWODOWY. NA RATY MIEŚ. PO ZŁ 2842

Kupują 
stara słoto I srebro, 

płace najwyższe eeny, 
KAZIMIERZ BIBIK 

mistrz zegarmistrzowski 
Toruń, Stary Rynek 39.

7S»4C

ISTnTw-SI
3 pokoje

z kuchnią, gaz i elektr., 
balkon I ptr. wolne od i. 
XL 36. Wiadomość w Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń.

74«x> Ck.

Pokoju 
umeblowanego, w pobliżu 
Urzędu Wojewódzkiego, 
możliwie telefon, od x. XI. 
poszukuję. Oferty „Dzień 
Pomorza" pod 7519.

| DZIERŻAWSKI

Piekarnia 
z sklepem kolonialnym 
(wyprząg) do wydzierżaw 
wienia. Stacja kolejowa 

i poczta w miejscu.
H. v. Wegner — Ostaszewo 

k. Torunia. 7289

Trwałą 7,64 
i wodną 

ondulację
wykonuje tanio
B. Saupskl

Bydgoska 58 rógKlonowicza

Teras na/lepszy czas 
oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze, 
fasonowanie, podfarbowanic 
zrudzialych futer tanio wy, 
konuje pracownia kuśnier, 
ska, Fr. BIAŁKOWSKI. Toruń 
Kopernika 41. 57866k

BYDGOSZCZ
FUTRA

najsolidniej, najmodniej i 
najtaniej wykonuje chrześ, 
cijańskie, największe i naj, 
popularniejsze na Pomorzui 
kuśnierstwo, STANISŁAW 
RUDAK, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 70 telefon 19*05.

5122B

Odsprzedawców
dla rozsprzedaży ks'ęgi adre5 
sowej m. Bydgoszczy po« 
szukuje Wydawnictwo
Długa 68. 7095B

Najkorzystniejszy J wk 
zakup ąw

broni, amunicji
I Drxyborów 6363 „ 

myśliwskich tylko w specjalny* 
składała broni

.•JVuberfus**
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 

(narożnik Mostowej). 
Repewoja broni. Kupna okazyjna

5 zdunów
natychmiast potrzebnych 
Lugiert, Bydgoszcz, Gim­
nazjalna 6, tel. 3697.

(7463B

SCHWENKGRUB-RADIO
autoryzowana sprzedaż

TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16-65

6-cio pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia 
zaraz. Szeroka 33, III p„ 
Toruń. 7S5°Ck

Piękno
4 pokoje, pełny komfort, I. 
XI. wolne. Toruń, Matej, 
ki So. 75*7Ck

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb, 
ko tańczyć tańce nowoczes, 
ne, ludowe, baletowe, rytmo 
plastyka. Toruń, Stary Ky» 
nek 16. 7557Ck

Nowość
Opatentowany przyrząd 
wzmacnia męską silę plcio, 
wą. Cena 10 zl. Informacje 
„Potens" Toruń, ul. Kra, 
sińskiego 100. 69976k

Powrócił 6945 
Dr. med. Leon Budkiewicz 

lekarz-specjallsta uszu, nosu I gardła.

Ordynuje codziennie od 9—u i od 17— I9»tej.
Grudziądz, Groblowa x8, II p. m. 5, tel 1448.

Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie, 
cięcych — ceny dogodne. 
Kursy kroju, szycia, mode, 
latka koncesjonowana — 
nauka tachowa. Dla doros, 
łych godziny wieczorowe 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 23, 1 p. Toruń.

7068CIS

£ rok. zal. 1887.

T341Ck

FORTEPIANYPIANINA 
światowej sławy 

FIBMY BETTING 
na dogodnych warunkach spla, 
ty, już od zl. looo.— poleca 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

H. TUROSTOWSKA 
TORUŃ, Św. Ducha 14.
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wiecie, ie

faba - tfiadio
doąjkceyd Zecfinifei,

Autoryzowany punkt sprzedaży

ftadtśraben
6*5 3Gd Tei 23398.

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
TYLKO DO 10 LISTOPAD* 1936 R.

Najsławniejszy jasnowidz-grafolog świata Abdel- 
Hanim, wybierze Cl zupełnie bezpłatnie szczęśli­
wy los, oraz da Ci darmo talizman szczęścia w 
myśl treści listu analizy wykonanej przez ABDEL- 
HANIMA. Na życzenie odgadnie Twą przyszłość, 
określi chorobę, da Ci możność zdobycia miłości 
pożądanej osoby, zestawi Ci horoskop, dający 
klucz do nowego życia i dobrobytu. Nadeślij da­
tę urodzenia, pismo własnoręczne, podaj imię, 
nazwisko, dokładny adres, załącz kilka włosów 
dla kontaktu, zdjęcie Swoje o ile posiadasz, 
zdjęcie zainteresowanej osoby oraz jej charakter 
pisma i załącz osiemdziesiąt groszy znaczkami 
na koszty portorii. Adresować: Abdel. 
Hania, Lwów 15, Cerkiewna 18-16. 7478

GRUDZIĄDZ

Maszyny 
biurowe napra* 
wia 5515

K. Sommerfeld - Grudziądz
Wybickiego 27 — tel, 1968

Skóry
wszelkiego rodzaju oraz 
pasy zapędowe w naj­
większym wyborze po ce­
nach bezkonkurencyj­
nych poleca Antoni Gehr- 
mann, dawn. Z. Balcero­
wicz — Skład Skór Gru­
dziądz, ul. Mickiewicza 
22, tel. 1658. 6993Gk

Maszyna
do pisania zupełnie nowa 
Underwood — portable — 
bezdźwięczna, kosztowała 
800,— zł. Sprzedam za pól 
ceny. Wiadomość w Admi: 
stracji „Dnia Grudziądzkie: 
go“ pod „Okazja**. — Gru» 
dziądz. 7548Gb

SWETRY
pulowery, mundurki wełniane a ta 

Bleylego, berety, rękawiczki, 

wełną pończoszniczą i swetrową 

w wielkim wyborze poleca najtaniej

PAWILON POŃCZOCH
TORUŃ, Król. Jadwigi nr. *12/14.

7Ia/non>gie modele 1937 r. 
Najdogodniejsze warunki spłat

poleca fachowa firma 6606

Inł. T. Wieczffirtski
Gdynia, Świętojańska 59, telefon 28-38.

Spłaty na dogodnych warunkach 
r ue« jakichkolwiek dopłat, otrzymuje prawie każdy, kto 

uaktualnię reguluje swoje zobowiązania. (5989Gd
Bielskie materiały meskie na ubrania 
płaszcze meskie i damskie 

w wielkim wyborze po niskich cenach.
Magazyn materiałów, Gdańsk, Holzmarkt nr. 7 

w domu Biebersteina (Sklepu nie posiadamy).

fiknb Sulli* i Wyrobów Motalowyrh
WYTWÓRNIA STEMPLI

HENRYK RAUSCH
Zał. 1902 Toruń Zał. 1902

Trawione szyldziki met, firmowe i reklamowe, 
Artykuły galanteryjne (PamiątkiTorunia) it.p., 
Grawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 
Stemple kauczukowe i metalowe rfiżn. rodzaju

Tel. 1554 Tei. 1554
4700

FORD A
limuzyna, dwudrzwiowa w 

pierwszorzędnym stanie 
okazyjnie do sprzedania,

„KARPATY**
Grudziądz, Rynek 21.

Łokcie 757° 
tańców w kółeczkach zbio: 
rowy chi pojedynczo udziela 
A. Różyńska, Plac 23,Stycz» 
nia 22, m. 2. Nowy kurs 
rozpocznie się 6, jo XI. br.

Skład
kolonialny i restaurację od: 
dzielnie, wydzierżawię. Gru: 
dziądz. Kościuszki 32. m. 2. 
gospodarz. 7580Gb

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlaśt. Otto Dubke, Langgasse 5

Towary żelazne, 6019

Solingen or»i wszelkie 
artykuły gospodarcze.

Niniejszym podaje się do łask, wadomości, że na podsta­
wie ustawy o czasie pracy w przemyśle i handlu zabroniona jest 
praca w niedziele i dni św.ąteczne, tak dla zakładów fryzjerskich 
jak i dla osób trudniących się fryzjerstwem w sposób chałupniczy.

Wobec faktu, że w ostatnim czasie powołane władze nałożyły 
poważne kary pieniężne na szereg zakładów nie stosujących się 
do przepisów, wracamy uwagę naszym członkom, by ściśle prze­
strzegali powyższe rozporządzenie, gdyż w przeciwnym razie 
naraziliby się na jeszcze dotkliwsze kary. — Zarazem prosimy . 
Szan. Klientelę by raczyła odwiedzać nas tylko w dni powszednie.
7571 Zarząd Cechu Fryzjerskiego

Materiały
MOLENDY 

n> faftoóct i cenie 

niedoścignione
Olbrzymi wybór 1

SKŁADY DETALICZNEJ SPRZEDAŻY;
TORUŃ, ui. zeroka 19. 11
Bydgoszcz, ul. Gdańska 11.
Gdynia, ul. Świętojańska 18.
Grudziądz, ul. Mickiewicza 7. X

--------------------------------------------------------------------------£

Km. 973/36. (7577
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I. Stanisław 
Lewicki urzędujący przy ul. Budkiewicza 9 w Gru­
dziądzu obwieszcza, że na dzień i listopada 1936 r. 
wyznaczyłem licytację ruchomości w Łasinie pow. 
Grudziądz o godz. 9,30 należących do dłużników 
Wojtaszewskich, a mianowicie: jeden magiel, jedna 
skrzynia do mąki, jedna para półszorków, jeden 
wóz roboczy z deskami, jeden maneż duży, jedna 
sieczkarka, 2 drabiny do wozu, z deską, 3 orczyki, 
jedna waga na parę koni, jedna klacz kara około 
4-letnia, 6 krów od 6 do 10 lat, jeden cielak 4-—5 
miesięczny, dwa byczki około roczne, jeden wózik 
roboczy, jedna powózka parokonna, jedna powóz- 
ka jednokonna, jedne sanie, jeden siewnik, jedna 
żniwiarka, oraz jedna para koni, oszacowanych na 
łączną sumę 3.028,— zł. Powyższe przedmioty oglą­
dać można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 22 października 1936 r.
(—) St Lewicki, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. L

Świat naopaK

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej • , . « . #.20 zl
w tekście na olerwszej stronie ....«•••■ 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronią 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach................................0.S0 zł
nrobne za słowo 14 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj........................ .... . 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu........................ .... 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2 40 zł
Pod opaską .......................................................................4,50 2t
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą . - . . . ■. ■. ■ . . , . 4 zj
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a e i a w Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, tao upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Mąrkt 21. I. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelskl, Bydgoszcz ul. Marsz.
Focha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego. gmach „PagecTu“. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gnficza, Grudziądz, 
_Plac 23 Stycznia 10. I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. _ .
wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryt" z odpow udzielam! w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia.
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